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Morze- spiżarnia lu~z~ości 
Ta głodna lud21kOIŚć ba.rdzo 

szybko roonie w ciągu 
.nadbliższyc.h 40 lat lmzba jej 
przeszło dwukrotnie s:ę zwięk 
szy - natomiast powier-zch
nią uprawna zmniejsza się. Z 
33 miliaroów aJkrów tylko 4 
miliardy np.dają się obecnie 
pod uprawę. Glodne narody 
zwra<:ają się wię<: ku monu. 

Uczeni uw.ażają, że p.roduk-

Ludzkość jest niedożywiona. Z przeszło 3 miliar
dów ludzi, 2 miliardy są mnfej lub bardziej niedo
żywione, a jeden milion rocznie umiera z głodu. 

nej diety; metoda bio.logirc:me
go trawienia dała cównież 
dohr-e wyniki. 

Przygotowanie produktu za. 

,,_ ____ ,„ ........... .., .... ,., .... __ l 
Turniej i 

w Marostica 
Po !·letniej przerwie male 

n;liastieczko włoskie M.arostica 
zorganizowało na nowo słyn
ną partię tywych szachów -
Jedno z najbardziej malowni
czych wldoWlsk, nale-żących 
do znanych tradycji włoskie· 
go folkloru ludowego, 

Na ogromnej aza.chownlcy 
na wielkim rynku, otoczonym 
średniowiecznymi domkami, 
nad którymi dominuje zamek 
rycerski, została Ponownie 
rozegrana dramatyczna partia, 
o której przekaz pisany d·otarl 
do nas dzięki dokładnie pro
wadzonjrm kronikom Republl
ki Weneckiej, Ten szachowy 
mecz stoczyli w 1545 r. Ram
baldo di Angarano i Vieri di 
Vallonara. Zwycięzcy tego 
turnieju signor Taddeo Pari
slo. przyrzekł oddać rękę &wej 
córki Madonn.a Lionora. 

WJoskle wldoWksk.o tak się 
podobało zagranicznym go· 
śclom, te rozpo<JZęt.o l"ozmo
wy na t.em.at pokazania go w 
Barcelonie, Buen.os Aires, Pa· 
ryżu 1 Los Angeles • 

A mote by tak f u nas 
pokusić się o wystawienie 
słynnej partii szachowej opl· 
sanej w poemacie Jana Ko
cha.nowskiego? 

._ _____________ _ 

Z „PŁOMYKA" 
cja pokarmu może W7'I'osnąć z 
przeszło 80 miliardów funtów 
rocznie do 500 mliliairdów fun
tów be'L nairusizenia równowagi 
btoiogtcznej w wodach ffi<lll'

skich i oceanicrz.11ych. Olbrzy
mie masy ryb, ' miliony to.n 
<!Tobnicy, ja•kie oo;roc:znie od
l!'Zuca się w saimych Stall'.lach 
Zjedlnoc:ziC>llych jatko nie nadają
ce się do spraedaży, jak rów
nież tj'&iące tOl!l głów rY'bi.ch, 
łusek 1 ości - mogą służyć do 
W}'lpro<l·u.k01Wania dostatec:mej 
Hośct mąik:l., by rozwiązać obec
ne problemy żywnościowe 

świata. 

czyna się już na pokładzie 

statku, dając tym samym gwa
rancję jego świeżości; trzecia 
meW<Ia fizyczna polega na se· 
paracjt płynów od dal stałych. 

Wyniki 1 tu są dobre. Zdaniem 
badaczy najlepsze wyniki dać 
mote kombinacja tych 3 metod. 

Na mareinesie 

W związku z sesją RN; 

;>ośw:ięooną usługom. , 
PŁOMIEN ... Oblica:enia W!Skazują, że 

od.rzucane w USA co roilw 
ryby wyko.rzystywane w p-0-
staci mąki mogą, jako doda
tek do poka.rmu dostarczyć 

Norwegia była pierwszym kra 
jem, który Już przed wielu la
ty zaczął prace nad produ.kcjĄ 

&koncentrowanych białek ry-J 
bich na użytek człowieka. W 
ciągu · ostatń.icb 25 lat pOdobne 
badania prowadzi się l w in
nych kraja.cli. 

Na lama.eh . d:i:ieci~o P!semka '!Płomyk" ukazało się 
w 1937 r. zdJęc1e usmiechmętego dziecka. Zdjęcie to stało 
się pretekstem do zaostr7.enta represji przeciwJ<o redakto· 
rom pisma, które wydawane było przez Zarząd Glówny 
ZNP. Zdarzenie t-0 brzmi dziś dla nas zgoła niepraWdopo
dobnłe. Otóż na.leży dodać, te owytn Wimiechniętym dZi!e· 
cldem. ł>yło dzieck<> radzieckie. 

1 
października 1937 r. 

7 Ha zebraniu w sali 
gimnastycznej szkoły 
powszechnej prz)' ul. 

Sterlinga zapadła ciecyzja 
podjęcia strajku również 

do.statecznej ilo.ś<:i białeik 
zwiem.ęcych dla jednego 
miliarda ludzi w c1ą.gu 300 
cLni, za cenę mniej.szą niż pól 
centa na 060bę dzi.ennioe. 

Wydaje ml się, że ten groteskowy incydent w s~ób 
dość wymowny rysuje mentalność i nastroje panuJące 
w .staszyzo~anycb. .steracti ówczesnego rządu. Je~k po
dłme konfliktu D}rędzy Z:Nl>, ' a rządem sana.cyjnyi;n miało 
o Wiele głębszy c~rakter. 16 tysięcy wykwalifikowanych 
nauczycieli pozostawało Wtedy bez pra<:y, a Jednocześnie 
dla miliona dzieci nie było miejsca w szkołach. Nadto ZG 
ZNP odmówił przys.tąplenia do Ob·ozu Zjednoczenia Naro
dowego, odcinając 11ię w ten sposób wyraźnie od faszy
Btowsldej polityki. 

przez nauczycielstwo łódzkie. 
Uchwała strajkowa zobowią
zywała wszystkich nauczycie-

(Dalszy ciąg na str. 4) l 
li zwiazkowców do przerwa
nia zajf:ć szkolnych i sta~ie
nln się przed lokalem Zw1ąz
J{u przy ul. Zachodniej 72. 
Program manifestacji przewi-

------

Obecnie uczeni pracują nad 
3 sP<>iSObami produk<:j i rn.ądci 
zybl!lej: metoda cb emiczna 
IPOZW<>liJa na uzY'SkQl,nie kon
centra1u bez mna:ku I zapa
ch u, nadającego się do uży
cia w chlebi·e i jako dodatek 
do ·.'lSZ)'IS!tltich potraw lokal-

Mąika cybna dla człowieka, 
kiedy U!katże się na rynlku, 
mo:ż:e konkUJroWać z mlekiem 
skonde.n.oowanym i . m1ekięm 
w pr<llS!Zlku, z tym je.:inaik, że 
będzie zaiwierała wi~ej pod 
stawowych witamin i białek, 
jej bargactwo mineralne bę
<;bzie Wii;:kisze i co niemnfej 
ważne - będzie jej bez po
równania więcej, niż oałego 
mle·ka wyiprod_wkowanego na 
ziemi, 

- J~ świadoz.ę usługi dla 
ludności. a to j<lM moja 
administracja. 

Myśli 
tygodnia 

WIZJA POETY 

. Komunizm wyobrażam 
iw:bie jako symboUczne 
państwo, którego prezy
dentem jest prawQa, a mi· 
Il.fstrami serdeczn<Ość i su
rowość zarazem. Moim zda 
·mem. w ustroju komuni
J>tycznym więcej ministrów 
nie potrzeba". 

poeta raidiziec!ld 
Eugeniusz Jewtuszenko 

KOSMOS W LITURGll 

„Liturgia winna uwzględ· 
niaó nową rzeczyw.istość 
kosmiczną, jaką człowiek 
poznaje P".ZY pom.ocy róż· 
.nych satehtów i J.>OjaUl.ów 
,międzyplanetarnych" _ po
wiedoz1al na Il Sob0irrze 
·Pow.szeclmym 

biskwp hi5'21P<lń1Slk:i 
Raffaele Gonzales M.oralejo 

PRAWO I CNOTA 

,,Nawet w ' imi'? chrześci
jaństwa nie m•ozn.a doma
gać się od państwa, żeby 
poprzez prawo tak kształ
towało życie swych oby
wateli, by Judzie nieustan
nie kroczyli p·o droga.eh 
cnoty". 

prwwodlll:iczący 

B u.nd€:sita.gu NRF 
Q.r Gersteinmaier 

Gł.os SPOZA GRANICY„. 

ktÓ~:°"'Ła;ll . jeszczoe Judzi~, 
00 dz~SllUJą. nadać temu, 

k l 
0 się w <>kresie 

;;,e uz~~Jec:Jn.~tki"? niewi':1-
rwieDJ.e, n1e<>ma1 ze 

cechy dobl'Ot1iwe. Aa:żda 
próba " USprawi·eclliwienia 
„kultu - .w <;>hli·czu tv·ch, 
kt~rzy zsmę_h~ w <>hli·C•<t 
naJelemen~rn.1e.is7.-eg1l lu·dz 
kiego sum1-:n1a - jest sa
'""r.La przez s1ę potworna"e 

pjoia!'Z ract•zie0k1 
1'onsta.nt;y PaUlSt.owskt 

A fera „Płomyka", jak 
wówczas nazwano to 
groteskowe wydarzenie, 
stała się przysłowiowym 

Sarajewem w starciu między 
rządem,· sanacyjnym, a dość 
ppozycyjnie nastrojonym ogó
łem nauczycielstwa. W re
zultacie zawieszono działal
ność Zarządu Głównego ZNP 
i powołano w to mieJsce 
tzw. „Zarziid Komisaryczny" 
z kuratorem Musiołem na 
czele. Zawieszenie działalnoś
ci Związku było pierwszym 
krokiem w planie zamierzo
nej szerokg_ akcji ujarzmienia 
ruchu zawodowego w Pol
sce w ogóle. Odpowiedzią na 
ten akt przemocy zastosowa
ny wobec zawodowego ruchu 
nauczycielskiego, była dekla
racja zawieszonego Zarządu 
Głównego, w której czytamy 
m. in.: 

„„.Byliśmy ostoją demokracji, j 
wołaliśmy i walczyliśmy o spra-

1 
wledliwość społeczną, budowa
liśmy «igła po «igle gma.ch na
szeg·o dorobku zaw-0ci()wego". 
I dalej: ,„„moralnie czujemy 
się na·dal kierownil<ami groma
dy nauczydelskiej, z któ-rej rąk 
<>trzymaliśmy mandaty ••• ". 

Wraz z deklaracją pOS?;łY 
i czyny. W szeregach nauczy
cielskich zawrzało. Nauczy
ciele przestali płacić składki 
związkowe, bojkotowali pole
cenia kuratora Musioła, za
częto odbywać zebrania pro
testacyjne. Dość opozycyjnie 
nastawiony dotychczas ogół 

nauczycielstwa, w miarę zao
.s1rzamia się re-ż i•mu zaczął 

się coraz bardzie.i radykali
zować, początkowy protest 
przerodził się w strajk ogól
ny o charakterze politycz
nym, Hasło do strajku dało 

nauczycielstwo ,i.varszawskie. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllllllllllJIJllJlllllllJllJlllllllłlllłlłlllllłllllllfllłlllllllllllllllllllllJIJJllIJJllllłłllllllfłlJJl111Hlllllllł 
Przekazując pamiętnik Joanny do publlkacjt winni Jesteśmy kilka słów w y j a g n I e n t a. Jest to p.rzede wszystkim doku

ment autentyczny, Joanna dostała się do zakładu poprawczego na skutek interwen<:ji własny<:h rodzków, którzy nie potrafili 
sobie dać rady z wychowaniem dziewczyny, Przebywała ona w zakładzie 2 lata, pamiętnik natomiast zaczęła pisać w <:zwar
tym półroczu. Ojciec Joanny, ekonomista z zawodu, w tra.kcie pobytu dziewczyny w zakładzie zmarł. Matka Jej obecnie stu
diuje zaocznie i pra<:uje w jednym z łódzkich zakładów przemysłowych. Przed kilkoma mleslą.caml Joanna wróctla do ltodz1 
1 również zaczęła praoować i U<Częszczać do szkoły dla dorosłych. W przyszłości zamierza pójść na studia, 

Oczywiście pamiętnik pisany był wyłącznie do szuflady i w związku z tym w pewnych miejsca.eh Jest mote za mało ko
munikatywny. Mankament ten rekompensuje jednak szczerość ptsząoeJ. W sumie jest to bowiem raczej pamiętnik charakteru niż uświadomionej }>08tawy tycloweJ. Wart.o zauwatyć, te Joanną miota.ją wyłącznie dwa przeciwstawne uczucia: silna miłość 
1 głęboka nienawiść. Sądzimy, te w szerokiej i wiele lat trwającej dyskusji na temat postawy moralnej nowego pokolenia jest 
w głos, z którym Wa·rto się zapoznać. Jest w przeclet głos strony atakowanej, może nleJednokrotnie nazbyt surowo atakowanej. 

. REDAKCJA 

30. L 82 R. 

&llrdzo faj-ny dzteit. Po 1'az pierwszy w tym wku liulyśmy 
na baisenie. R.anio obudzilaim się wlaśdwie cholernie wście·kla. 
Bardzo zm<1Jrzlaim w nocy i być może właśni.e to spo·wod.owa.lo 
mój cz<11rny narstrój. ~ 

Dz4ś odpowiadq,l,a,m z techmologii. Dostalaim ba.rdzo dobry. 
Juttro na.rada pedc.ogogiczma.. B<11rdzo za:teży mi na ba.rdzo do
brym StP1'<M.VOWaniu. Zaczęto :mleżeć mi na apinU. Sama nie 
wiem jak do tego doszlaim, ja. - bez idea.łów, skrupuiów za.
czynami ma.rtWić się o o.pinię. Nie mogę docze•kać się chwili 
powrotu oo domu. Boję się Lod:z,i - a ściślej - jej nielotórych 
inie·sz:kańców. 

M(JJT'ek. Zwariuję znowu. przy naijblt.i·szy:m sportJkaniu. To je
dyny człowfe•k, lotóry może mi pokrzyżować plamy. Boję się 
tego 111A.m1e11>t'U. Nie wi,em ja•k się zachowam. Ana.lizu;ąc całe 
swoje życie S•Vwierrdzaim, że on miał pośredni związeik z moją 
b11tnośoi,q w tu.~~rsz11m z<llkOOdzie. life ża,buję tego. Warto bylo, 

31. L 62 R. 

Za·mtam.a.wiami się, co będę miała ze spraiwowamia. Ta. śmiesz
nie gl!U.pia. hiS!to-ria z pa.1!Ji,ą Klos może ujemnie wplyn4ć na. 
moje sprawowanie. Spiany w jadrcblni 1M Pf>d,l;od.ze. P1'zespa.la,m 
do 18. ObudzUamt się s:f.>r(JJSZ~ zmarznięta i wściekła. Zjadam 
kolację i idę oo lola.isy. Znowu .fX> nudne i berzczynne siedzenie 
w kla.sie. Spa;la.m fajkę i znowu śpię. 

Po aip.0zu wraioam do SY'Piaibnt i na. Twryt,a,,.;:ru spotykam pa
n,ią Bu1'ger. Dowi.a.idluję się, że -bs•toitnie pani Kl.os Z<IJPTO'tes·to
uxW:i. przeciw/oo ba.rdzo dob<remu spr111WO<Wmnw. Niech się jej 
,,wi.e~ie". Nie wiem te.i co będz>ie z 1'ysu.nkannt. To byW;by 
moja jedyne. t1'ófka na. półrocze. Przysięg.fami, sobie, że w końcu 
1'oku nw mogę mieć ani jednej czwórki. 

P.S.: Jestem ~ na. rzaiba.wę do chl.orpców. Fajnie. 

3. 111. 62 R. 

I ·talk; był.a =ba.wa i nie ma IZOl'OOwy, Jechailyśmy do So.§nicy 
~Licznym ZNIJd!icifo.nizowa.nymi !l!Ut-Otka.remi. C/Uo.pcy już czeka.li. 
Zaczęto grać tam.go. Podszedil do nars chlópak i uklonil się 
Hance. O~mówi.la. Poprosil mnie - nie, ja nie zatańczę 
z chłorpcemi, lotórym porgarrdtzila Wina dZ1.<m><:zyna.. Ogólnie jed-
1Ult.k naiprawd.ę było miibo. Maim nadzieję, ż<" w c.zeru;cu Wll
uail,eję się za WSZ1J'Srf!k.ie erosy. 

Bonilaa kapu.je Ulę. Fe, wsitq-ętne. 
{.Dailszy ciąg na &U", 3i) 



Min. Rapacki Centralna akademia ------------"--Dziś, o godz. 15 

Uroczysta 
akademia 

z okazji 

złoży wizytę 
w Jugosławii 

z okazji 
WARSZAWA (PAP). - W 

wyniku porozurp.ienia między 

Dnia Nauc~yciela 
rządem Polskiej Rzeczypos-
politej Ludowej I rządem 
Federacyjnej Ludowej Repu
bliki Jugosławii o wymianie 
wizyt ministrów spraw za
granicznych obu krajów mi
nister spraw zagranlc~nych 
PRL - Adam Rapacki zło
ży oficjalną wizytę w Fede
racyjnej Ludowej Republice 
Jugosławii w dniach od 19 
do 24 listopada br. 

W czasie pobytu w Jugo
sła wii minister Rapacki ptz.e 
prowadzi rozmowy z sekre
tarzem stanu do spraw za
granicznyc)l Kocą Popovicem 
na tematy będące przedmio
t e m wspólnel!"o zainteresowa
nia obu krajów. 
Dziś minister Rapacki o-

puszcza Warszawę, udając się 
wraz. z małżonkĄ do Belgra~ 
du. . 

W czasie pobytu w Jugo
sławii Adam Rapack! odbę
dzie szereg spotkań I prze
prowadzi _rozmowy z wybit
nymi · działaczami polityczny
mi tego kraju. Rozmowy do
tyczyć bedą najważniejszych 
aktualnych nroblemów mię
dzynarodowych. jak też sto
sunków polsko-jugosłowiań
skie!!. 

Bezpański 
sputnik 
Po · :rarz: pierwsizy w pięciolet

niej hdis~<Jori! i)tj>a<llowywa.nla lro
smosu pojawll się na niebie sa 
telit.a, do któ<reg<> ruiJkit nie chce 
Si<: przy=ać. 

B rytyj s.k:je cza.s.oipismo „ ,FlJght
In ternaU001.al" imtOTrnuje, że ten 
tajemmczy m:ifil"o.księżyc :poja
wll si<: 12 wmześ:nda br„ oblega 
js,c Ziemię na wysoko$cl około 
li3 km. W 12 dni pó:!.nJej 1;11>ro 
nąl w gęstych wairstwach atmo 
<;!.ery. 

A.rui. Zwląrtek Raidlzieoki a111l 
Sta<ny Zjedn'Oczone nie pr:zy-
2nają &ię do tego eatelity. 
„Flight - InJternaitl;onal" sądzi 
WE1U1,kże„ !:!: jest to ja'kllś sz:ple
gowski satelita. am.eryka,ń&k.i. 

WARSZAWA (PAP). - W 
sobotę 17 bm. w Sali Kon
gresowej Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie odbyła 
się centralna akademia z O
kazji Dnia Nauczyciela. 

Za stołem preiydlalnym, 
serdecznie witani przez kil
kutysięczną rzeszę· na:uczycie
li stolicy i delegacji z po
szczególnyclt wo3ewództw, zaj 
mują miejsca członkowie kie 
rownietwa partii i rządu z 
Aleksandrem Zawadzkim. 

Zebranych w serdeczny~h 
słowach wita minister oświa
ty Wacław Tułodziecki przy-, 
pominając. że tegoroczne ob
chody Dnia Nauczyciela 
zbiegają sie z 25-leciem straj 
ku nauczyciel~kiego w 1!'37 r. 

• - powszechnego protestu 
nauczycielstwa przeciw faszy
zacji kraju, walki nauczyciel
skiego n1c!}u zawodowego , o 
demokratyczne ideały , społe~ 
czne i wychowawcze;. o wy ... 
chowanie młodego pokqlenia 
w duchu postępu społecznego. 
Następnie zabiera cJos pre

zes Związku Nauczycielstwa 
Polskiego doc, Józef Kwia
tek, wyj?łaszając okolicznoś
ciowy referat. 
Dzień po dniu, rok po r.o

ku - mówił tirezes ZNP -
r!')zwija się w Polsce oświa
ta i r_ośnie ·nasze szkolnictwo. 
W bieżącym roku $zkolnym 
ponad 7 milionów {o 440 tys. 
więcej niż w roku u~.) dzle
cl, młodzieży i pracujących 
uczy się w szkołach cęJe~o 
kraju. Jest to liczba, jakiej 
jeszcze nigdy nie notowano 
w naszych statystykac!}. 

Na potrzeby oświaty i szkol 
nictwa państwo nasze wydat
kuie 36 .D'lln zl dziennie, nie 
licząc sum na l:)udownictwo 
szkolne. -
Miarą rozwoju tego budow

nictwa jest fakt, że średnio 
codziennie oddaje sie do u
żytku 2 obiekty szkolne. 

Dźwięki Mii::dzynarodówki 

SAS + „Swis-satr"··--- ·· ~· -~-~-

wyl: Of Dlf ·'nrt11dd 
z f <Jlszywyi:n!.· 

grariicami Pólski 
WARSZAWA (PAP). Na po

czątku września. br., popuJa.rny 
tygodnik dla Polonii zagraniez 
nej „7 dni"• poinformował o 

I 

Pi er-wsza 
burza 
.śnieżna 

KOSZALIN. - Wczoraj w 
nocy przeszła nad woj. ko
szalińskim pierwsza w tym 
roku burza śnieżna. Na sku
te!: porywistego wiatru, gę
sty śnieg po kilku godzinach 
utworzył na niektórych od
cinkach szos zatory. 

wyoofanlu przez Szwajcarskie 
Unie Lt»nkze Swl&salr .map-cik 
reklamowych z fa?szywymi gra 
nicami Polski. . 

Obe-cnfo - jak informuje „7 
dni", w nr 46/300 z 18. u. br. 
- nadeszło z tej firmy ofl.cjal
ne ośw~czenle o zniszczeniu 
ealego zapasu tych mapek, z;naj 
dującego &ię w Stanach Zjedno 
~nych. 

W ten sposób podjęta w swoim 
C'l:llłlle przez „ 7 d.U.I" akcja pt'Ze 
eiwdziała.nla nlfl6wlad<1>.meJ anty 
poJiskiej propagandzie wstała 
uwieńe;i:ona nowym sukcesem. 

PJ-zypomłnamy, że Jest to Jll'i< 
drugi tego rodzaju sukces „7 
dni" w akcji przooiwdzialanla 
nieśwłaid.omeJ antypolskiej pro
pagand:i:le. Wskutek interwencji 
tygodnika Ska.ndynaW\8kle Linie 
LOtnic7ll! SĄS również bardzo 
siybko wyoo.faly z obiegll swe 
konspekty reklA!llowe, w któ-

kończą część · oficjalną aka
·demii. 

W części artystycznej wy-
stąpił Państwowy Zespół 
Pieśni i Tańca „$1ąsk". 

W czwartek 
·posiedzenie 
Sejmu , 

Dnia Nauczyciela 
D 

ziś, w niedzielę, 
18 bm. o goclz. 15, 
odbędzie się w Pa

łacu Sportowym wspólna 
uroczysta akademia .Ila 
pracowników oświaty z 
Lodzi i województwa, orga 
nizowana z oka.zji Dnia 
Nauczyciela. 
Jednocześnie. w związ-

WARSZAWA (PAP). Pre- ku z przypadającą 25 1·ocz-
zyd.ium Sejmu ustaliło, ze 131 nicą strajlm nauczycielskie 
posiedzenie . S~jmu Po~sldej go nastąpi dekoracja wy-
Rzec~ypo.spohteJ LudoweJ o~-1 różnionych nauczycieli 

29 listopada br. Posiedzenie o zn~czemam1 pa s wo-
rozpocznie się o godz. l!). wym1. 

będzie się w czwartek, dma ! d · • ń t 

Prz,ewidu_je się, że .na P?-1 w części artystycznej 
~ rządku ·dz1e,l'lnyru. pos.iedzerna . · . • 
. znajdzie się' ·:pierwsze ·ciyta- · wystąpią: Jren~ " D~edz~c, 
nie projektu uc)J.wały o Na-,· Hrena Santor, Violetta Vll~ 
!:_odowym Planie Gospodar- ~las, Paulos Raptis i Ta
czym na rok 1963 i projektu fdeusz · Woźnia:~owski oraz 
ust~wy , ~udż.et_owei na 19?3 I Orkiestra PR p()d dyrekcją 
r., Jak - rowmez za~wlerdzeme· A H Deb· ha zespół Pieśni~ 
uchwa-ły Rady Panstwa pod- ~. • • IC • • • 
jętej między trzecią a czwa.r- ~ 1 . Tanca un. J. StroZelczy-

. tą sesją . Sejmu w sprawie ka I „Wesoły Autobus". . 
zmiany w składzie ·Rady Mi- I 
nistrów. --------"'---~ 

W poniedziałek rozp~czyna oblady 

Plenum KC KPZR. 
na temat problemów gospodarczych 

MOSKWA (PAP). - W pó
niedziałe~ rano rozpoczyna 
się kolejne- plenum KC Ko-

munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. W obradach 
plenum oprócz 330 członków 
.i ·kandydatów KC KPZR i 65 
członków Centralnej Komisji 
Rewizyjnej 'll!l.ezmą udział 
kierownicy gospodarczy, przed 
stawiciele organizacji nauko~ 
wo-techniczny.eh, przodujacy 
w pracy robotnicy i chłopi -
kołchoźnicy. którzy ·przybyli 
z całego ZSRR. 

Dymisja Straussa 
cen·ą udzia'ai 
FDP w rządzie 
BO~P) "P~'Tą'$ol»tę ..VJ:.i;q~e . .pr®~-- stojią-

trwa.ty w B°"'"1. &·o<V~kowe na c:e pr,2'ed p~enum i;prow'!-dza-
ra"1y· · i spb>tkanla . eelem znale- Ją · się do Jednego, a m1ano
zie'rl1A''w~;·!Z·i;'llł~·0 kryrtyl• .,.,wicie: i•jak ojH111ue lepjej wy
sowej„ w jakiej znaJarzla się korzy.stać w· Pt~ktyce bez
bońska koalicja rządowa. Prred graniczne możliwości tkwiące 
s~wlc1ele CDU/CSU, z kanele- w .socjalistycznym systemie 
r-L_,m A<l~u~rem na ,_c:zete, ko'll gospoda··owania 
ferowa-11 - bez os1ągrnęcl.a 0'€- ' • 
zultaW · :;.. ·'' lz-'~ <lei!egata'tni partii 
wrunych ;~ol<:ratów · WDPJ, u-
:;.ilując Sktonić i.eh d.<> ztniM1Y 
&tanowiska w kwestii ctymisi' Zapow·iedz' · bof1s.kiego min!Jsitra obro.ny 
Strausaa. 

FDP J\ad.al porzostala jednak ? 
przy swcol!ll . żą<ian.lu, domaga- surowe i :zimy, 
jąc ·· sli: usteµ>fen.ia · Strau1ssa. o 
ile k"'nclerz nie uv.loścuczynti 
by temu żą<ia.nlu, plęclu m ini
strów -FDP - · ja·k oświadc:zo·no 
w. aonn - p<>ąałoby się d·o dy• 
m1sii i tym samym otw.arty 20 
stałby krY'ZY$ rządowy. Forma! 
na decyzja w tej sprawie za
padnie dioplero w ponler;Izialek, 
n.a z.wołanej specjalnie dio No
rymbergi kon!erencj l porezy- , 
dium FDP 1 jej !raJccji pairla-

1 

menta<rnej. 
Jak o.świadczy? zastępea ~e 

wodinicząc.eg-0 FDP Dcerlng, · po 
usitąplentu Straussa - co jest 
prawie pewme - FDP za,żąd.a 
dym>sji Adenauera. 

Wieczórein usłyszymy 
laureatów konkursu 

' „ 
~n!egi we Francji 
Smierć od zamarzniącia 

P ARYZ. Nie~podziewa-
nie c w północnej, wschodniej 
j centralnej Francji, & nawet 
w południowych rejonach 
Prowansji spadł .w -sobotę 
~nieg. Opady śnieżne spowo
dowały zakłócenia w komu
nikacji drogowej. 

W Sabaudii zamarzła na 
śmierć jedna osoba. W Pire
nejach na wysokości okole 
1.500 metrów niedźwiedzie 
zaatakowały stado owiec. 

rych zamieszczone były mapki urc • k" 
z falBzywyml granicami Po1iski. v11en1aws 1ego Nie notowane od dawna 

wczesne opady śniegu zapo
:wiadają surową zimę. 

Francu.zi wybierają 
-ystem rządów 

465 mandatów do podziału · 
między 11 partii 

PARYŻ (PAP). - Dziś od
bywa się pierwsza tura wy
borów do nowego francuskie
go Zgromadzenia Narodowe
go. Agencja Reutera pisze, 
że od wyników głosowania 
zależeć będzie, czy gen, de 
Gaulle pozostanie na stano
wisku prezydenta I sprawo
wać będllie władz~ do upły
wu kadencji, tj. do końca 

Gdyby •lę opoąeJł l'ePUbli• 
kafl61eJ UdaJo uzyskać w Zg?O 
madzentu więuzość, wóWCZlll!I 
będzie ona mogła równoważyć 
aut.okratyczne d!łtenla gaUlll
stów wypłY-Jl\ce z pr.reforso
wanego pn,,ez nich w referen• 
dum 28 patdzlemtka systemu 
prezydenckiego. W PrzeciWDYlD 
razie grozi FrimcJI ~trój abeo 
Jutnle autorytatywny, a nawet 
Jak go określają nie tylim ko
munUcl, lecz tak:te eooJallstyei: 
na SFIO - rota.Utarny - opar 
ty na władzy per110nalnej, bez 
JaJdejkolwlek kontrołL 

1965 roku. 

1 bo~~~teczdo w/g~~~adz~r; Dnakc1·a Waszynntonu 
Narodowego znane będą fiij & 
dopiero 25 liętopada po prze-

1 prowad;r.eniu drugiej tury • głosowania. Aby kandydat na hsł u hanł 
został -wybrany w pierwszym 
głosowaniu, musi uzyskać co 
najmniej połowę plus jeden 
:Oddanych głosów. Oczekuje 
się, :że podobnie jak w po
przednich wyborach. ostatecz
ne wyniki po pierwszej tu
r .ze, głosowania znane będą 
w ok;oło 50 okręgach. 
Ogółem w metropolii utw'O·· 

rzono 465 okręgów wybor
czych a w terytoriach zamor
skich .. - ·21 ·okręgów. We 
FranCJI na oficjalnych lis
tach kandydatów figurują 
2.173 nazwiska, czyli prze
ciętnie o jeden mandat w 
Zgromadzeniu Narodowym u
biega. się 5 do 6 kandydatów. 
Większość z nich będzie 

wyeliminowana już w pierw
szej turze. 

}Ą<Josz,czególne partie w~tawi
ły następujące ilo~ci kandyda
tów: partia k·Dmunist:vczna -
463, gaullistowskie UNR i UDT 
(Demol<r1ttyczna Unia Pra<Cy) -
409, riocjal!Scl - 327, „niezależ
ni" - 215, partia katolicka MKP 
- 214, zje<lnocrona pa.rtla so
cjalistyczna PSU - 122, „nie
zaangażowani" - 119, „niezrze
szeni" - 96, uośr-0dek lewi-cy" 
- 92, radykal<>wle - 91, „ośro
dek republikański" . - 24, in
ni - 1. 

NOWY JORK (PAP). W piątelt 
r&dzleekl wleemlnlster spraw 
zagranicznych Kuinlecow prze
Pt"<>Wadzil rozmowę z p. o. se
kretarza generalnego ONZ, 
U Thantem. OrnAwiano problem 
kubański • 

Opubllkowa9y wczoraj list 
premiera Fidela CMtl'o do U 
Thanta wywołał wzf01llt aktyw 
n<lic• w kotach oUejalnyeh Wa 
szyni:wnu. Prezydent Kennedy 
odbył w tej &}>1'.o.wle narady ze 
swymi doradeami wojBJrowyml 
i politycznymi. -Radziecka pomoc 
dla Kuby 

HAWANA (PAP). PleMJll9ZY za 
st,_:pca ,Przewodnic.zą<eego Rady 
Mmlstrow ZSRR, A. Mlkojan 
ztO',i;yl lG listDpada wizytę ezlo~ 
kowi Krajowego Kier,Dwnictwa 
ORI i minlaltrowi przemysłu 
Ku!>y, Ernesro Guevarze. 

l\'lilwjan i towarzyszące mu 
oG-ObY o.::nówili z Ernesto Gue
varą konkretne sprawy ZWiąZIL 
ne z udzieleniem r.o.dzieckleJ po 
mocy g·O<SJ>O<lar~j i technlcx.
n·ej Republice KubańsldeJ. 

l(omisja Polityczna 
---~--- ,. ,JąJ<Jt~czyla __ ~ 
, .tysku.s.tc t.ł rozhrQje · 

.. ,fr.-. ' ' •. 
NOWY ,,JORK (PA~). W , plą· 

tek wieczorem JC·:i-miilja Poli
tyczna Zgromad.v.enii Og·91netto 
NZ zakończyła debatę naa sp~a 
wą powiszechnego i calk·1>witego 
rozbrojenia. Ostatni przema· 
wiali de!Cia.tli ZSU.R i USA. 
Mówiąc o prop<lzyoeji bra7-Ylii 

skiej, przewiduja;cej :i>rzeksztal
c~nie Ameryki La<Cińsk.iej w 
strefę beza.tom·DWą, Dean o
świadczył, że USA gotowe są 
Ją poprzed pod waruaklelll u
stanowienia okrdlonei kontr,oli. 

K-ortczą.c Zorin etwierd'lU. t.e 
dy;sliusja w KornisJi PollWcznej 
była poeyteez;u. 

Włochy upaństwowiły 
ene1•ge1~·kę 

RzyM (PAP). - W ślad za 
Izbą Deputowanych, senat 
włoski zatwierdził ustawę o 
upaństwowieniu produkcji i 
dystrybucji energii elektrycz
nej. 

Dean ośwl;ldm:ył następnje, 
że Kuba przedlitawila na posie· 
dzeplu kmnlsJi takie warunki 
za.ąkcepwwanla projelctu l'eZO
lucjl . brazylijskiej, które są nie 
do przyJ<:>ela dla USA 1 jakoby 
~!~ief.'a państw Ąmeryki ~a- Wsnó'ny rynek a W. Brytania 
Jedn-ocześnłe Dea.n usprawie

dliwiał prowokacyjne loty sa
m.oło~ów ameryl1ańskieh nacl te
rytorium Kuby. 
~l~ga~ ZSRR - Zorln p&d

Juęshl, ze słowa Deap.a, i:i: sa
moloty amerykańsltie będą na
(lbal latać nad Kubą, buclzą o-

a wę o prz)'lizly J1ieg wyda
rzeń. 

ZOrin stwlerdzU dalej, t,e ar
JIUment Deana, iż likwidacja 
srwkchv przenoszeni.;>. bi:-oni ją
drQWej oraz likwidacja obeych 
bąz WOj$i';owyeh na plerwt1zym 
etapje rozbrojenia. da.je pn.ewa 
gę Związkowi Ra.dzt~kiemu, 
J~t arriumentem sztucznym. 

Heath wraca 
z Brukseli 

BRUKSELA (PAP). Mlnl4troo• 
wie krajów WB.pólneg·o rynku t 
przc.dl>t:iwiciel W, Br;t·u.nU. mi.n. 
Heath znowu nie zdotall "8iąg
nąć por<i)zumienla w oma°"'i a· 
nych pr-0blema,ch zwl.Ąunych z 
zamiarem w. Brytanii przyłą· 
c"enia się ® teir<> Uir'\lpowa· 
nia. 

Wirujące tumany uniemoż
liwiały również normalną 
widoczność. Sz!'.)zególnie obfi~ 
ty śnieg spadł w pai;ie nad
m or skim województwa (w po 
w iatach Kolobrzeg, Koszalin 
i Słupsk). śnieg pokrył pola 
warstwą grubości ponad 10 
centymetrów. .-----
Agenci FBI 

I POZNAJ\T (PAP). - W so-

R ro n • L.ll =§§§§§ botę zakończyły sią w Po-l H :;"' - znaniu pr:z;esłuchania finalis-
- . tów. IV Miwzynarodowego === wypadków Konk_ursu. Skrzypcowego im. 

W1emawsk1ego. 
KAltAi~BOL SA.~OCHODOwY W niec\zielę w . godzinach 

porap.nych jury ogłosi nazwi
ska laureatów. Wieczorem 
wystąpią oni · na uroczystym 
k~mcercie w sali Poznańskiej 
Filharmonii. który -transmito
wany_ będzie przez Polskie 
Radio oraz „Interwizję". 

Sesin nauko@n TRZZ 
w Bruksell uzgodnłono jedy

nie niektóre kw,estle o znacze
niu drugorzędnym, natomiast 
sprawy najważniejsze, dotyczą 
ee Importu art!l'kulów rotnych 
z .ki-ajow Commonwealthu nie 
zMtaly r07Atrzygnięte I J!Oll<>W 
ni"' przekazano Je do rozpatrL.e 
nia ek<'Jp<'lrtom. aresztowali attache 

delegacji Kuby 
przy ONZ 

NOWY JORK (P./l.P). W sobo 
tę agenci FBI a,resiztowa•l.i bez
J.Jrawnie naruS1U1jąc i·mmunliet 
dyplo..-na.tyczny, aittache de-lega
cji )tubaMkle.I przy ONZ, Re
berto Sarutlesteba.na Cs111a.n-0vę. 

Wira:z z nillTl siresizto·wano 
dwóch 'Zl!lffii~kując:ych w J:io
wym Jo.rku Kuba1kizy,ków, Ą.n
to,ni-0 Sueilro i Jose Gal!'cla Oll'el 
Jam.a. Oba\! O«)! sa ~lcmkaml po 
stę,powej omga111d!zacji., komLtet 
wa:l.lci. o S!Pll'aWiedlti:.wy stosuinelc 
do K'wby. Jose G.i•rcia OrelJlaina 
jes.t również ~ewooni.czącym 
n~wojonlkieg-0 „ Te>wa.imystwa 
przyjani z 1,u,bą". 

W oflie;lal.m ym oowladc:ren lu 
miintster s.prn'Wl€dliW-OŚC>!. USA, 
Robert Kennedy, stw!el'dza, ~e I · 
a.resm>owani ooka.-:1.eni są o 1,s,pi 
sek w celu dokonania akcjd. wy 
wroit:owej „. ·· 

Wczoraj w p-0rudn>Le pny rz;bie 
gu ulic. Baga~ela · i Obywaitel
skl<rj W>te>ld Koo:łowsk!, zamiesu: 
kały :i>r:zy ul. Dr<iW>nows<KJ.ej 72 
prowaidrząc sa·mOC'hód sa,nita'<'k<: 
nr Ul 3274 spow<::od<>wał 2lderz.e.. 
nie "' ci<:żąrow1<ą n.r IA . 4715. 
J;J.dąca. Ba.Jno<?hodem K. W•rzo
i;ek, . .Lait;_ 25, zam. pn:y wl. Q.dirzań 
lilkiW .2lS <Wrznata Wl&trząsu m6z
eu & B. Pytll~k.il, 'Z3/lll, w Pa
bja.nl.ca,ch, ul, 04rQd.7.eniol 1 -
clężk!Jch obrażeń cia.Ja. Obie 
prubywa.j I\ w Sa:plita~u llln. Bair
llel.dego. 

Wy:padek po.wstał na &kutek 
nleUJS.U1.iJ-0wa1n.ia ,Pi·e1rwl0Ze1iimwa 
przeJaizdu przez "#· Kąr;:tow
skiego, 

NA „ZEBRZE" 

Na przejŚCiu d'1a pieSzych na 
Jllicy Pi,Wko.W!llklej . pmy pasa
żu ZMP prowaid:zący ,fuc,·,g<l'11et
kę rur FK 004il, Ma.ri.an a,rz.ann>a 
'Ullm. w Bu.daci) Nowych, pcw. 
Kwtno potiącll Z. , żyld.sa , 'l.lłtl\1. 
pr:zy til, Sleralrows,k!e;ro 11. Po
szk~.wany doą41at ws1lrzĄ&:1 
mcrng1.1 1 ;r,ąai tlucz~ich giowy. 

1i'U 

2 DZIENNIK LOl>ZIU nr 116 ('968łi-
' 

Amerykańskfe 
§typendia 
dla pol~kich 

· pracown:ków teatru 
WARSZAWA (PAP). Instytu~ 

KsCLtałcenia Międizymairodowego 
w Nowym Jm•ku pr:zjl'Znal tl"ZY 
p&~ro=nie stypendla mJodym JPO·l 
skim pracoW111t~o<m, teaitru. W 
najl>liżs:zych d1rn!ach udad'Zą się 
do USA ;re,żyserzy - KOJJ:rad 
1hvina,rSlk.i, Jerzy Goliński orarz 

' kierownik techniczno-adimimistra 
' cyjń'jt Teatru Dramaty1t'Zneg·O w 
Wa=awie inż. R,y=ird Kował'
~ 

poświęcona regionowi górnej Prosny 
w dniu wczorajszym, w Wie 

luniu r.ozp&ezę!a ol>ra.dy ciwu
dniowa sesja naUkowa p<O<lwięco 
na pr-0blemom l°IOZ\V·oju ziem ~e 
żą<eych nad górną Prosną. w 
sklatd regionu wchodzą granicz
ne powia~y 4 wojewoo-ztw -
wieluński · i wierus.zówi>lci (woj. 
łódzkie), klo;buoki (woj. · kato
wwki,e), Jręp111sk1 (woj. porznąń
skie) c-raiz oleski i kluczborski 
(woj on;>olsilcie). 

W obr_a<;1ach udział wzięli 
przedstawiciele Wlad:z i a,ktywu 
za~uteresowanych wojewó•:i'Ztw i 
P?Wiatów - \Vojewództwo tódiz 
kie r·ep·r-e-zentowali m. in. l<ier. 
Wydz. Pr>D~~gan,Jy KW PZPR- · 
Jan Suzecrn.skl, drziałacze TRZZ 
z wi%przewoonieząeym 'n.ady 
Naezelnej - prof. Gluk!em I 
wiceprzewodniczącym zw TRZZ, 
poolem Zygmuntem Olczaki·em 
przedstawiciele świMa naukl'. 
Oboony bY:l także prof. Ga!e11-
k·DW z Una·wersytetu w O<lessie 
(ZSRR). Przybyłych na sesję 
przywitał przew,odnl·cząey Rady 
Naukowej TRZZ ·- prof. Sta.ąi
llla.w Le6ZCZ)'e!U. 

W :p!el'WS.'Zym d'lllu obrad re
feraty wygl-0&'11 na.'1-ko.wcy ?ódz 
cy - dr Ryszard &osin, mgr 
~oma.n Kecz.marek, mgr Ka.rol 
Pr~myckl, prof. dr Ludwik 
Straszewiez · oraz przecLstawldel 
Opola - <lr Janusz 1'NM1zel. 
Zai·ówno fi'ferenci jąd< I dys-ku 
tanci - m . l·n. rektDr P<>lite·ch
l'ikł l:izcz;:cirisklaJ - prof. dr 
Piotr Zaremba, prof. dr JulimiZ 
Sa!·onl, mgr inż. Ml·eczyslaw S!e 
d;dewski, pc11kireśt11a kon!~
n-0ść pewnych posunięć org,,,ni
zacyj.ny·ch 1 elrnnomicznych u
n1-0żliwf .ających Jeps-zą :"s.pól
,PJracę mi~,:Jzy po.si1.czego-,nyrni 
powla,tami, szer$'ZY r01Zwój O'e
g~n u i izwlą;za•n,'.·e jego z cen
trailną c:zi:ś-clą l<oraj·u. 
D7Jś w da,JSLYm ciągu too-zy 

&i<: dyskusja. 
Obrady seg,jf ze względu 1'..a 

qbS1Zerną nąukow11 an aliz<: :po-
11r'Zeb i m<Yi:li wc>ś'Ct rcozv1110ii<rWych 
r"gfonu mają duże zna.czen;e -
wn.os:zą wiele do per11ipektyw!cz 
i+~h pląinów ~oopodarczych, 

Jerka.t, 

Nan.tępnll konferencja P.rzed
stawicidl ,,-;zóstkl" l W • . Bryta
nii odbęd:zi.e sic: w dniach 10-12 
grudnia br. 

łódzka AM 
zaprasza maharzysl6w 
d W p.onledzlalek, 19 bm. o go-

zinle 17, w aUJdytoriu,m im. 
prot. E. Pa,Jucha, pr-zy ul. Na
rutowicza 100 0>ra.-z w śroiilę, 21 
bm. o tej rnmej god111inle w auU 
AM pny ul. SterUnga 1-3 pro
fe~Dr:>wie Aka.dernli udzielać bę
dą wyjaśnień matµrzyst.orn-kan
dydatom na studia medyczne. 

Ak-tja „Drzwi otwartych" o
bejmie również, ob-Ok wyja$.n.ień 
teor-etyC71nych, dem~rację naj 
w":i'njejsizych rz.akta<lów badaw
czych - anate>mii p.rawld·!owej, 
:pa totog!cznej i innych. 

Do udoz!ailu w aikicji „Drzwi 
otwa.rtych" kierownictwo uczel
ni 28._prais= :przyszłych kandy ... 
daitów, iro·~izi<:ów ~ na~czycieli. ' .... . 

' 



' 

13. l!L 62 R. 

Od nioo'llieli mam fa.tamy nastrój. Wcrmraj był kry ... 
tyczny wiecror. Rycmła.m do późna w nocy. Dziś od ra
na kart.de wspalltllll!ien.ie ojca J·est dlla mme st.ra.w;ne. Do
szłam do W111i1askiu, 7ie to był jedyny, prlllWdlZiiwy, nderza
kła.ma.ny prrzyj0a.ciel. WydaJe ml się, że mama żyje tytko 
dla stebiie. Jej minteresorwame mną, jes~ tyilllro pooxmne, 
ot ta.k, pro feirma. 
~ 'ZlllslainaJWiam się (wCUJOll'ad w nocy), Cflly jesł 

jakiś sens w kO<lltakcie z nilł- Mi<ri:e nie ~odzi<i się na. 
powrót dJo do.mu. Oba.wia.m się, 7ie tmzy lada SJ)l'7J007JOO 
przypomin! mi pQllllt'aweza.k. To mnie za.bije, zabii)e we 
mnie wsizystko to, oo w sobie sflw~łam. Ollekam prizy
ja.zdu ma1lk:i. • 

14. JJI. 62 R. 
Jestem tak wyczerpana psy<:hicznie, że nie mam siły 

pójść na ba.sen. Boję się pomyśleć o M. Ka·żde w.sipom
nien.ie jest dla mnie straszne. SWiadomooć. że talk idio
tyczn.ie i tak długo go kocham jest fatalna. Wmawiam 
sobie. że to bzdu.ra., nieprawda. sen. Ale sama w to nie 
wiel!'zę. To je.s.t jedyny cl'iłO'W'iek, który na zawsze wdarł 
się w moje życie. Jest częścią mojego istnienia. Nie ma 
dnia, żebym jak przez mglę nie widziaila jego twarzy. 

18. Il. 62 R. 
Wstrętny ohydny dzień. Na rysunkach wywiązała się dysktlSJa o tym, po oo malować grzech. Padło wiele sprzeoeznyoeh :zdań. Tymoezasem wpadł dyrektor i przy· dzielił _każdej z dyskutantek dyżur. Nikita I Lolka d·ostały syplalmę, a ja - no eóż - toaletę da,mską. Nie zareagowałam, ~ho~ byłam Wśei-ekla Jak pies. Zrobiłam ubikaeję, ale pam G1bers stwierdziła, że okna nie są dokładnie urnY~ _i tu zaezęla się awantura. Dyrektor złapał mnie za łoklec ' ostro p.chnąl w stronę ubikaoejl. o, jakże zniena-

1. Ili llZ. 
O _Bożoe• Je&~ tylk 3 miesiące, trzy cię~ie, n,udne m1es1ą-c·e. D zisiaj p . sawleka wróeila z urlopu. Nosi ob<iąc:z

kę i W_Yglą<La trochę mlOld·ziej. Dziś przyrzekłam sobie, Ul p•onownie zaeznę się ue:r.yć, Ale tylko dlatego, że już Uk niedlug'? &> egzaminów (oeholernle n lubię się kompro-mltowac). No I dlatego, żeby nie artwić mamy . . 

2. 1111. 62 
Wczol!"a.) w' cw'l'€<lll znowu draik,a. Simona podk•żyła Uli 

kradziolllę k;operty. Ula uderzyła Simon(l w d.z.w. Z kolei 
Ula kiaipici.€1ll w Simonę. Wywi.ąza1a s1ę straszna awain
tura. 

6, llil. 62 R„ 
Już po zjeździe. Mama miała „miły" prezen.t imieni

nowy'. No cóż, .postaram się, żeby ruistę,pna wizyta była 
m~lsza dla niej. 

14. ]Jil. 62 R. 
Ma.m wst.rzyma.ną k-0~ru1<lenej„. OLy wyl>mymam ~ 

Jjs1Ju? Z Ulą i Krysią wszyi"'1:1ko o'key. KJMówika z jęzYka polskiego. Piszę „Dro.ga d<> wiedrzy A. Radka". Można stworzyć poemat, ale 45 minut to zb.y:t mafo. 
27. m. &2 n.. 
N ieusta.rme kOlllJfHlkity gru.p•OfWe. J e.9'11c:re ty liki{) 2 m!ie

sią.ce. KolllJec „wiellk.ieh cierip.ień". Jest.em eią.gle ba.r
d'W 7,ą,kocl~a.na. O>ba1wia.m się roz.c"lllll"owań - wc:zieśnied 
a:r;y pó-.źniej, mu&:rą n.as•tą.pić. Zaira.z po powrocie do Lo
d'2!i mll.Slzę uł·Oliyć soible plan dnia. Mo-he uda mi si4l 
przYwYknąć dJO wlaJSne1g.o ryg>01ru. Będę za.bijać CtMS n1ieoo 
rooisą.dlll.de-j niż d!aw111liej. 

30.' n:I. 62 R. 
Je.!"Clle tytki!' 60 dni do e~mv. W01Jtlll'aj dzlew-

19. IV. 62 
DoWiOOriii:a.Ja.n 

wczM"a..i=Y ooi 
mi nieiZJbyt miły 
ba.Nl'llo tęsiknię za 
sią.ce będę N 

20. IV. 62 R . 

olfiejalnle, le ę na 11ł'l-Oip. afy 
h0>dJ2JUam jak Uama. W nocy 'lfOblono 
•owei11>. Za 2 dni będ4l w domu. Taik 
mamą, Hanką I ks·ią.żkami. Za Z mie-
WSZE w domu. 

Wiem 

27. 

.a mllll" że ja.dę diO 

rnągle żyję urlopem. Wcroraij h m na ba-
senie. Przepłynęłam 25Q metrów i mllBialam v1ryjść z v,ro
dzy. Czułam. że jeśli będę .pływać, &trac~ pl!"zytomnooć. 

eb:i:m '>Xlo.lala. 211tieść jeS7JcaJe ten miesiąe. W dniu skoń-
C'l:enia. enminów chcę naityebmiast ojeoba.<i d·o domu. B4l
di; na.~śliwszym całowiekiem na świecie. 

. 27 maJa Ani.a idzie do 'k:omUJ11ii. Nie wiem czy stal!'ać s1ię_ 0 UT!olP, czy też zrezy•gnować. Wid.zialam we wto
rek. Ma~ka. Absolutnie nie miałam ochoty rozmawiać 
z mm. zedł 11. ja·kąś mllodą dziewczyną o niez,byt efek-townym wyglądzie. · 

28. IV. 62 R. 

Rell~e z mojej grupy wyp.ad~a z o!kna SZ!)i>taHka na w1ę:z:etl 
1 

podwo-rko. W tr.zech miejscach zł.a.many kiręgoslui>. P-O• arna.me nóg i rąk. Zyeie jej stoi pod 7Jll•lł>kiem z.apytama .. Z Zal>rza Przewiwio.no ją do najleps?,ego srz.pital3. W Pielrn.ra.cI;, g<11zie to onegidaj leżal na~deJ>S!ZY Siko· czek Hrymew'OO<i. 
Ra.DO r-::utsialam się rozebrać z cywilnych ciuchów. BY· 

tam ba ier": zł; . na P. _Sawicką, no ale eóź robić, trzeba było W n-cy,me p<>deJść do . sprawy. Wiem że nie mogą ani przez chwilę. zap•omnieć, 7.e 7,a mi<!Sląe 'Id<: do domu. 
Okazało_ stę, .ze wmek od zie1onej kiecki u.kradła mi 

Krychniak, daJąc w prezencie Teiresie. Duża świnia, 

~a:Y ':i~w~eniżYcle •. Mało, może pozarażać dziesiątki lr\r'i: ~ pooz.ta sie naJl!'orszy-ch ludzi. ChoMaś, ta karykatu
ludzte' d•Dpraw<1vę W,,yzyć, ani odrobiny lnteligenejl. Czy cl 
dzie-cko na łas·ee ~ e P<>trafią si<: skrytykować. Zootawtć . e b ć ooś osu I szukać przygód w śwleeie. Czyi mdi°z któ;eao 510 p~ę1!'nle,jszeg·o ponad małe, własne dzl-ecko, a 0 „ ZYJe, które się wychowuje. 

1s. v. 62 n. 
Dastala.m bd. z poJs\kiego, 

22. V. 62 R. 
Bombo~e. wi~·mn·ości; .<lrliiś na a•Pelu pomn.nym p. d.v

rekt·o.r o!J-cJalrrue !lla,bircmł pa,1ić. Wczora•j już chodziły 
o tym słuchy. 9'd same.l!'o r<>.111a ogra.ndcz~m si~ do mi
niJnmm. nie pa.h~a.m ain.i li"~ a jest już dwu111111.S>ta. Ra.ni{) 
zamiast oo·d'lieJ?ITT·I e. 01buwią:zikawej p·a<llikii fąJe.k, ku.pi
łam scihi•e cu.ktel!"kow. ~- sa:rno "llrO•bię 0 C'llWar>'.e;,j na sp:i..t~Clr'2ie. Chcę 0<dl'll';"Y-ctra11e s1 ę oo ndo·gawego pia.Jen.ia, 
te ohydne „SiJJ<C'rty' • ~eam fajki prx.ede wszystkim 
dl~.i>ego, re nie wY-O•brarza,m IS'(J•bfo siebie w r0oli zbioera-c7a ~iedicrpa;iikl}w. A pom tym po ja:k,ą ch-ole.rę mam 1~iet 
Jalkie·ko!wie1k kcnfli:k:ty z dyireikcją na 3 tygodnie przed 
i:wolnieniem z tego ,pie~la. 

23. V. 62 R. 

Na _apelu dyrektor m!al publiC'2Jny popis g.Josu. Krzycza~ (i ~1ał rację) na d1ziewczyny. Chodziło mu o wcY:>
~~!;J:; 1~c~~t z Łuka.sik i . paJen_ie paipierooo•N J.eżeli 
wszystkich . ę l~ ni~wąhpbw1e _Jest wm:na, zawtodła 
ku do swo!chw O•gole Joot nieu0zc1wa naiwet w .sitosun-

ta l t · W~póJ.towalf'ZYBZElk ucieCTlki. Wczoraj do-s a s ras:z,ne lanie ; eh ł , k ć ,_ A h t sta>ra hi~1lexyczika, któr -c1"." a .s1Ka: a . z or.on~. . c : o wać nic in.ie umie 1 ą .r;•e warto się dluzeJ zaJmo-, za, atw1c, ani kr.zty kultury. 

wldzłiam tę krysztaJową, wyłdea.Uzowa.ng postat!. Teraz. kiedy robię coś źle tłtuna>czę sobie, że nie mam dla kogo. Ze poprawczak. jest pełen obłudy i wcale nie trzeba się z nim llcz;yć. Tego pehnlęela nie zapomnę nigdy. 

Nie ohcę., żeby przyjeżdiżała do mnie mama. Po co ma 
wchodlzić w te znienawidzone progi i rozmawiać z ta
kimi lud:ńtni. 

19. Jll. 62 R. 

Dziś ś1ulb pani Sa·wicik.iej. Tett"esa „zrobiła" cały boche
nek cMeba. Moja jedyna pani Jantos pożyczyła mi zno
wu dwie interesujące gazety. 
D~m list (l>d ma.my. Taik 

dJOlmu. Ma.m 38° remperaibury. 
dllliwiainego, wy!idea.1.irroiwanego 
cł:ciś niema.widzę. 

20. Jil. 62 R. 

bym eboia.ła być już w 
To wszystko przez po
pa.n.a dyrektora. J aJtiie 

Niedziela i jak zawsze nuda. Jestem bez.czelna w eto
suruku do pani Łasy. Ale nie umiem, nie potra!1ę się 
opanować, nawet na a.pel.u. Za kalf'ę wstrzyomują mi te
lewizję. Pch! 100 dni do domu. 

22. J!I. 62 R. 
Ko.ruferencja wsizystk1ch dyirekto<rów i ldero0wn.i1ków zak!.adów poprawczych i wychowaw=yeh, Warsztaty były rano - nuda, nuda do de„. Idziemy na basen. Odetchflę, bo już wścieka mnie ta s1?Jtywność. Pobudika była o 5.30. 

Czuję &lę cholernie zmęc2-o.na. Pr:zedw=oraj poloży!.a.m s.le o trzeciej. We wtoirek w noey na.pisałą.m ll<>t do maimu.si. Piso:ę o tym, i>o to był niezwykły, wyjątkowy list. Naplsa.lam mamie pierwszy raz o wszystkim tym eo mnie gnębi i boli. Bardzo ehcialabym, żeby przyjeehala na zjazd. Nie ehe<: być znowu sama. zastanawiam się (postęp) nad swoim obecnym po.stępowaniem. Aktualnie jestem chyba 

C'l.ęta. były teattv..e n „Moo~ 1'J, R Ja", 
Zrezyg:nowa.lam. Wsty~ si eh ć do miiatM~ 

10. IV. 62 R. 

Koniec z Ulą. Mo.że to i lepiej, będzie więcej czasu 
na naukę. Pam iętaj .Joanna datę 9. rv. 62 r. Ta.kie d:ni, 
ściślej wieczory, są ba.r"O'ZO 'PO'tądane i uczą, uczą, uczą„. 
Do ja.snej cholery, czy łtjedyk<;>lwiek w życiu na.uc.zę 
się rozu-o:m. Tyle doiwodów, tyle dookonałych syot~cji, 
a ja cią~le udawa~am n ic nie rozumiejącą .kole:ża.nkę (?). 

11. IV. 62 R. 

Już wiosna. Ocih! Jrelt nlecł UIJO będę w dO\llW.. Zn >VU 
będę 'W swo•Lm Śl\c>d·c•wiskiu. Oslu-0ham się z mifym j~
kiem. Będę 'lln()lwu so•bą. Tu już tak nfodilugo. 

12. IV. 62 R. 
zaczę!.a.m ozęSicl-ej prz.ebywać w towairzy15.twie Ma1rysi. IT.ziwne, zaws-ze szul<am kol-eża.nek z tej najni~omiejszej strefy. Ma.rysia jest niegłupia - oczytana i srzczera. Do·blrze się uc:zy (to mi slę pod-0•ba) i do niozeg-0 się niie miesza . Zobaczę jak to się ułoży, ale jeśli bęct.zie mi źle samej ,tylko z nią będę szu:kać język.a. 

_Wezora.i wysiałam list do mamy, Ciekawe jak zareaguj('. PJ.S.ałam o spódnicy, forsie i fajka.eh. W zakład.1.J.e jest 1.rzyo0;01>owa delegacja z Warszawy (ministerstwo) po iinii n1~uezania. Tr~ebn; się ot::o.dzlenni-e dobrze przygotowywaC. Nie powinna s~ę zadna. skompromitować, nie mówlą.c o za
kł:.dzle,_ który Jak by me było repl""7A>ntujemy. Od dziś za dwa m1e<s1ąee bę-dę w traltcle, albo - eo daj Boże - po egzamlnaeh. Wyehooz-: z ?.ało7.enia, że w dągu tego mie
siąea tylko wariat mógłby roz1·abiać. Maksyma: „Przy
.iemność odkładana na p<>tem jest podwójną przyjemnoś
cią". Je.szc-re tylk·D dwa święta (Wielkanoc i 1 Maja) I w domu. W sumie około 50 dni. To naprawdę eholernle mało. Czytam „W<>lność" - antologię węgierskiej poezji i pro· 

osizlllkiw ·la mnie na każdym kroku. 
kąpi•eli ,qk1!"3 y . mi te>ż · 'fajki. „::ałe
da.lam Mal!'y'ŚCe Furm.an. 

30. IV. 62 R. 

Wczoraj czasie 
te, u forsę 

Dz:i a.kademi G·~zieś się \Slchoiwa.rn f pnięsł~ te 
ki-tka &"c•tillirn. zu.pebn.ie n.ie mam ccboty ucl!e8ł.nJm:yć w 
zm•,nyeh md ur0>01Jystośoiach. Mum,ę wymyślić Jak~ k()lll
kre~n.ą, eh8'"1bę, żeby n.\e uctzie6'tnill:lZó;yć w Ju·łnleJseym poohod1zie. 

3, V. 62 R. 

Ten eh<Jdetmy a.pel mundurowy. Wyglądalyśmy jaik. 
uoh«NJ.źcy 'lJlUlid Buga. Nie 7mOS?Al talk.ich a.peli t mam 
r..a.d7:!ej(l, że to już os1ia.tni. Wyjątkowo cała III B poza 
Krychniaik nie mtala braików. Były nawet nadwyrhk.i. 
Krychniak w tOI'bie przemyciła mi cywilne ciuchy. Spód
nicę miałam na sobie pod mundurową. 

5. V. 62 R. 

Jestem 'MŚ<:iekła. Dootałam dwie !kiecki do podrzu
cenia dolu. Szlag mnie trafia na takie -dlwbanie. Ca.le 
szczęście, ż,e jedną j-uż koń.czę. O mały figiel nie po
kłóci~am się z .p. Sawidcą o te kiecki. Cho-lerny śwlait, 
żeby już był ten co;erwiec, bo osza•leję. Po poWł'ocle 
muSl'llę m1P<i<i za wmystlkiie czasy. Stiramm,ie łubie w.ino, a. taik. da.wno go nie piłam. 

6. V. 6·2 R. 

Ja.k mi n1i·e>O•ficjalnle w~a>!f){)llno, eruta lJJI B ma kam~e 
zostać w Zaibr:zu Jesreze jeden rok. Nie wiietrz4l ehoć
by dbtego, 7ie ealy peins>00el ma n.as powyżej USlJIJ. 

9. V. 62 R. 
Uciiekla z palf'ku Kry151tyna GolębiOW'ska, Nina C-.ielna 

24. V. 62 R. 
Jeszoeze maj. Nlgdr w żydu tak bardzo nie pragnęłam, żeby ten p.1ękny n_iiesiąc tak szybko się skończył. Nerwy 

7..aezynają oclmawiac ml poolusreństwa. 1J.ooe ra.tuj bo jestem na pl"OStej dro<ire do Toszka ~zakład dla PsYChieznle oeh<>ryeh). 
W ponie?ziałek slawe~na „narada, a potem pisemko do 

sądu „Dziewczyna m•oze zyć w nonnalnyoeh wa.nJn•kach' 
~V·<>h~ości<>wy0oh". I .„ jestem świętą Joanną nr 2. Dosyć zartow, ale lst<>tnle, od S7A>regu lat nie byłam tak przyzwoita ja.le teraz, Od 2 lat abstynentka al•koholu abstynentka wszellkleh nieprzyzwoitości i wreszcie od ktucu dni 
zawzięta antypala>c7>ka. Nie wyobrażam sobie siebie teraz na plaży w kostiuąiłe blltlnl. Na Boga, to mi się nie· zda
rzało. 

28.-29. V. 62 R . 

W C!ZCII'aj cipętala mnie histeria. Tll<ka S. pow!edrlliała 
mi, że ,jadę n.a PGR. RyC2ała.m d>o późna. w ncicy. Dziś 
do-wi•edr.>Jiailam. sil?, że n.ie jadę. na ża.d!ne PGR. Talk .aę 
dene·rwu.ię, ze me f!10gę "."1ęc.e1 pisać. Opinię mam bair
dro d-Olbrą. Sądizę. z.e ~oa.e Jednak„ No, ale co będ.zie 
to~bę<l'z1e, nt.c me Je.si.em w stanie zmi€'1'lić. 

5. VI. 62 R. 
.Nie d-0•pus~zana .do egzarninó':" Tere..<.a i kena. Zgodnie z przew!dywamem Teresa h1.steryzuje !dnie Jak dorożkal!"Z. Dzisiaj byłyśmy z Ulą i Irką u' fryzJera. 
8. VI. 62 R. 
MiaJyśmy eg1Z1a.m~111 pis•emny, WybNllła.m tema.t .,Kwe

stia k 1o•bfoca w ok.resiie k;api>ta.li~'ll a w d<oibie aiktuadnej". Mia.lam ruiemoiżeb~ll. tll'emi;:. 

10. VI. 62 R. 
D11iś na.ph~.ailam list do ma.my, Jesitem 111Jiec\oibim., po- , 

wi1nn.a.m zrobić t.o tydi:ień temu. 

naJ<>rdynarnieJllzlł I na.Jbezczelniejszlł dziewczyną. Najgorsze test to, że zdaję sobie z tego sprawę I nie umiem się 
pohamować. Dzisiaj, kiedy skradziono mi porcję kawy a p Burger nie chciała Interweniować, ryknęlam na eałą jadalnię, ze :!O•!lłownle „mim d·<>ŚĆ tego ~zystklego, ten b„„. mnie wkurza ltd." Po eh will zTozurruałam swoje si·~ wa i plułam sobie w brodę. Dziś, chociaż bardzo eheę tak nie mówić, nie mog<:, znowu będę Inna niż w.izysoey, znowu zarzucą mi egoizm. Jak to bardzo trudno zmuszać się do niektórych osób, których się bardzo nie lubi, a ja mam 
mało, cholernie mało sympatii. 

23. Jil. 62 R. 
Dzisiaj chcę przeanalizować poufne stosuniki z Teresą. 

Wychodzę z założenia, że przyjaźń pow;n.na polegać na 
wspólny;m zaufaniu i na zachęcaniu do rzeczy dQbrych. 
Wczocajszy jej incydent był ba.l'.'ldiro n~etaktowny. Ale ona 
ma też dziwną naturę i żałuje zawsze po fakc ie. Czuję, 
że to nleGpan>1J1Wanie 7.a,czyna być ep·l<lemia ; 'U';!"?:Z.ito 
mnie. Nie, nie chcę. żeby oddawała mi pieniądze. .Tej 
życie też nie jes.1 różowe. Jeśli dojde do wnw.~1ku. że 
jest nam źle. rozstanę s:ię z nią w sposób jak r.ajpI'Zy· 
jemniejszy. No cóż, pomyślę nad tym. 

27. :EL 62 R. 
Dciprawdy nie włi!m, co się ze tn111ą dlllieje, Ciągle 

jesitem sen111a i zupełnie nie mam ochoty się uczyć .. Jesz
cze ni.gdy w zaikładl':ie tak się nie czu.lam. Z Teresą 
ciągle żyję w zgodzie. Przyzwycza1ayśmy się z Ulą do 
obecności tej dziewczyny. Może dlatego. że p-OS'lada wa
lor, którego przecież żadl!1a z nas n ie ma - nie oszu
kuje. A tak bardzo trudno znależć ta.kich ludzi. Ci·eik.a
wa jest.em. rn:y ma.ma pn;yje>tlne na kolll.!'erenc]ę. Pecho
wy dzień. Na bas.enie ktoś skrad! mi pończochy i mu
s'.alam wracać w dresie. Teresa sied'Zi w izolatce. żal 
mi jej - musi się saikramencko nudzić. 

- s:ir o wolll<)Ści Węrter. Nl<: nie wt J 1 Ia;.tążka eiągnęła mnie. 

16. IV. 6% R. 

o blst.órli tego kraju 

By! m u dyrektoni. Chciałam z ina B. i Lolka pój.ść 
w środę do koociofa. Nie przesz!<;>. P!"Zy okazji dowie
działam się . że is1ohnie są urlopy, ale waru.n.ki= jest 
„swper" zachO'Wainie . 

O 15 poozlam do dentysty. Cholernie mnie bolało, jak 
nigdy, ale dentysta ma ta~ą milą twarz. że r- ie czuje 
i;ię bólu. Przed chwilą ro2'Jll1"11Wi.ałam z p. Jabłonką. To jest szalenie kuJ.turailny facet, Ciągle przypomina mi. że 
pa.radowalam rozeibrana .koa"Ytanem. Dołożył. że z chwilą, 
kiedy do mnie doszedł, powiedoZiala.m, że za późno ucie
kać. Być może tak bym zarea.gowała, ale do ciężkiej 
cholery byłam ubrana. 

C:zeka.m na list od ma.t'ki. Nimka śpie~a ładną, .sen~y
menta1ną piosenkę. Ciągle myślę o tobie . Boję S' ę tego 
.spotkania. Boję się, że jeste-m jeszcze zbyt &laba. Za 
wsrelką cenę chcę cię nie zolbaczyć. Znowu będę cię 
s.zukać w .kawiarniach, klubach, będę chodzi ć na pry
watne „ubawy" z nadzieją . że tam cię spotkam. Nie, 
taik nie rnO'Że być. Ni·gd.y nie chcę cię oglądać. Chcę być 
narelSIZCie 60bą. 

17. IV. &2 R. 
Wcroraj, kiedy Jeta.Jam na looku pod izolaitką p. Ja

nhs.zewlSika. zWTóci-ła się do m:nie tymi słowy: „JoanITTa, 
podobno Jesteś 1dea!em, .pro.szę wejść do klasy". Do
prawdy nie Wiedziałam jaik przyiqć te słowa. N;e wiem 
d~ tej. pory, c_zy była w tym zdaniu nuta ir0tnii. czy 
t~~ nteopa~nme zdiradrona tajelllJ!l.ka konfe.rencji. No 
coz, o 112 będą wyniki. Ocerria r.ze sprawowania powie 
WS'ZySUk.o. 

i I a Toc~. Głupie. Ha111ikia zcli:adrLila mi tajemnic~ 
"z&ginięcia pap~r<>&ów. ·• 

11. V. 62 R. 
Na .a.pelu porain.nym WYCrLYta·no m l ·,uroczyście", że moje apóźniende z urlqpu nie zosqilo usprawiecH.iwi-0ne. Martwi mnie to troehę, o-baWiam się, że mogą mnie ukarać wstr-zy;inaniem zwolnjenia. Tego bYm n1e 7..nios!.a. Dzi

siaj prizyipro-wa?z=o Lo-l'kę z .ucieczki. Wczoiraj Ula przy$7.&a_ o 24.1$. N1;ei>Cl'trzeblme so1>1e zawala. Muna że jest mi obo-Jętna, uwaaam, z-e sz;koda sobie zawalać z końoem 
~-

12. V. 62 R. 
Sawloka d!!lila mi pierwszą od dlużsrrego C'Za5U produkcję 

miarową. Mam nadrzieję, że Jes:z.crze do końca roiku będzie O'key. P'l'zy·na.jim:n.Jej ja bę-dę s1ę sta.rała nie okazywać p. Sawickiej a!Il.typatii. Ale w trakcie e.,"'Zaiminów o nic j-ej nie 'Zalpytam • 

13. V. 62 R. 
Znowu glu1pia hlmoo:-ta. Irena chda.la pożyczyć do cyrku butów. N-ie pożyczyladl'l, zresztą z jaikiej racji. z wście

kłością powie<Ci"Z>ia.la, ze i tak je sobie w-eźmi-e. No cóż.„ 

15. V. 62 R.. 
Wczoraj było sprawdza.nie sil z gospodarki. Dostałam bd. 
16. V. 6Z lt. 

Znów Jest cholernie zimno. Czuję, że muszę się wyką-. pać. '!" lodowatej cieczy, bo w przeciwnym razie m-0je dzis1e~s7,e postanowienie dokształea.nia się do 2 w noey 
weżrrue w łeb. Kąpiel była szalenie mila, oezuję się bosko i mogę się ryć do rana. Będę oodzlennie po lekcjach się kąpać. 

Dziś uciekła M. Furman I Choldaś. Idiotki, mogły to 
zrobić z PGR. Wstrętna pogoda, zimno, deszcz, ech gluple, g-lupie. Maryśka jeszcze nł·ezupelnle z.dl'DWa i wszystko się może przy najbliższym zbliżeniu wrócić, Z-OStawlć 

lL VL 62 R, 
Wcrz,oraj k!óeiła się ze_ ml!lą Ter~a. Okropne, ordynarne da,iew=e. Oplu".' mn.1e i pl"Zy o·karz.ji Ulę. Nie znoszę JeJ. nie wiem co s1ę z nią stało. Może dlatego, że n ie zo

&ta.ta. . do.puszci,o-na do egzamilll.ów 1 wyjd:Z:e z zakładu z 0tp11m. ą „niepoprawnej". 
Mila wiadomość. Podobno p. Saw!.cka zaraz po egzaml

nacł~ 7.ablera Jankę, Hankę i mnie na kaw<: d·o najlepszej kawiarni W: !Zabrzu. Lewa kawiarnia, ale fakt, że kierowniczka własn1e naa sobie wybrała też coś znaoezy. 
Z'7, V·I. 62 R. 
Ileż l>O mnie k~waf.o. Ogarnęła mnie niemożebna trema. Z lewej strony Kryśka błagała żeby napisać jej oeboć 1&ehemat ,.~esela", z prawej Ula, ta moja. wielka rywal· ka, nlezn-0snle 7.arozumlała błaga, żeby wypisać jej ubi•orr greckie (mój ulubiony temat). Pomagam jednej i dru· g1ej, ale wiem, że po wyjściu z sali powiedzą do koleżanek: ,,Miałam booskle tematy, mówilam jak z platka" Przed chwilą były <>głoszone ogólne wyniki z e~inów, Zaezęlam beezeć ze wzruszenia, kiedy usłyszałam, że z obydwu klas, tylko Ula I ja 7Aalyśmy z ogólnym s. Tylko Kryśka Gołębiowska nie zdała. Było jej przykro ale za godzinę powiedziała p„. Nie wiem czy mówili: Pl"l>ez nią rozpaoezliwa obojętność czy załamanie ale wiem na pewno, że było to dla niej dużą porażką 'I kto wie,, czy too drobny ·na pozór fakt nie będzie miał d•ocydują. oogo WJ>ływu na jej przY1Szłość. 

28. VI. 62 r. 
.Jeste~ bardzo szcz~liwa.. Piszę na leżąoo, ale oezy mo

gę dbac teraz o estetykę głupie.I kartki. Wypalllam multum fajek I czuję obrzydliwy smak w ustach. Skronie 
pulsują ml gorąoezką, ale to już konlee, absolutny koniec. Jest ml dobrze,. dopięłam swego, zdałam tak jak cbclnlam. _Bo tam me ma znaezenla, Inny świat, , inni ludzie, więCeJ ":rozumienia, ale tutaj oeh-Oć na pozór łatwiej, o wiele elężeJ. 

Na tym koń~ę swoje mazanie. 
Opracował: KAROL BADZIAK 
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Z "Płom~ka" płomień.„ I 
(Dodrończen:ie ze str. 1) 

C:l.ywał zorganizowanie pocho 
du, kt6ry n:iiał przemaszero
wać od siedziby Związku, 
ulicą Piotrkowską na Plac 
Wolności pod pomnik Tadeu
sza Kościuszki. Policja otrzy
mała jed'lak rozkaz stłumie
nia manifestacji. Silne od
<lziały policyjne otoczyły bu
dynek związkowy i nie wol
no było wejść do niego, aql 
z niego wyjść. Wobec tego 
postanowiono udac się gru
pami lub pojedyńczo pod 
Gr6b Nieznanego żołnierza. 

A oto relacja aktywnego 
ucz_estnika październikowych 
wydarzeń, Jadwigi Monlew
skiej, obecnie kier:Jwniczki 
Szkoły Podstawowej nr 35 
w f,odzi: 

,,zawiadomiliśmy uc;,niów, 
t.e jutro lekcji nie bę<lzle 1 
tłumaczyliśmy zdziwionym 
dzieciom dlaczego nauczyciele 
protestują. Nasi uczniowie tó 
dzieci robotnicze, znane Im 
były więc dobrze strajki i de· 
monstracje ich i·ocfaiców. Zro· 
zumieli i naszą sytuację. Na 
drugi dzień rano przyszliśmy 
do szkoly, nie brakowało z 
nas nikogo. Spod gmachu 
szkoły udaliśmy się na miej
sce zbiórki, do siedziby ZNP. 
Stamtąd czwórkami chcieliśmy 
masrerować ul. Piotrkowską, 
lecz nas nie puszczono. Czoło 
pochodu z przedstawlctelaml 
zarządu ZNP m. lAdzi skie
rowało się Al. Kości.uszki w 
stronę katedry. Szlam razeni 
z mężem w jednej z czwórek 
i widziałam zdziwione, lecz 
pełne aprobaty spojrzenia 
przechoodniów. Słyszałam gło
sy uznania dla nauczycieli. 
Postawa prrechodnlów mobili· 
zowała nas, czuliśmy, że je
steśmy rozumiani, że nie bę
dziemy osamotnieni w naszej 
walce. Nad Grobem Nieznane
go żołnierza odśpiewaliśmy 
klika pieśni patriotycznych i 
rewolucyjnych. Naraz p>OSIY· 
szałam tętent koni i krzyki -
to szarżowała. na nas grana· 
towa policja. Wszczął się za
męt. wi<lzialam, jak konie 
parły na nasze szeregi. Po 
rozpę<lzenlu po·chodu nie zre
zygnowaliśmy z demonstracji 
i zebraliśmy się zn•C>W'U - tym I 
razem na Piotrkowskiej - by r 
~ze"" raz przemaszer.ować 1 
okazać nasz protest wobec 
krzywdy, która nas spotkała. 
Wte<ly znów szarżowała na 
nas policja, wid.zlałam pędzą· 
ce konie po chodnikach i 
wś<:iekłe twar:oe policjantów, 
płazującyeh szablami moich 
kolegów. Ujrzałam na jezdpi 
przewróoonych Judzi, sfyS7.h
łam krzyk bity-eh i trMowa
nych, wi<dzlałam uclekajl\cych 
w panice i chowających się 
w bramach. Stałam jak ska
mieniała, serce tłukło się 
oszalałe i mój gniew rósł. 
Wtedy zrozumiałam ludzi rwą· 
cych kamienie z bruku, bu<lu
JĄ>Cyeh barykady". 
Następnego dnia po manife-

stacji Inspektorat Szkolny m. 
Łodzi rozpoczął w szkołach 
riochodzenie przeciwko nau-1 
czycielom. I 
R 

6wnieź · nauczycielstwo 
wojew6dztwa łódzk:„go j 
wyraźnie zamanifesto
wało swój p_rotest prze-

ciwko bezprawnym posunię
ciom rządu. M. in. nauczy
ciele powiatu brzezińskiego 
podjęli uchwałę o jednodnio-

wym strajku szkolnym oraz 
wysłali na ręce prezydenta 
Mościckiego rezolucjq. 

„My, nauezyclelstwo zwlązko· 
we powiatu brzezińskiego 
czyta.my w rezolucji - prote· 
stujemy najgoręeej przeciwko 
bezprawnemu za.machol'l'I na 
naszą organizację związkową. 
Żądamy na.tychmlastowego znie
sienia bezprawnych 7.arządzeń„." 
Ogołem na terenie Łodzi i 

województwa uczestniczyło 
w strajkach szkolnych BO 
proc. wszystkich nauczycieli. 
Atak prasy sanacyjnej i kle
rykalnej , a także ciągly nad
zór policji nad szkolami 
umocniły w szeregach nau
czycielstwa przeświadczenie 
o słuszności rozpccz<;tei wal
ki. Najostrzej i nafoełniej 
protestowało nauczycielstwo 
powiatu łódzkiego. 

drzwi wejściowe. Szklo z drzwi 
doleciał<> aż d •o pokoju, gdzie I 
myśmy stall i mocno pokale· 
czyi<> kolen Matuszewskiego. 
Pociągnąłem go d.C> sali obok 
i podis7A>dlem do telefonu, ale, 
niestety, telefon był uszkodzo
ny. Matuszewski mocno krwa
wil, Wybiegłem na podwórze, 
by za wołać kogoa i zobaczyć 
co się stało z głównym wej
-"<:iem. Na podłodze korytarza. 
zauważyłam ciało kolegi Bu
rzyńskiego czy Kuczyńskiego. 
Już nie pamiętam. Kolega ten 
sze<ll z po<laniem do ZNP o 
pożyczkę. Bomba leżała w 
teczce, której pra.wd.opod·obnie 
dotknął i wtedy zaczęła dzfa. 
łać. W trzy dni. pot-em był 
pogr:oeb zabitego, a ZNP urzą
dził potężną manifestację, któ 
ra od Zachodniej, Zieloną I 
PiotrkOwska przemaszerowała 
na Stary Cmentarz". 

Nic obyło się równieź bez 
prowokacji. Uczestnik tam
tych pamietnych dni, nau
czyciel Julian Jfl"Odzit1ski 
wspomina o tym, jak podło
żono bombę pod lokal ZNP. 

„Mieliśmy w tym czasie po
siedzenie ZA1-za,du. W lolralu 
opróez mnie znajdowali się 
kol.e<lzy M. MatuszeWISki, A. 
Kościelak, Innych nie pamli:· 
tam. Jakaś koleża.nl<a pisała 
na maszynie. W pewnym mo· 
menele nastąpił silny wybueh. 
Bomba P-Odł<>'l<>na była pod 

W jakiś czas po wydarze
niach strajkowych, w Kra
kowie odbył się zjazd dele
gatów ZNP z całego kraju. 
Delegaci ponownie oddali swe 
głosy na członków dotychcza
sowego Zarządu Głównego. 

Owczesny organ PPS „Robot
nik" napisał wtedy: „Ze sp.o· 
k<>jną dwną stwierdza.my, że 

PARSTWO 
CZESŁAW 

CZO WIE 

ALINA I 
CENTKIEWI· 
SERDECZNIE 

nauczycielstwo po!Skie zdało 
egzamin ze swego eharakteru. 
Rozprostowały się zgięte kiedyś 
barki. DojrzałQ poczude godno
ści osobistej i godll!Oiid wtasnej 
organizacji". 

WITANI PRZEZ PRZY· 
.JACIÓŁ PO POWROCIE 
Z WYPRAWY NA AN-

TARKTYDĘ. 
K. B. -DYS!CUS.JA. DYSKUSJA A DYSK US.JA. DYSKUS.JA&DYSKUSJA 

„PANORAMY" „PANORAMY" W' „PANORAMY" .,PANORAMY" V „PANOR.AMY" 

IDtrqcaf sie 
B ył tak.I olrre!J w mówiąc o to, te niebez 

naszym życiu po-1 piec:oeństwa tego indy· 
wojennym, kiedy rerentyzmu rowiąg. ają 
wszystko nlebywa. i;ię i na te dziedziny 

le uproszczono. Zdawa życia gdzie interwen
lo się, że klika czy kil cja 1 pomoc społeczna 
kanaśeie ustanowionych są jak najbardziej po. 
zasad poo;.tępowania u- tr:reł>ne. 
porządkuje . calkoWieie A właśnie: ktio, kle· 
stosunki międzyludzkie, dy i w ja.I<le sprawy 
a w przypadkach kon- ludzkie moźe i nawet 
fliktowych poz~voli pod powinien się wtrl\C&i:? 
Jąć roo:wlą7,ania rady. ,Jeż.ell za ścianą ojciec 
kalne i nieomylne. Naj znęca się nad dziećmi 

:~t~~';!neint~~1!~vyi ;~: =i~~aćn~~ę m~i~ j~~ 
mlQdzy dwojgiem ludzi by ieh to nic a nic nie 
rozstrzygano przy p<>- ob-chodziło. Jeżeli je. 
mocy inten~venc,ji z "'". den człowiek lży i na· 
wnątrz. Niekiedy zaJ- pastuje drugiego czlo
mowaly się tymi spra- wleJ<a, nie dotyczy to 
"'ami organ17.a.cje e.po· tylko icll. obu, dotyczy 
leczne i polityczne, do to również nas, all><>"' 
konując czegóś w ro- wiem i nas może ktoś 
d7.a.ju sądu nad osobni kiedyś napastować i 
kami o powikłanym my będziemy cz.ekać 
życlu osobistym.· pomocy. Przypadki mo 

Sytua.cja, opisana p.o- zna mn&źyć. Wszędzie 
wyżej, nale-ly, naszezęś tam, gdzie ktoś potrze· 
cle, do przeszłości. Dziś buje porno.cy i gdzie 
uproszczenia podobne p.omoc nasza może oka 
nam nie grożą, skom· 7.&ć się skuteczna, in
plikowane zagadnienia terwencJa staje się u· 
rozpatTuje się w całej bowlązkiem społecznym. 
ich złożonÓści. Ale >'.&· 
kra<la się cio nasz<ig<> 
życia inne n.i<ebezple
czeństwo. SklOnnl je· 
steśmy nie mieszać si~ 
do niczego i "'tizystkó 
wszystkim wybaczać, w 
myśl zasady, że życie 
osobiste człowieka jest 
jego wyłączna, wlrusnoś· 
cią i tylko on, nikt in· 
ny, mote rozstrzygać o 
so.l>le samym. To praw 
da, ale chodzi, Ju•ótko 

A 
Je są sytuae,je, w 
których wtrąca.nie 
się, .nawet z naj· 
szlachetniejszych 

płynące pobudek, Jest 
niewskazane. Może wy 
da się to niektórym 
dziwne 1 nlezrozumla· 
łe, gdy powiem, że z 
moralnego punktu wi
dzenia, w pmvne spra· 
wy wtrącać się nie na· 
leży, wtrącać się nie 

wolno. Przykład: dwo· 
je ludzi nie Jest w sta 
nie, choć barozo tego 
;>ra.gnie, ułotyć sobie 
współżycia, jedno i <iru 
gie czuje się głęboko 
nieszczęśliwe, czy w ta 
kim wypadku jakakol· 
wiek ,,a.keja pomocna" 
ma sens'l Czy możemy 
wkraczać w najbardziej 
intymną 1 delikatną sfe 
rę uczuć? 

W podobnych sytu
acjach oo6'iecz z z.e
wną,trz staje się nie 
tyil.ko bezp1odma, aI-e 
n•i-ei.'tiOO'Y na.wet p.o·ga:r 
sza 61Pl"arwę. I j eśh 
ktoś, znając podobne 
przypadlki, olrnzuje 
takt i nie próbuje 
„w~JirQlZJWlązyrwać'' 

Nic bM"dziej fałszywe
go. Morailn,ość świiec
ka odwołuije się do 
heroic.mej stro.ny na
tury ludzkiej. Dobrze 
czynię nie aaa.tego, że 
do.s.taJnę za to na.gro
dę. Dob!"Ze czynię dla 
tego, ż.e czŁowicll: p,rzy 
zwoi·ty nie może czy
nić i.na.cz.ej. Ale nie
zależnie od tego, jaką 
wyzina,jemy morail.ność, 
pewne za.sady obCJMl'ią
ZUJją w.sa:ystki,ch i 
wis;zystkim są WIS!pól
ne. Do nich należą: 
kultuira bycfa, takt, 
wratż.li1wość na krzyrw
dę ludzką. spo-leczne 
poczucie obowiąrz.;lrn, 

czv nie IDtrqcaf 
koofliiktów, tO wl.aś.n.ie 
takie pootęp.owame, 
moralnie rzecz biorąc 
jESt &Du52lne. Co to 
zna~y być moraJinym 
i po,<;tępoiwać zgodnie 
z ~raJ.nością? I z ja 
ką morai!.nością? Ma
my przecdeż diwie mo
ralności: chrześcija11-
ską i świecką. Niektó 
ryun 1 ud ziom wyda:wa.
Ło .się .i wydaje jesz
cze dziś, że m<l'I'ał.n.ość 
świecka to uwo1nienie 
się od wsze1kich obo
wiązków, rygorów i 
zasad, że jest to cal
kow::i1ta ana.rchia w 
dziedzirue obyczaju. 

. . „ 
pootępowame etJ"C'Z:[l>e. 
Swiat w.sipókzesmy &ka 
zuje nas wmystkieh :ia 
coraz czę.s.tiSze prze by 
wanie ze sobą. iWyma 
ga to szczególnej u
wagi, by nie zadra
żniać i nie utrudiniać 
.sobie wza,jemnie ży
c1.a, lecz przeci'Wlnie: 
u~atwiać egzystencję li 
czyin.ić znośnym 'Ży>C1e 
001CJ1biste, towairzys.kie i 
spolecrme. B["UJtah1e · 
w.l'ażen1e w cud7.e sipra 
wy nie ma nic wspól 
n.ago z mora.ln<Jśclą. 
żadną. 

JAN KOPROWSKI _,.._ __________________ .... ______________ "\ __________ .,;.., ___ ~ 
AIJTOIKARE!lf DO GROBIJ AGAlllEHNONA 

T '), czy to? - obszar
gana dziewczynka 10 
jednej ręce trzyma 

ośmiornicę, w drugiej kraiba. 
OśmiO'l'nka zUJ<i.ja się i roz
pręża. Sta-ra się wymknąć z 
uścisku- Ale -ręka dzie·wczyn
kl jest silna. 

Mój t-Owwrzysz wska1Zuje na 
ośmiornicę: 

- Tol - mów!. 
Dziewczynka pusz.cza kroba 

do wody, a ośmiornicę rzuca 
o kami.eń - ralZ, drugi, trze
ci. Roztańczone macki nie· 
ruch-Omieją, szarzeją ... 

- Gotowe - mów! dziew• 
czynluz, podnosi głowę i po
kazuje zęby w cudnym. szcze
rym uśmiechu. Bierze ośmicr
nicę i -idzie z nią w s.fr011ę 
kuchni. Trochę potrwa, zarnvm 
posileik będzie a0towy. ośmWr 
nice gotują się cUugo. 

St-Oil11k:i koo.jpki sięga.ją aź 
p:> n,a,b-rzeże p<Yrlu. Ba.sen ma 
lvsz-wlt kola. Wokól w.rnoszq 
się a·tromo uliczki i przyle
pia;ne do skal koT.orowe cLo
my. Wśród jazgotu sprzedaw
ców poma:rańcz i mandary
ne>k; oll'trw i orzeisz,ków; 
wfród zapachu smażonej oiii
w11 i spa.lin pm-towych, uwi
jaią się czairnia.iąi ch/,oopcy i 
śUczne dzte.wczyn.lci w ma
lowniczych l'achmanach. Pra
cują_ oferują klientom. „frut
ti di marre", wfoi.~naręczme 
wyeiągnięw z morza k-ra,by, 
ryby, homary. 

Dzieci Pireusu" - jaik mó
wi' wspólcze-sna piosen,ka. Ale 
Pireus k,ójatrzy ml się przed€ 
ws.zystkim z Sok-ra.te·sem. 
Mami 10 oczach godzi.ny hi
stOtl'U &tMożytnej: W nad-

brzeżnych taniwrnach; na s•kar 
kach pó<SZ,(IJrpamego brżegu; 
przy wtórze Uz,godnego plus-Iw 
gra=towych ja;l, stary mistrz 
rozmawia z uczniami. Uczy 
Ich zwykłej ludzki.eij mądn'o.ł-. 
ei: sz1:uk4 myśl.enta. Nietwiele 
się zmi-eniło od te.go t"Z<l>SU w 
P~-reusi.e. Sceneria je.st ta sa
ma. Tacy S"ami przek.upwl.e; 
matr1/MfT"Ze, pólnagie dziecia
ki; stOJIJki haoolowe. Co praw
da zami.iaisd; żagla - para i 
motor, zannlast chlaimld - a
merryka1tskie ciuchy, zamiiaJS·t 
nauk misfirza - budki z g1J.Ze
tamt... 
Clwć Pi'l'eus jes.t Mjwłę·k

Gdz~ p.lę'f®-1 pa.sterze ł 
tvdzięcz.ne pa,st<?IT'ki? ! Gdlzie 
szemrZ'ące strumy;ki wśród 
wonnych qM.kńw? Po am.tycz· 
ne<j sielance nie ma. w Arka
clii śl.iz,dlu. Droga b<legnie 
wśród nagich wzgórz spę./oo
nych poo.uchą. ' Turcy, którzy 
wiele wie.ków mieil.i ten kJMj 
w ~Ilu; wytrzebUł tu 
Za.sy, a Niemcy w cz,a·sie o
statniej wojny do·kończyli 
dzi,e-1,a. 

Autokair Z<J>l!rzymuje się '[l'f'ZlJ 
grobie Agamemnona. 
„Niech fantastycznie lutnia 

naistrojona 
Wtóruje myśli p<>11ępnej 

szym part.em Grecji, wl.elki..e 
tra11>Satl-O.ntylci p(IJ8aże.rslvie, dą Bom oto 

1 ciemnej, 
wstąpił w grób 

Agamemn1>na„. 

Rumy Sl.oo7ack,ieigo od!btJają 
s~ w mrocznym kurhanii.e. 
„Ol Cichy jes~l jak wy, 
. o Atrydzi! 
Któryeh popioły śpią pod 

śwlerszezów strażą, •• „ 

żące do Indii; Austira.Zii czy 
Honolulu; tu nie zawijają. 
Nie chcą zba;czać z kursu, by 
zapuszczać się w dżunglę wy
sepe1k Morza EgejGki.eao. Kro 
więc chce się zaMać na po
kład, musi dojechać do Py
los w Za:toce Na.varrino. 'l'arm 
staitetk staje na -redzi.e, a lód- Wz-oreim wieszcza; zerwa·lann 
ki dowożą pa,sażell'ÓW ze sta- li>steik z ros<nąeego u wejścia 
lego lądu. dębu. 

Skok w cz.aisie i znów smęteik pra:echodzf. ml 
leikcja Msrorii: „Tu 20 po loie'li<szku śv;ie<fme>go 
paźd.z~rnHca 1827 rol/m trunku - specja:lrwści 

. spotlw.ly się dw~e fl.oty: an- okolic TrypoUsu. 
gieilslw. i turev.:ka. Za.tok.a - Co będziesz pila? - py-
stał.a. się wkfownią bJ.twy. ta -mnie tr>tva;rzyi;z, gdy uzno-
Szale zwycięstu;a pr.wchylily jen-I zatrzy.mujemy · s.ie w przy 
się na stronę An.glików. Po- d-rożnej karezmi.e. 
grom Turlww byl wielkli. W - Nic - odp{)wi-a&m. 

czyli 

Grecja 

bez 

koturnów 
wyni,ku, sułtan uznal nie-pod- I wówcz.a;s na s.t-ól wjeżdża 
ległość Grecji". buteil.'lro Tipota.. ;,Tipota" zna- (Korespondenc·1a 

Dziś tlu.m wesolyr.1i prze- czy po greclvu ;,nW'. 
'IL'IJźroików pakuje na:s iLo a.u- Ta.k to ham.cUowa pomysio- ł ) 
to/w.rów, skąd poprzez Arka- wość Gre>lro sziuka nowych W 0500 t 
dim Argos i MUwny, ®trze- d.-róg reklamy. 
my do Attyki. EW A BERBERYU SZ 
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Roz-

ma-

z ludźmi 
którzy zarazili się 
bakcylem Północy 

- Mija akurat 30 lat od chwili, kiedy miłośnicy pańskie· 
go tal~ntu otrzymali pierwszą jego książkę pt. „Wyspa 
mgfol_ 1 wichrów". Tyleż samo lat dzieli · nas od pierwszej 
p.01Jsk1ej wyprawy polarnej, której był pan kieN>wnlkiem. 
[ oto dowlad.ujemy. sh:, le wkrótce znów 7.amier:&a pan ru· 
szyc d·o kramy wiecznych lodów, a równocześnie że za 
kilka tygodni ukaże się 9 wydanie „Wyspy". Dziwny 
l przyjemny 1>0 zarazem zbieg okoliczności„. 

- Niewątpliwie. 
- Zanim jednak zajmiemy się tym pracowitym trzy-

dziestoleciem, moie byśmy r<>zszyfrowali zagadkę, ja.ką kt·yje 
i;i.otka w Małej Encyklopedii. Stwierdza ona mianowicie, 
z_<: CentkiewLcz Czesław Jacek Jest pisarzem I p-Odróżni· 
kiem. t tu pytanie: czy to jest właściwa kolejność? Co 
było ;>lerwsze? 

- Do notatlki wkradła Się nieścisłość, gdyż najpierw 
b?'ła.„ elektrotechnika. Z za·wodu jestem bowiem inży
merem. Oo więcej, w P'Jerwszych latach po woirne zai
mowałem nawet stąnowisko dyrektora Okre'111 Energe
tycznego we Wrocławiu. Jako inżynier zgło.silem też 
swój udział w wyprawie na Wyspę Niedźwiedzią w 
HJ32 rok.u. Tailt więc początek raczej nieoczekiwaJ11y, 
prawda? JeśH zaś chodzi o encykl<J1'.)edię.„ No cńż. jedna 
z encykloped1-i radzieckich pisre. że Czes!av. i Alma 
Centkiewiczowie (żona jest z wyksztalcenia prawnikiem) 
- to .para polskich geografów„. 

- Z tego tylko wynl!<a, że Jak przyzwyczajenie mo:t.e 
być drugą na.turą człowieka, tak l jego pasja mote prze
słonić właściwy zawód i wykształcenie. A propos - pasja. 
W jaki-eh okoliezn<>ściach zrodziła się ona u pana? 

- Płynąc na Wyspę Niedźwiedzią zaraziłem się bak
cylem Północy. Z każdą przebytą miJą ulegałem coraz 
bardzie; p-rzemoone:rrrn wpływowi tej su.r-0wej krainy. 
Burze śnieżne, mgly l mrozy, przy których zamal!"zaJ: 
oddeC'h, bez;kresne 'białe przestrzenie, fa'l1ltastycme 
k.szta:!lty lodowych gór - to wszystko urzeka1o i podą
ga•lo swą tajemniczością. A przy tym ludzie białego 
szlaku - oipanowani, zdyscyplinowani. pelni bohaterstwa 
i l!ąmozaparcia.„ L wtedy zacząłem robić notatki. Z nich 
zas, po powrocie, powst.c11la ksiąilka. 
- To była pierwaza, a później? 

- Do 1939 ro.ku kilkaikratnle wedrowałem na P6łnoc.

1 
Kaq,aą ]:'.Qd:róż wi~ńczyl nawy tytuł, W najbliż,,z.)'m cza
sie tukaze .s-1ę J'l~ d1WUdziesła z rz;ędu ksią.żlka. Będzie 
to nzecz o Nansenie„. 
~ . tej <:hWl.l~i do pokoju weszła współautorka 1!!7Alregu 

ks1ązek, p. Alma Centkiewlczowa. Pospieszyłem więc z py· 
tanlem: CzJ" panią równieź zaatakował b&kcyl Pólnocy'? 

- Ta'k, ina skutelk stalego k<>ntaktu z ,.chorym". Przez 
dlu,gie lata znalam ją tylko z .męż.CYWSklch o-powiadań. „ - Na ogól występujecie państw.e> w o11utorskiej - spół~ 
"fzy Jednak ~zystk.le ksląźld były wspólnym dziełem? • 

-:--- W okresde. który nazwę wrocławskim, kiedy mąf 
mial z;aą:>rząt~1ęt.ą głowę wyłącznie megawatami sipr6-
bował31m o.ap1sa.ć opowiadanie będace sumą my~h wia
d001osc1 o kra.Jach Pó:tnocy. Tytuł J'ego: Oda.rpi .syn 
Eg1gwy". " 

- _Jest to bodajie książka objęta programami szkolnymi, 
a więc z rzędu tych, o których mówi s.lę iż są przezna· 
czone dla młodzieży. C'ł:y rzeczywiście w państwa przy· 
padlm m<>żna mówić o twórczości tylko dla. Il11odzieżY lub 
ty liro dla starszych? 

To pytanie wywołało źyWY pro.test. Zaeząlem azybko 
notować i w tym momencie wpadłem na pomysł, aby dal· 
szy C!-Pg wywiadu prowadzić z obydw.oma osobami naraz, za• 
1?isUJ~ wypowiedzi bądż Jednego, bądź drugiego z mal· 
zon.kow, zależnie od tego, ~tóre pierws:r.e zabierze głos. 

PANI ALJNA: ~ Opowiadano nam, że jednego z re
da,kJtor?w wydawmctwa pytan:<> kiEClyś do jakieg-0 dzia
łu z::ihczy-ć n~s~ nową )JOWieść. Ten wz.ruszyl ramio
nami i odpad. JaJk ~kle Centtkiewiczów - d-0 książek 
dla wszystlrich._ I miał rację. Staraimy się bowiem pi
sać dla czytelmików w wieik'u od lat B do 80 
:- Spotkałem się <>st:itnio z określeniem podróżopisarz. 

Miało ono . o_znaczac pisarza podróżującego lub jak kto 
::. ~~~~J~izt~;.0cego. Czy taki podróżopisarz powi· 

PAN CZIESLA\V: - Moim ?Jdan!ean, ta'k. 
pA.N[ ALLlllA: - Moim też. 

?Ql~y ~\V: - Wielką nieuczciwością pisal!'Za by
Uwa:ż,a,~ żie k~ ... ;zeczac~1, „któire poznał. powierzchownie. 
-~,., . • e · a.ouą pow1esc tzw. ;podróziniczą należy po

P• ""'-'Z'_IĆ 00.~lę.bnymi studiami teoretycznymi. My n<O. in
teresuJąc się rejonami podlbiegUitlowymi zgromadziliśmy 
p:zeszlo 2 tysiące tomów, poś.wię~h tym za.gaclnie
ruom. 
st;;na Osobiście interesuje mnie, a za.pewne 1 czytelników 

Wanztatowa państwa wspólnego pisania„. 
P. ~ZESLAW: - Razem przygotowujemy materiały, 

omawiamy k<>ncepcje.„ Wr6ci'W\S'Z.y dwa lata temu z An
tarktydy po\Sltamiwiliśmy jednatk: spróbować nowego sy
&t~u: I tak jeden rozdzią1 pi~la Alina, drugi ja. Ta 
malżen...tjka mieszanka uikazala ,się pod tytułem: „Kieru
neik Anta'l'lk·tyda". 

- Jak &łyszałem, jw! wlłir6tce wejdzie na ekrany film 
fabularny nakręcony Według pana opowiadania pt Na 
białym szlaku". • " 

P: CZFSLAW: - Film jest j.ucż w zasadzie goto•wy. 
Re:zy.serował go A. Wróbel, :lldjęcia zaś robi? h"lmba-ch. 
Głównymi bohaterami .są Karewicz i Niemczyk. Film 
p()dobno nleziły. Bardzo udany jest montaż - połącze
nie oryigina.lnych zdjęć ze Spitsbergenu oraz scen na
kręconych w„. Za.1rnpanem. 

P. ALINA: - Z tych ostat!ln.ich św "!:.n.ie wyipadfa zwła
szcza scena wa~lki człowieka z bialym nic:d.źwiedziem 

- Do tradycji wywiadów nalety pytanie o ~..abby Tym 
razem byłoby to bez sen11u. M·e>że wobec teg11 na ~k.Oń
~zeJ?-ie byłby pa.n łaskaw opowiedzieć jakieś swoje prze
zyc1e, przygodę, wydarzenie, które zapisało się na trwałe 
w · pa(wklej pamięci. 

P. CZESLAW: - Było 1x> w 1932 r. Szalejące na 
Nie~ź,wiedziej Wyisipie ~ur.ze śn_ieżne usz1kodziły nam 
st.acię nadaiwczą. Z-Ostahamy ?C1c1ęci od świata. Wtedy 
zaala.1'!l1owane naszym m1kzen1em stacje not!'We.sikie rzu
ciły na fal.e eteru sygnały CQ (do w.szyst'kich) w'.zywa
jąc do niesienia nam pom~y. I ooo pewne.,i;:o dnia do 
WY•'ilf!Y P;I'Zy;ply1nęl-0 3<l st.~kow różnych bander z za10-
gam1 roznyah nar~ow<J.sc1. Były wśród nich ryba-okie 
kutry, :'tóre poTZJuc1ly swe łowisk.a, byiły statki handl<>
w_e, Jct.ore l'!boczyily z k1;li'su. był n,awet <Jikręt maryinar
k1. woJe.DlileJ. P? raz .Pierwszy w życiu zetlknątl€'m się 
wowc7.as z tallt•1m obiarwem braterstwa ludzi. Obraz 
płynących na ra_tun.ek statków będzie mi zawsze st.al 
P;zed _oczyma. Nie ies._tem tc1ik bardzo pewien, czy wlaś
nie n~e to . wYUarzeme związalo mnie na całe życie 
z Kramą Wiecznych Lodów 

Ro'zmawia.l: JERZY STEFKO 
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w T alrJ.wizji 
WTOREK\ et 20. XI., 62 B, 

ll.'7.%:1 - Pro~ dnia IL. lok.). 
1'7.30 - Program dla dzieci star
szych \",Zrobimy to sa.rnl" (W), 
17.45 - „Pojedziemy na łów„ -
l'EIP<J(rtaż z Muzeum LoWlCkieg"O 
(W). 13.25 - ;,Na moczach polu· 
dniowych" - film z se1"l!. „,co 
dzień ryzykuję życiem·• (W\ 
18.55 - TV Magazyn Techniczny 
(Kat.). 19.30 - Dziennik telew1· 
zy:Jny (W). 20.00 - „Dobranoc• 
(W) :W.05 - „Rozmowa o moral· 
noścl" - program Pl (W). 20.35 
_ ;,Nauka tańca towarzyskiego" 
(Kr,) 20.55 - ;,Bu.ma nad Azją•· 
,... fill'll tabularny prod. radz 
(dozw. od lat 12) IW). 22.25 
Ostatnie wiadomości (W). 

SR.ODA ....., 21. XI. G2 R. 

9 55 - Chemia dla kl.as Vll, !X, 
B;mki z piasku" (W). lC.25 -

~zerwa. 17.13 - Pr<>gram dnia 
(Z. lok.>· 17.15 .- Program publ. 
~ Przyjeclllłlo kino„ (L. lok.). 
17.30 - „Klub Mysz.ki Miki" -
film (Wl. 18.10 • - „Nauczyciel" 
_ fragment „Syzyfowych prac" 
_ st .:2:eromsk1ego (W). 18.25 -
. Drz.ewk<> mądrości" - teletux
clej (WJ. 18.55 - „Twar-.<e" -
publ!.CY&tYka młodzieżowa (WJ. 
19.30 - Dziennik telewizyjny 
(WJ. :w.oo - „Dobrano<:" (W). 

Subskrypcja !!rafilii 

LESZEK ROZGA - . wyróżnienie 

* * Z 
upelin.ie ~ ~birall:a

la sobie Klan Novallt swój 
P'Obyt w PaJl'Y'Ż':1• gdzie 
p.rzyjechata z naJl!l.OIW'SlZYm 

naJr2eC2'0Ilym - reżyserem Ri
ch,a,-dem Quine. Kii1.k.a <lmd. po 
przyjeźdizie reżys.er zamknął 
Kim w odooobniQ<tJ.ej willi n.a 
przedmieściu i kategioryczn.ie 
za:bronił jej wychoorz.ić. Powo
dem tego alt'esztu było p.rzyby
de d'o Paryża dawnego nairze
czoneg>o Ra'!>haela Trujillo. Aż 
dwa miesiące i;mzebywala No
vak w odlOSObnieniu, by Wlt'es:z
cie, nie wytrzymawszy, pewne-
go druia zniiknąć. Richard 
Qulne jest wścieltly, ~dy~ ~ 
kilka dni mieli wroc1c ao 
Ameryki. 

P 
ewnego rarzu do sędziego 
w Pernamł>ues (Bra'Zylla) 
:zgłosiła s-ię ko bleta i od
wią:zuj ąc p.okJrwawione 

szmaty, ozna;lmHa., że mąż Ama
ro Pooro obciął jej prawe ucho 
i duży palec ·u nogi. Obu=ony 
sęcL'Zia nakazał ares:zto'\iva.nie be
stia,Jaklego mar.żonka. Wzięty w 
krzyżowy ogień pytań, Arnairo 
przyz,nal się, że kie::lyś odstąpll 
żonę na pe.wien czas sweinu 
sąsiadowi, w za.mia.n za. pólko 
manloku i wc~-ek kukurydzy. w o'Znaczonym terminie rn.ał
żon•k.a wróciła do prawowitego 
męża, ale z gruntu ,.niewier~a 
i 7Jdu:adUiwa", cll.clala rzucić 
d01m J zamieSl2lkać u sąsiada, 
gdy-2 bylo jej tam daleko l~ 
piej. Czy Ama1ro mógł tolero
wać ta·kie f.a"1abe:rie? 

el ~ @.1 

c.rową noc. o wsk.azanej 8'0dzi
n1e; ~ maipy 1 ua:e
gulowawszY zegaa:-ki, chl<i<pey 
rusz;>'Li do a:taiku. Do dziś nie 
Wliad«no.- jak to się st.alo; że 
W6!LY\SCY uczestnicy źle odazy
tali pOIW'iemx>ne im plany. Fak
tem jest, iż celem nocnego 
wypadu stal się l>'Udyrnek po
l>Ji&k:iego kolegium żeńskiego. 
Prey wtórze olm'zyków l>ojo-
wych; huku petalI'd i rakiet, 
chłopcy opanowall szkolę żeń
ską. Wystr&;a:o;ne clrzi.ewczęta 
zaoorykadc>wa!y się w sypiałni, 
wzywa:jąc na pomoc policję. Nle 
mal w <>Statn.lej chwili Jl'I'"Led
stawiciele prawa zdążyli wyja
śnić chłopcom, że zasz.!a ~a,tal
n.a :;.!POIIllYłka". 

cel © I§] 

P
ewnej wrocla<WSkie:I insty
tucji potrzei:>na była na
stawnla ośwletlenio~a. Po 
nieważ rachunek rue mo-

że (przy tego rodzaju zaku;pacl1) 
przel!rracz.ać 3 tys. z!, na.5'1,a,wnię 
wartości :w.ooo z! rozebrano i... 
kupiono w c-zęściach. 

*•* 
1 2 

zdc·laJ.a a .kurrat na-

x -- p:isać młooa nauczy
- cielka na ta·l>ll<:y w 

II klasie s.z'koły w 
Taiwa"1 (FOII'mo:za>. gdy poczuła 
bóle pOO"Odowe. Ws'Zystko poszlo 
tak srzybko, że zarum dlZieci 
zdołały roizwią:zać zada.n.le, w 
pokoju nauczycielskim, prz-y
szedł na świat nowy obyv.-atel. 

* IID * 
3 8 lebnia gwiaooa Holly 20.10 ...:.. Wsz..echnica TV: „Nad 

Eutratem 1 n.a,,\ Nilem" - r>ro· 
gram z cy'klu: „Ogniwa dziejów 
kultuxY'' (W). 20.40 ;,Młode ZY• 
ciorYSY poetyckie" (W). 21.20 -
;~Widzowie pytają - Peryskop 
odi;>Owlad.a" (W), 22.00 - Osta· 
tnie w!.adomośc.1 (W), 

T~leń temu zamieściliśmy 
wiadomość; że „Panolfama" 
WS\PÓlinte z Zarządem Okręgo
wym ZPAP OI'ganjzuje obecnle 
dor.oc:ziną, tradycyjną ju.ż •• sub
skrypcję gro fiki". 

rlaru, jaki miałem możność po- klas znarnego w Anglii W 
prog:t'amle najstalI'Szych 

znać, wynilia, że pozl·1>m na· koląii-um w Eton, znaj-

- wood, Doo'is Dav w.
Ma.la wybrana „bur
Inistrzern" lllia.s.tecz

ka tiil.mowe.go Unlwersal, w 
którym z.:najdują się .s.tudfa i 
biUJl'a hollywoo<lizkiego toiwa
rzy.s.tlwa filmowego „Uniwer
sa•l". Jej po)J1'oed111ik na tym/ 
staJn,oiwjs.k.u, Rock Hudson prze 
kazaJ UJI'OCZyśc1e akto.-ce in
syiginium wdadzy - księgę za 

W Paryżu istnieje jedyna na 
świecie szkoła dla przyszłych 
modelek wielklch domów mo
dy. Dyrektorem „Glamour Col
lege" jest znakomity znawca 
ru<>dy parysklei Jacques Este-

czw ARTEBl - tt, XJ, 62 B. 

desłanej grafiki j-cst wysok!, dują się również nocne moim zdaniem, wyższy niż w ćwiczenia wojskowe. Ostatnio roku ubiegłym. 1 chłopcy mlel! zaplanowane z,do-Mam wrażenie, że wpłynął bycie poblil'lkicl1 ruin zamku. na to konkurs na. grafikę szla· Wyprawa oczywJ.ście zaiplanOl\va chetną, z którego wiele prac na zootala na bez.gwie11dną desz 

rel. 
Na zdjęciu: przyszłe modelld 
ćwi-czą p<Odn01Szenle ciężarów 
dla za.chowania sprawności fi-

zycznej. 9,55 - .Język polsilt1 dla kl. IX z cy'klu: „Dzieje . dramatu" 
Willi.am Szekspir „Romeo i Ju· 
Ila" (W). 10.2s - Przerwa. 15.30 
- Telewizyjne Studium Wlóklep· nieze: „o rachun.kU prawdopo· 

Drnrzucamy terarz ga:rsc dal
szych siwzególów naszej aik.cjl. 

„Dotychczas - informuje nas 
komisarz subskrypcji, popular
ny grafik-karykaturzysta Je':'z~ 
Ibls·Janko<W\Ski - zgł·oszono JllZ 
p<>nad 60 prac. Dalsze zgłoszenia napływają nadal. Z ma.te-

nagr>Odzonyeh 1 wyróżnionych -:;;;;;;;;;;;;;;;;;;;::;::;::;::;::;::;::;::;;;;;;;;:;;;;;;;:;;;;;:::;;;::;::;;;;;;;;;;;;;;;;;;.;;;;;;;;;;;;;;;;;;;,;;;;;;;;;;;;;;;,;;;;;::;;;;;;;;;. 
:z;gios:wno teraz d? s:ubskrypcji"· J ~ 

Wa:rto zaiznacrzyc, ze cena po
srzx:.oz,egółnych pirac, bell względu 
rua jej rodlz.a,j teclmilki 1 format 
jest jednolita: 100 zł na odb1tkę. 
UmoollWl t<> na.bywanie warto
ściowych d!Zieł srztukL. nawet 
mn.tej zatho'Ż<nym., a ty.m sa
mym sprawi, że mkicja na.siza, 
podjęta pod hasł-em „w każ
dym doanu a:rtystyczna grafil<a" 
ogair:ruie s.'Zer<>kie kręgi :mJ.lC>Sni

(lobieńst'll[a" (L. lok.). 16.00 
Przerwa. 16.28 - Program dni.a 
(L lok.l. 16.30 - ;,Teraźntejszość 
1 •przyszłość naszych miast" 

rtaż (Mos.Jtwa). 17.00 - Przer· 
irepo 17,23 - Program dnia (l.. 
~) 17.30 _ Program dla dzie· 
~ starszych i,PstTyk.„ 1 śWiatlo" 
_ reportaż z elektrocieplo~. n_: 
Zera.niu (W). 18.10 - „:sryza magazyn mo:rakt tG<lansk). 18.40 

PKF (W}. 18.55 - Recital for· 
:t;p!.aJl.C>wY - Mercier S:i.tvlo (W). 
19

•30 _ Dziennik t:iewizyjny (W). 
20.oo - 1,Dobranoc (W). 20.05 -

?;IinJatur}'" magazyn publ. 
~W,. 20.35 - Teatr „Kobra'·\ „Za· 
lóż się 1 zgiń" - widowisko kry· 
ml.naJne wg Jam€S T. .Joyklller. 
(Kat.). 21.43 - ·„Eksperymenty 
wychowawcze"' (WJ. 22.15 - o
statnie wiadomości (W). 

pJĄTEK - ~. Xl. 62 K, 

9.55 - Program dla szkól: ;,Po co ta nauka"? (dla kl. lll I IV) 
(W}. J0.25 - Przerwa. 16.58 - Pro· 
grarn dnla (Wl. 17.00 - „Spojrze
nia 1 opinie" cz.. lok.). 17 .30 
„wybieramy zawód•• - program 
dla dzieci starszych (Pozn.). 18.0G 
_ „czy Coohlse dotrzyma slo· 
wa"? - film z seru „Złamana 
strzala'' <WJ. 18.30 - OgóinopolskJ 
pmgrarn tygodnia (W). 18.45 
LokalnY program tygodnia (L. 
lok.). 18.55. , Wszechnica TV: 

Cyklotron· - program z cylr.Ju· :: w pracowniach POISk\ch uczO.: 
nych" fKr.J. lS.30 - Dzl~nnlk te
lew!zyjnY (WJ 2o.oo - .. Dobra· 
noc" (W). 20.10 - „Proszę o 
głos" d. c. dyskusji o kodeksie 
rodz\nnyill (W}. 20 ·10 - ,,Drzwt 
stoją otworem" - film fab. prod. 
JUgoslow. (dOl'lWOlony od lat i 6i 
(W). 22.13 - Ostatnie Wl.&domoś
Ci (W). 

Ml 

Nowości 
filmowe 

TY,M RAZEM POPU
LA~NY FERNANll>EL 
UNIKNĄL MANDATU •. , 
.TEST TO BOWIEM 
TYLK() .lEUNA Z JEGO 

ROL FILMOWYCH. 

ków sztuki. 
Wys<tawa suhsklry;pcyjnej ~a

fhld. (dw..ewocryty, lilniocyty, ak:wa 
fwty, aJcwat1nty, meżotiinty, 
litografie Md.) otwal!'ta zostanie 
rz początkiem g:ru.cl.n.la w salo-
nie CBWA (Ul. Pioibrko<wska I 
Illl' 1-02>. I 

M. 

r Jeden z kolegów, P">
wróelws.zy z Belgii o
powiada! mi, że w żad 
nym z tamwjszych do
mów n!e stv;ierdził ;st. 
nienia jadalni (W , na
szym P·OJ<:cilt). W zwlą· 
zku z tym przeżył na
wet wielkie rozcza.rowa 
nie, gdy zaprooz·1>ny na 
obiad (notabene d'I> 
polskiej rodziny emi
grantów) . za.prowadzony 
został do„. kuchni. 

Zd=z„..n.le t<> przy· 
pomnWo ml się w cza
sie czytania listu, któ
rego aul><>r zapytuje, 
jak urzq"17.ić je~n1>~
kGjowe mieszkanie (z 
kuchnią) w blol<aeh. 
Otóż wydaje się, 7,e 

pragnąc najracjonalniej 

Małe 
mieszkanko 

wykorzystać pc>wlerz.eh• 
nlę mieszkalną, mual
my pogodzić się z my
ślą, że kuchnia - to 
także „lokai użytkowy" 
i że wol>e.c tego u.ale· 
ży ją urządzić równie 
starannie, jak pokój. 
Ob<»k nieD117,ownych 
sprzętów ho.tchennych 
musi się 'Wlięc w niej 
znależć m.i<0jsce do spo· 
żyw.anta p-osilków. Dy
&P'onuja.c więkBzą · po
wierzehnią, można tu 
ustawić stół (najlepie,I 
prostokątny z rozsuwa 
nym !>latem) i klika 
krzeseł. Przy rnniej~zej 
ku-chence stół m'l>żna 
zastąpić po<lnoozonym 
blatem, a krzesła skła
danymi taborecikami. 

Zalety takiego ;,kącika WY'Padltach, kiedy dom jadalnianego" i;ą nie· nasz nawioozi większa 
małe. Przede wszyst- liczba znaj01>mych, sy
kim unika się przeno- tuację rozwiązuj_,e przysze.nla posilków (ilet jęcl-e z blłfetem (l.>ez to razy chlapnie CoDŚ tra.t!ycyjnego stołu), któ na pOOiogę) z :jednego remu nie przeszkadza pomieszczenia do dru- :11upeln!<i mała powi-erz-
gł-ego. P>M& tym zaś clmia wkoju. 
zaoszcz~ się czas n.a Ja.k. 1SObi& -natomiąst sprzątaniu. ' poradzić, kiedy mamy W tym momencie po- obok pokoju, tylko wnę niektórzy zapytają: No, kę kuchenną lub gdy dobrze. ale co robić n.a Jm-chnia mieści zaiewypadek gości? dwi.e „piec i i>anią d•O-
Utarło się u n.as dziw• muu-z Wów-czas, nieste„ 

n~ przekonanie, re od- ty, musimy wydzielić 
wiecizających można p.owier=hnlę ja.dalniauą tylko podejmować przy w pokoju. Ze względu reprezentacyjnym sto- na oszczędno~ć miejle i tylko w repre?..en- sca, stół PoOWinien być ta,cyjnym p.ookoju. Dla ustawiony przy ścianie 
kilka więc uroczysta- i możliwie blisko wnę
śct w roku utrzymuje kl lmehennej, liczba 
się gigantycznych roz· krzeseł w mieszkaniu miarów stól, najczęśdeJ ogranlczopa. do mini· 
okra,gły (który, jak wia mum. 
d-0mo nie jest wygodny W każdym razie, pod· ani do pracy, ani do kreśla.my jeszcze raz, nauki), zaw.alają.c nie· Iz w konkretnych blo· p.Dtrzebnie 1 tak za ma.- kowych warunkaeh 
ły, jak na potrzeby mirozkaniowy<"h wielki N>c!zlny, pokój, stół jest luksusem, na Tymc.uisem w czy- który nas ni<0 st.ać. I stym, estetycznie urzą- jeswze jed".'lo: po()rzućdzonym kuchnlo-poko· my wreszcie myśl, 7.e 
JU. m<>'!na. z powodze· kuchnia - ro tabu dla niem przyjąć gośda. oczu ob-cych, 
W rzadkich . na ogół 
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MA.~FRł~D GREGOR (60) 

Ttuma.cz:rtt: 
JANINA 1 ERWLN WOLFOWIE 

Co z pana za c.zl:owiek:, KO<ITueff? _ spy
taił z gory>czą a<liwcd<ait .. :-. Co pa.n uiczyinil? 
Po tej wojltLiie pl"zyt5ila1ll.sc1e do tego mia.s.ta 
c~t:ery tysiiące paczek „Cairc''. I r:oeczywjście 
n.i/kt tu me umall"l z gloidlu. Za wa.s.z,e pienią
dze Zlburloiwano dwaidiz,ieścia kidometrów od 
miaiSJta . zalPOrę wodiną taik, że nie ma. już 
po.':'{{)rjjz:1, Gdy w tabryc•e wybuchł wielki 
P<l'La!I' -: wa= straiż por.i:aroa pra1co,wail:a p.rzez 
trzJ'. . drrJ.J, a n.a.wet diwarj wasi żoł.ndoel!"ze od
ni/€511 iPII'Zy tym rany. A tera.z to! Ta d'zie1w
o~yina zo.sitaita Z®Wail:cona nie cztero- lec:z pięc1?k.r~·t1~ - PG raz piąty w amię spra1wi·edJ!.1W10<>o<:1. 

- !P-0dzięllmj :Pan za to Stei:nho.ff-O'W'i rzekł .szocsitko Korneff. 
- iN'!e - 0~ ad.woka~ - to nie talkie ~'>'l:e! ~ą .gr:aruce, których nie usta.la iprze

CIW!ll:ik, 1stmeJą one w nas .samych, 
Ko.meif bronfil się" - Prze.studio,;_.ałem wa-

~%zri~~~· "~~~Ć.s1~f:tiki~D t{'p z;gwa:tcil w · · · ,..„,.,. · • ..-nun w<11>ze sądy 

skazaly go na więzienie zapolbiega·w·cze. Tulny, 
który zgwakił k.o<bietę, zostaJ skazany na 
trzy lata więzienia. U nas naj'ła,godrueJ.s.za ka
ra, to ciężkie więzienie, najsurowsza -: to 
kara śmierci. Wiedziałem, że Brent zaząda 
n.a.jwyżsrego wymiaru ka;ry. Teraz me .może 
już domagać się kary śmierci, gdyż ś':'-"1ade(k 
0S1karienia nie odpowied'Zial na wszystkie. m.o
je pytania. Jej za1lamanie się u:niemożhwilo 
obronie wyjaśnienie wszystltich 0Jm!i-cznośc1 
przestęp.sitwa. 

- Ro2JUmiem - rzekJ: doktór Goldstein. 
Miał pan zadać jeszcze dz.iewięćdzies1ąt py
tań? 

- W każdym ra,zie taik podałem - odparł 
Ko.rned'f. 

- I przy pomocy talk brudnej kombinacji 
chciał pan wygrać proces jes:ucze p:2led wy
da'll.iem wyro!b.-u? 

- Tak. tego chdałem <>di!><>'\viedzial 
Ko!I"neff apaty>c=ie. 
Wstał i podszedł do ok.n.a. Na tylnym dzie

dzińcu sZJkodły "'postrze,g'l majoa.-a Brenta wśród 
w?Jburz.cmych reporterów. 

- Patrz pan, mecenasie, zaczyna się na
gonka! 

- Na ko.go? spyitail adWolka~. st::mąwszy 
obGlk ika:pit ama. 

- Na mnie! odJparl Korn.eff i wyszedł 
z poikoj.u. 

W ikory'tarzu E•;J()tkat Hi,~ginsa. Ka.;>!-tan za
.sal utowaJ:, ale generał wyminął go nie odiPO
wia<da jąc. Jednak zairaz -potem przystanąJ: 
i rze'kl lodowatym tonem: - Winszuję, Kor
nem 

Kapi1a:n zasa[utował raz jeszcze, odwróci! 
się i '.!JOOZedl dalej. 

Gdy chciał (Jlj)UIŚcić mikorlę ty'1nym wyjściem, 
o.śil<l!!Jiły go blyski reportelI\Slkich kamer. 

__.., Zlbyit wiele z;as?JCzytu, !Panowie! ~ rze.kł 

sarikastycznie. żwawy ipraktykrunit. Willy 
HoUmann, podibiegq do niego. 

- SpołeczeńSlfwo jesit oburzO'lle SJ)050'bem 
prowa<l.2€nia dzisiejszego przeslucha,rJ& 
rzekl. - Ozy może pan nam wyjaśnić„. 

- Nie, nie mam nic do wyj.aśn:enial 
przerwał mu Korneff. - Proozę się za'Znajo
mić z na.s.zym kodek.sem karnym i pxzyjść 
jutro na o,gloszenie wyiroku. Wówczas dowie 
się pan tego, czego powin~en się pan do
wiedzieć! - Chdal się -Oddalić. a!le dz.ie'l'Lni
lk.aI"ze za,g,rodzHi mu d.!'Cl'g.ę . 

- Ma1jor Brent oświadczył nam, że teraz 
nie może już domagać się kaey śm't:rci! -
neol~l Hollmann. 

Koone:ff przystanął i po caz pierwszy tego 
dnia u:śmiechn.ąl ,o;ię. 

- Tak? - .sipytal. - Powiedział to? 
Chciail iść dalej, ale się nie Inógl po?Jbyć 

chma.ry P'l'Ześladowców. Wówczas zre'Zygnowal, 
zawróci~ z powirotem do sZikoly i w.o;z.edl d.o 
niej tylnym wejściem, k'l:órym wyszedł. Gdy 
dziennikarze chcieli pójść za nim, rozłożył 
ramiona i rzetkł drWiąco: 

- Wejś·cie W2lbroniioll1e, to jest teren woj
S:wwy! 

Po (półgodzinnym polbycie w pokoju sądo
wym, Komed'f ponownie opuścił s21kO!ę. tym 
ra'Zem głównym wyjściem. Plac .przed du:żym 
gmachem bY'l teraz pusty, Ka,pitan szedł do 
hotelu naj>lcrótszą drogą. Tuż przed ,.Złotym 
Lwem" rn~cił s.ię na ~i'..O jakiś Inlody czło
wie'k. 

Korn.eff ;pomal Fl·a:nika Bernielda ł chcial 
się do niego odezwać, ałe j.uż rue zdąrtyl tego 
zrolbić. 

Skórzanym ha'!'a'Pem. który przedtem uktry
wal za plecami, chłopiec uderzył go w twą.rz z pr;awej i z lewej str<Jllly. Korneli przeslo
nil!. t.:;vairw; 1J(irowym (plraiwym ramieniem, ~ 

to Frank smaiga.1 dalej. DOIJ)iero gdy chłopiec 
przestal uderzać, Korneff opu.ś<:ił ramię. 

- Nie rób glwp.stw, chłopcze! - rzekil cal
Jmwicie opanowany. - Idź do domu! 

Frarik znowu podniósł haraip, ale na.gle po
jawilli się za nim dwaj niemie<>cy ;>"licjanci, 
chwycili p;o za ręce i W)"l"Wa.Ji mu har!l!p. -
Ty drani.ul - wrzasnął Frank. - Ty podła 
świnio! 

W cią.,"U kilfitu sekund utwwzyl się krąg 
widzów, ciekawie prnygląda:jących s·ę obce
mu oficerowi. Twarz Korneffa byl.a znie:tsztal 
eona podeszłym! krwią pręgamL 

- Zamknijcie go - rzekl do polic;antćw 
~ aż oprzytomnieje! 
Pnyłożyl rękę do czaipki i 9rze.s.:redl kilk:i 

kroków d'Zielą-cych go ()Id hotelu. 
- To był pewnie ten Ko'l"neff. co brom 

t~h zibrodn!a·rzy! - szepnęła j.aka.ś starusz~ 
do swego sąsiada. - Należy mu .się za to! 

- A jalki tchórz z niego! - dodal jakiś 
ml.ody chl~iec w roboczym 1~braniu. - Na
wet się nie brom.li?. Widocznie umie W'łkzyć 
tyJJk:o gębą! 

- Stul pys'k, bo trnasnę! - S:erżant Person.. k,tóry podszedł do grupy, ode;xhnąt chlo
paika i począl n.rzeciskać 1s.ię p.nez tłum., za 
policjantami, którzy prowadzili Franka. „Wy
pażyezę sobie tego chlopacz!ka i wez.mę go 
w ob:xiaty". pomyślat 

Tymczasem ludzie kłóci.Ii się nadal, c~ 
Kocneffowi słwsznie dosta1o się, czy ni.e. 
Na,gfle jalkiś staruszek odezwal się: - To byl 
ten oficer, kitóry wczoraj matowa! chłopc:ey
ka! Sam to widzi.alem! 

Ludzie .sipoj:rzeli na siebie stT09ieni i ro-
Z&.'7lli się. 

________ CD_rulszy ci<\g nastąl'ł) 
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_- Dziś i jutro 

wystąp.i ·w Łodzi 

SERBSl(I 
Teatr Narodowy 
J 

m 1>0 1'az drugi gości
my w n<Mzym mieście 
IZ\el51)Ól Seirbs-kiego Tea-

lJf oczystości z okazn 30 rocznicy 
strajku okupacyjnego w Pabianicach . 

Pabianiccy włókniarze uro
czyście obchodzili wczoraj 
rocznicę strajku okupacyjne
go, jakim 30 lat temu ro
botnicy firmy Krusche i En
der zareagowali na zarządze
nie zredukowania 1.200 robot
ników i obniżkę zarobków o 
25 proc. 

wzięli udział w odsłonięciu 
tablicy pamiątkowęj - sym
bolu rewolucyjnych walk pa
bianickiej klasy robotniczej. 
Uroczystego aktu odsłonięcia 
dokonał I sekretarz KW 
PZPR St. Jędryszczak. Pa-
miętną rocznicę ~ałoga za
kładów uczciła poza tym zor
ganizowaniem Muzeum Hi
storii · Zakładu. 

ni walk rewolucyjnych, człon 
kowie komitetu strajku oku
pacyjnego - J. Stanisławska, 
Wł. Morawska, St. Sobala, 
J. Kubicki. R. Jędrzejczak, 
F. Marsżałek. 

trU NMoMwego z Nowego 
Sa&u., d.iri,ę.Jei /Qtóremu pozna
my d.wie sztwki: „Nie'Samo
wuty ltr4j" („Swa.di-ja") i 
.Prz.ębierOJjipalnna'! (,J zbira
cioa." ). 

;,N ies<lmuliwlity kra: i"; (kit6-
1'1J, j(J)k.o pie<rwszy wys-taiwio-
11/Y będzie dziś, w niedziefę 
na scen.ie Teatru Powszech
'M{}O) jest ciętą, a zabaiwną 
przy -tym sa-tyrą polvtyano
spoleczną, pióra pierwszego 
w literaturze serbs·kiej no
wocze snego pi>sarza, Radoja 
Domamovica (~873-1908). Wa 
lory jego s61f;yryczne1 sztuki 
wk. precy~je recen.zen-t za
grzebskwgo~-:;;Z-wlastuna": 

Z okazji tej rocznicy ty
siące mieszkańców Pabianic, 
delegacje zakładów włókien
niczych woj. łódzkieg2 i przy 
byli z całego kraju uczestni
cy strajku okupacyjnego 

Wieczorem w pabianickiej 
hali sportowej, odbyła się u
roczysta akademia. W prezy
dium zasiedli m. in. wetera-

Referat okolicznościowy wy 
głosił w czasie aka(:lemii I 
sekretarz KZ PZPR Br. Ciu
ła. Przedstawił w nim rewo
lucyjne tradycje włókniarzy 
PZPB im. Boj. Rew. 1905 r. 
oraz powojenny rozkwit za
kładów, które wytwarzają dziś 
10 proc. całej produkcji prze
mysłu bawełnianego. Głos 
zabrał także wiceminister M . 
Minor. Wskazał on na po
ważną rolę, jaką strajk oku
pacyjny pabianickich włók
niarzy odegrał w historii pol
skiego ruchu rÓb9tniczego. 

Technikum 
w 

Łączności i „Łódź-43" 
nowym gmachu 

,„ .. Oczys-zczona z elemen
tów przypadkowych u.rosi.a 
,,Stradija" z zacofania epo
k.i Obrenoviców do ram-gi 
społecznego dokumen.W. na
szej minionej ep01ki, jej wś 
sce>niczne wykona n.ie s ta.lo 
się prototypem pwnie-rskie
go teatru satyrycznego„.". 

Sz&tckę reżyserował J ova11 
Put11.ik - oprawa de•korocyj
na Sufana Maiksimovica. 

Ca-bklem inny charakteir 
m.a „Przebiera:jpanna", któ
rą goście zaprezentują w po 
11.iedzimlek (również o godzi
nie 19.15). Jewt to wesola, 
zaibaw-na komedia, (u-roz
maicona śpie-wami l tańca" 
mi), · lctórej a1Jocja v.miejsco
wiona zostal.a w rejonie 
Wojwodill'!f. Autor jej, Ko
s.ta T-r;_ifkovic (1843-1875) lu
bił sięgać oo ugo Srodowi
skai, znakomicie podpaitrując 
jego typy i k.olory·t. 

„Przebierajpa•nnę" reży-
serowali: B. Hanauska i D. 
Djurkovic, którzy w czasie 
V Jugosłowiańskich Igrzysk 
Teatralnych właśnie za in
scenizację rej szlu~i otrzy
ma,li nagrody. 

DZIECI - DZIECIOM 

Odzież za 6.800 zł 
od Technikum Samochodowego 

Wczoraj zajechała na pod
wórze redakcyjne cic;żarówka 
Technikum Samochodowego 
(na zdjęciu). Przedstawiciele 
szkoły, uczniowie: Jetzy Ko
stecki, Jerzy Górzy1iski, Le
szek Kazimierski i Andrzej 
Baraniak - wszyscy z kla
sy II k przywieźli w darze 
od szkoły mnóstwo nowej 
odzieży: 21 praszczy, 12 mun
durków dziewczęcych, 9 ko
szul, spódnice, furai.erki i 
czapki. Wartość darów blisko · 
6.800 zł. 

Dyrektor ZPB im. Boj. 
Rew. 1905 r. J. Goldman od- I 
czytał w czasie akademii 
tekst telegramu, jaki załoga 
zakładów z okazji uroczysto
ści wysłała do I sekretarza 
KC PZPR Wł. Gomułki. 

W goozi.na>Ch przedpołudnio
wych <>dbylo się · spotkanie dy
rekcji I samorządu robotni-t:ze
go ZPB im. Bojowników Rewo 
lucjl 1905 r. z wiceministrem 
przemys!u lekkiego M. l\Iino
rem. W spotkaniu uczestnl-czyli 
również sekretarz KW pzpR, 
B. Malinowski, I sekretarz KW 
ZMS J. Pilicll-0W1Ska, dyr. na
czelny Zjedn. Przem. Baweln. 
M. Wr<:żel I sekretarz ZG Zw. 
zaw. Włókniarzy Fr. Stelma
siak. 

W czasie spotkania I sekre
tarz KZ pzpR Br. Ciuła zapo
znał zebrany-eh z sytuacją w 
szk·olnictwle zawod-owym Pal>ia
nic, a szczególnie z potrzebą 
zapewnienia kadr włókienni
czych zakladom zatrudniającym 
01_<. 6Q proc. pracujących tego 
osrodka przemysłoweg<>. W imie 
niu załogi ZPB im. Boj, Rew. 
1905 r. i poZO<Stałych zakładów 
włókienniczych, wystąpił on z 
wni-O<Skiem wybudowania w Pa 
bilłnica,ch międzyzakladow1'j 
s:<k·oly Włókienniczej, deklaru
jąc udział zakla·dów wlókienni 
czych w bud·mvie tego ol>iektu. 

Dziś (18 bm.) odbędzie się 
Ul'OCzyste przekazanie kom
pleksu nowych budynków dla 
Technikum i zasadniczej Szko 
ły Lącz.ności. Mieszczą się one 
przy Al. Politechniki w rejo-

Plenum KŁ ZMS 
19 bm., godz. 11, w gma.chu 

ł IU" ZMS (ul. Pl-0trkowis·ka 262) 

: 

)dbędzie się kolejn-e plenum 
łódzkiej o-rganiza.cji ZMS. 
Prz-edmiotem obrad będą spra 

łwy podnoszenia kwalifikacji 
ł zawodowych i ogólnych mło-

j
dzieży oraz udział organizacji 
zakładowych Z~;\S w realizacji 
zada1i ekonomicznych przed
siębiorstw. 

W Teatrze im. Jan1cza 

~ „Kariera Artura 
~ Ui" 
ł w poniedzia-lek, 19 bm„ 

i 
Teatr im. Jairacrza otwie•ra se
zon premierą sztuki Bertolta 
Brecht.a „KARIERA ARTURA 
Ul". Będzie to po „Stra1chu 
i nędzy III Rzes~y" drrugie 
dcuieto Brechta na scenie Tea
tru Lm. Jara.cza. 

Tym razem tea.tr sięgnął po 
sztukę, która wystawiona 
przez Berliner Ensemble, już 
po śmierci aubo•ra, oka:zaił.a się 
;ooną z najwięk.sizych pozycji 
nie tylko w twórczoś<:i Brech
ta, ale i w repertuarze klasy
ki wspóbes.nej od premiery 
berli1iskiej (1959). 

Serdecznie wita:my w Lo
dzi jugosw-wim'is kich gości i 
jmk.o znakomitych artystów i 
jako przed•stawicieoli naTadu 
bam:lzo na.m bliskiego. 

M. J. 

„Ka1riera Artura Ui" obiegła 
szereg czołowych scen eu.ro
pejskich, od.no<>ząc wszędzie 
wielkie sukcesy, budząc żywe 
za;nteresowa.nie swą treScią 
po•lityczną i od nowa a'ktual
ną. Ta wielka rew!a gaingster-

lVialeńki Piotruś Kociołek siko-hi.story=na jest bowiem 
(na .zdj.ęciu), ta swego .· rodza- konkretny1n obraz,em lca1riery 
ju rekordzista akcji „Dzie- dy'k\ato.rsklej Ad<>l!a Hitlera 

ci - Dzieciom". Mt! ćlopiet10 i zarazem wiel•ką meta.l:OTą u-
3,5 roku, a już po raf trzeci kazującą t:;,powy proces uzu.r-

b
. pacji władzy w okre$lonych 
1erze udział w naszej akcji. lwa.runkach politycznych. 

Tym razem przyniósł zabaw „Kariera Artura Ui" ukaże 
ki, ubranka i książeczki. się w reżyserii Feliksa Zu-
Brawo Piotrusiu! kowskieg-0 i Barbary Jaklicz, 

13-letni • Lech Fctter w oprawie plas.tycznej Ewy 
uczeń VII klasy Szkoły Pod- 1 Sob·oltowej, Rolę ArtUJI'a Ui 

l ;gra Jerzy Walczak. Po.za tym 
stawowej nr 5 ofiarował pacz- fw prze;:J;s-tawieniu bi.er.ze ud-ział 
kę z ksiażkami i gry dziecię-· · /cały zeslPÓł Teatru 1m. Jua-

(k) ce. Dziękujemy! I ; łcza. 
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8.00 Wiaid.omo.ści. 8.05 Pmegląd f nie procgrannów. 17.05 (L) Radio-
prasy. 8.13 Mu1zyk;a d!La WISZY5t- reklama. 17.15 (L) Gra zespół ta-
kiich. 9.00 Wiaidomości. 9,05 Fala „Komedia pairyska". 19.55 Chwila czasu i hejnal. 12.05 Wiadomości. ne.::z,ny „Paradox". 17.30 (L) Alr-
56. 9.20 A. Vivaldd: KolllOElrt G-<:lur mu-zyk:i; 2;(),()0 'Dransm. koncertu 12.15 Rc·!.ni=y kwadrans. Je.30 Ra 1tualności łó<i•zkie. 17.45 (L) „Pul· 
qp. 1-0 nr' 6 na flet rz Olnk. 9.30 la·urea>tów IV Mi~ynairod. K0ir1- diorek!ama. 12.45 „Na s•wo1ską lsy, rytmy, arytmie" - reportaż. 
~i-OWY Ma.gaizyn W~js.ko,vy. 10.00 kurw Skl'Zypcowego :irrn. H. Wie- nutę". 13.00 Aud. dla klas III i I is .oo (L) No.we na,g·rania Orki<JStrY 
Dia dJzieci odic. baJki G. Lmde niaVJ61kiego w Po=ain•u 1962 r. IV pt. „W staromiejskich to-JMa111dolm1stow LRPR. 18.20 (L) „z 
pt. _„żegnamy Lutiltu1ri". Ll.4() Au (Stalll pogody I dJZ;ienini1k wiec:zoO'- chach". 13.20 Ciekawe a.ra.niża.cje operetek węgierskich". IB,45 Eko 
dyCJa hi.storyczna. _ 11.~7 Sy~':ł ny - w pnzerwie lroncertu). 22.00 utwo•rów muzyki rornrywkowej. lnomiczny Pt'<>l:>lem tygcdma_. 19 .00 
cza.su i heJnat. 12.05 W1aidO<lT!oSC1 OgólnO<PC•ls·kie wiadiomości spor- 14.0a „Książ:ki urzekające" a,ud . Wiadomoś<:L 19.05 MuzY'ka i a.J<tu 
12..10 Fe1iet001 z cyklu: „Plamy towe. 22.20 (L) LO.kalne wliadomoś 14.30 Muzyka 0 .perowa. 15.()() Wia-1a-lności. J.S.3-0 „Pel:nym gtosem 0 

na mapie". 12.W Murzy.ka tr<:r.m'YW- Cl sportowe. 2:2.30 Gra Poznai16ka domości. 15.05 Pro·<>ram dnia 15.10 sprawach mlcdrziezy" . 19.00 (L) 
kowa. 12.50 Niedzielny kiennas:r. 15-tk.a Ra.ctiowa. 22 ,50 Mwzyka ta- „u przyjaeiół" - "aud. 15.3Ó Kon „Wypoczywamy prrzy murzyce": 
muz:i:-czm,y, 13 .30 „Rozmowy z po- neczma. 213.5'0 O&tatnie wiad:omości. cert ro'2lrywkowy. 16.05 Nowości 20.15 Koncert najnowszych nag.-an 
slam1". 13.4() Melodie tainec.zne. literatury młodzieżowej. 1'6.35 „Prze 1 w ~gi-e.rskkh muz. taneczneJ. 2l.OO 
14.15 „Zi.elo•nY Ma•gart.yn". 14.JC TELEWIZJA kirój m·uzye2ln·Y ty,go<inia". 17.00 i z klraju i ze ś'Wiata. 21.27 Kron,. 
„W Je2liora'!lAICr." - odc. 15.00 Wia>d·omości. 17.05 Dla młc<lzheży !ka 51po<rtowa. 21.40. Ro~ntye:zna 
„ czwairta Zffi'1"-na" nr 10. 16.00 9,30 Telewl:zyj-ny Ku~s Rolink:zy - s ZJi<: Q:nej turILiej pt. Brawo naj- Sió<!emka. 22.00 „G;ta.ra - :i;r<fg-
Wiadomości. ló.05. Tygod..'ló!owy „Zimowe żyw<.enie bydla" Jep31i" . 18.00 Uniwer'~ytet Radio- men~ pow. :12.30 Muzy.ka taneczna. 
przegląd wyd<l!I"Zen m1ędizyna0'0- (W) wy. 18.10 „Pororzumienie dżentel- 22.50 Re.c1ta1l klawesynowy W. La-n 
dowych. 113.20 .s~h. wg s. Le- 10.25 ?rzerwa meinów" - opowiad. 18.30 Radio- dowsk:<:j. 23.13 ~elcdie. rc;z,J:-YWiko 
ma pt. ;.,Solairis · 17.20 Muz}"ka 11.58 Program dnia (L. lok.) wy kurs nawkl języka a•ngielskie we. 23.5-0 Ositatme wiadomo=. 
tanec:z,n,a. 18.-00 Wyntkl. TelftOl!l. li/. 00 s raworoame s owe z go.. . 18:45 Radioireklama. 18.55 
gl-er lioboWYch 1 Toto-1;A>tka. · m~zu ilki noli:n~0''\cait) „P1ęc m.lJl1•Ut o wychowa<niu". 19.00 TELEWIZJA 
18.05 . Mu-zyka ~. 19.05 „Ze l4.lO Dł•ne0a.n<l" l < Go~ąco Pios€!r'.llki. włos.J<:ie. 19.10 Uniwersy- Telewi•zyjne stud:ium Wló-
spć>l D.ziielWiątlk.a". 19.25 Flragm. " ·-• . ..~.• - „ „ ' 'I tet Radi•owy. 19.30 z twó;rczc..ści 15.30 0 

6 
r"<"7':'.l li'„ ............ 1~~~~o M 00 wysoko i w.illgotino (W) kif'1111niierze: " .POOeJ·mow.aniu 

baiet w P. ~-..·"-".w"'"-'~ ". ~"„ 15_00 Nie<l:zielJna biesiada" (Po- Mi:k<:Jła.ja Meditn•era. 2'0.00 Dziennllk decyzji" (L) 
„Ty>dzteń w kraju l na sw1E1C11·-e • ~ .) wieocz1<>l'ny. 2-0.10 Rorzma1wiamy z 
2t1.U W:i2.doaności. sportowe. 20.30 .an . . _ pnewcd·nicrzącymi prezydiów wo- 16.00 Bl'Z€JCWa 
„Matysia!kowie" - odc. 21.00 Mu~ 15 '45 J:'~~:ki!jbu=,;'d~00Phs~.°1c'W) jewód•2Jki-ch ra•d na.ro•dowych. 20 .30 17.28 Prog-ram drula (L) 
zy.ka t.a.n~na. ,Zl.30 . „Wsp_oonniJ 17.15 P~"II'aim"doa dzieci s•ta,rsrzych Muzylka luda-wa. 20.45 ,.Ze _wsi_ ! 17.30 Pro~ra·m d'la dziec!: 1) „A 
mnie" - a ·ud. 22,-00 G;ra Ork. Ta- Twoje lQSiążki" (W) o wst". lll.00 Ko•ncert W1e1'lneJ co oo•ej" _ 0 kiSiążii<:ach dla 
nec:z.na PR .l?· . d. _E. c-rnego, 

1 
" . . . „ Otikiestry Symfcmi·=ei PR. 2!.l.45 najmłodszych, 2) „D\va Mi-

22.40 Dlaoogi o ·pooz;L 23.00 O_s1'at 8.00 ,.,ChWl~ ws.pom1111en - k1ro Fra.gment po•wieś>ci M. Frischa (w chaty" _ ftlm nroo. polskiej 
nie wiadomości. 23.10 _„Fa.sc:ina- nllka fiilimowa lat 19'11-1913 przerwie koncertu). 22.01 D. e. (W) ,... 
t ion" - gra OII1k. P. Fau.~a, śpie 

18 25 
(W) ko1ncertu. 22.44 Melodie ta.neczne. 17.55 Aktua·l1nośct lódlZik:ie L lok.) 

wa J, Frainc<llis. · Te~Ull'niej ~20 pytań'~ (L. 23.00 Osta.tnie wiadomości. 
ogvu«l1p,) 18.10 Na pó~kach księgai!'S•kich (W) 

PBO~RAM II 19.30 Dziemtik telewi.lz.yjl!ly (W) PROGRAM II 18.2'> Pochwala ryzyka - p~·o-

Spotkania 
Odczyty 

<> 19 bm. o !l'O>drz. 19 w lo
ka.lu MK SD (Piotrkowska 78), 
w ramach obchodów xxv-le
cia Stro.nn:ctwa Demok•ratyc-z
nego, o•i'.Lbę:lzie się spQtkanie 
z: i;ngr Aleksa.ndrą Domaga
tową, prod'. Win.centym 'l'o
masizewicz·em, Karo·lem Pietra
s-lakiem, Józefem RutkoWSJkm1 
1 Romanem S-zymańskim -
zato.ży<:ielami Klubu Demo-
k:~atyczn,ego i Stronnictwa De
ffi-O·kra•ty.c:znego w Lodzi. 

* * 

ł 
<> w Klubie RÓsyj;;.kim (ul. 

Więckowskiego 32) rn bm. od
będ·z:e się &i;>c•tka.nie -z dyiry
gentem zespołu main.:tolinistów 
Ectwaroem Ci·uks-zą. Nowe na
gTainia muizyczn-e i op.o\viieSć o 
podróży do ZSRR. PO·C'Zątek, 
gcdrz. 18.30. JEdn-ocześnle re
da'kcja „Gt0>s•u Rosyjski.ego" 
zawiadamia, że z po-wodu cho
roby kilku najbliższych współ 
pr.a.ietowniików gazety, zapowie
d1zia:ny n.a 18 Dm. wiect:6r 
t,Glosu Rosyjs.kieg-0" zostaj.e 
przelożo,ny na cz.as póooiej

"szy. 

" * * ł <> Klub Kobiet ·'iapirasrza na 
ł wieczór autorski Władyslawa 

~Rymkiew!oza , który odbędzie ·;· 
"się 19 l:>m. o g·odrZ. 18, w lo-
# ka1l u Ligi Kobiet (Andrzeja 
I S!lruga nir 1). 

.................... "" ............................ "'" .......... .... 
8.30 Wiadomośel. 8.3\5 ;,Ra>dlo- 2-0 .05 SpoTtowa niedziela (W) 8.30 Wiadc•mości. 8.35 „Fąfa :W". 1-8.50 ~~= pu~~i~f~~h (~~~.~e) _ 1 

pr0>blemy", S:5() (L) Oroówi.enie Z0.30 Fillm l<rótkometrażowy pr. 8.50 Leo Delibes: Suita z baletu program prowa<lizi red. Bo- --------·-------. 
progir. 8.55 (L) Ko.nceirt życzeń. rad-zieckiej „Czterej na Pa- „Cop-peli.a". 9.2.0 Mi ędzy.n.a.rodowy Jestaw Michałek (W) 
9.55 (L) Prog,ram tyl!lodalla· 10.30 cyfiiku" (W) Un iwersytet Radiowy. 9.30 Kwa- 19.30 Dziennllk telewirzyjllly (W) 
(Ł) Opow:ieść -dźwiękowa. lJ..00 21.00 Koncert laureatów Konlru.-- dirans ptooenek. 9.45 Ra<l.io·wy kuirs W.<>O Dobra.noc (W) 
Rytmy Amerytki Lacińsiki.ej. H.W su im. Henryka Wienla.wskie nau·ki języika tra·ncusklego. 10.0-0 
„ zesipól Dz!.ewiątka". 11.40 Słucha go (POIZ'l1ań) Fra.g>menty illlJStrumen.talne z ope- 20.1-0 Ewreka - ma.gazyn po.pulu 
my muriytki. 11.57 Sygn.al czasu i retek Offenbacha. 10.3<> „W Je- no-.nauikowy (W) 
hejnal. 12.os Wla.cl.e>mc·ścl. 12.10 22.05 Wiadomości Sil>O<t'towe (W) zio•ra•nach" - odc. 11.<>0 Bela Ba.r 2'0 .50 Teatr TV - „Pan To-parz" -

~run~ p~~;~r.3o 13,:~~~ PONIEDZIALEK, 19 LISTOPADA ~;!;,i.~ k~3J!';;tu~~r~ku0z';ki ~~~ ;~~~Q~:~„~~~a~m~~J! 
z mel-odią i piosen•ką stuchac:zom rywko•wa:I . 11.57 Sygnał czasu i ma za,górsik.ie.go. Op:ac. i 

K U Pt) N 
KONKURSOWY 

1 

nie OSledla Nowe Rokicie. 
Nowoczesne, widne klasy, pra
cownie, gabinety, warsztaty, 
sala gimnastyczna Itp. pozwo
lą obu szkołom odetchru!ć 
,,pełną, piersią". 

W budynku uruchomiona zo 
stanie nowa pla.:ówka poczto
wo-telekomunika.:yjna „Lódź-
43", bardzo potrzebna miesz
kańcom tego rejonu. Będzie 
ona obsługiwana przez ucz
niów Wydziału Eksploatacji 
P.ocztowej, którzy p-Od kierun• 
kiem specjalistów-nauczycieli 
zawodu, będą tu odbywali za-
jęcia praktyczne. (jp) 

Na łódzkich 

======ekranach 
Od najbliżs-zego wtorku „Po

lonia" wyświetlać będ!Zie no- . 
Wy fi.Lm produkcji polsikiej pt. I 
„MĘŻCZYŻNI NA WYSPIE". 
Jesit to dramat psychoo!og!cz
ny, opowiadający o losach 9 
n:ięż,czyzn, któ-~y za.angażowali 
się do kc•szema trzciny po
trzebnej <Lla umocn.ienla brze
gów wyspy. Kon1'likty i spię
cia psychologiczne międrzy ni
mi, to główny przedmiot za-
1nter~owania realizatorów fil
mu. Reżyserem filmu jest Jan 
Laskows.kl, rojęć - Kazimiera 
Wawrzy·nia·k. 

„Bałtyk" · od środy wyświe
tlać będzie za.powiedzianą 
przez nas w ub. tygodniu ko
me·:lię f;ra.ncus.ką „STOKROT
KA" z Bri.gitte Baird.ot w roll 
głóWnej. W „Wolności" oglą
damy od wczor aj komedio-<tra 
ma•t produkcji francu&kiej 
„OWCZY PĘD". w na-jbliż
srzy.ch dniach „ Wisła" wznowi 
komedię radziecką „CZTERY 
SERCA". We „Wlókniarzu" 
za1ś oglądamy, już na wszySt
klch seansach, dra.mat pro
dukcji rad-zieekiej „GRZESZ
NICY BEZ WINY". 

6 wartośc:owvch D3Pfój 

KONKURS 
z okazji 

Dni Filmu Radzieckieeo 
KONKURS FILMOWY 

ZORGANIZOWANY Z OKA 
ZJI DNI FILMU RADZIEC
KIEGO PRZEZ NASZĄ RE
DAKCJĘ ORAŻ CENTRA-
LĘ WYNAJMU FILMÓW 
I WOJ. ZARZ.<\D KIN 
TRW A JESZCZE DO 25 LI
STOPADA. 
Przypominamy 

konkursu. 
warunki 

Wśród filmów wyświetla
nych w ramach tegorocznych 
DFR znajdują się pozycje o 
tytułach, w których iawarte 

. są cyfry lub liczebniki (np.: 
„Piąte koło u wozu", „Trzy 
gwiazdy". „Zenon l"). 

Zadaniem uczestników kon
kursu będzie podanie pełne
go brzmienia tytułów przy
najmniej czterech filmów, w 
których występują cyfry lub 
liczebniki: 1, 2, 4, 9, 41. 
Wśród uczestników konkur

su, którzy nadeślą prawidło
we rozwiązanie (na adres: 
„Dziennik Łódzki", T:..ódż. ul. 
Piotrkowska 96, z dopiskiem 
na kopercie „Konkurs Filmo 
wy") w terminie do 25 listo
pada. br„ rozlosowanych zo
stanie sześć wartościowych 
nagród: 

* 
* 

Radioodbiornik 

Ze~arek damski 
z bransoletką 

„Koliber" 

* Walizka turystyczna * Sweter męski * Komulet bielizny 
damskiej z importu * Neseser z przyborami 
do manicure. 

pałs>klim". 14.()Q (L) Wynilki „Ku- PROGRAM I hej,na1t. 12..05 Wiadomości. 12..15 reż. Eclwaird Dziewoński. 
k uleczki". 14.02. (L) „Nowości wy MUZY'ka ludc•wa. 1-2.45 (L) „Na Reż. TV Anna Mind<'ewicz. 

Ctytw filmu) 

daiwn:i.cze". 14.30 (L) Rewia soli- 8.00 Wiad·omości. 8.05 Murzyika i przeg•lądrzie" - ;reportaż. 12..55 (L) . Scenogr&fia - Woj.ci-ech Sie-
stów. 16.00 Dla d!zlieci słuch. J. aktu.a1lności. 8.30 Mu'zyka poiran- „Na·uil<>:nycy - :rolmikom". 13.00 cińs1ld. Oprac. muz. Lrena 
K.i.ersta pt, .,Do tr:rech razy sztu na. 8.5-0 Pocady praktyczne d>la Koncert solistów. 13.25 „Dwie k-ró Wodiczko. Wykona'V\·cy: Ba;r-
k.a''. 15.45 (L) „Tea.trzyk jool!lego kobtet. 9.00 Aud. dJ!Ja klaiS I . i II !owe" - odc. 25. 13.40 P.rogram ba•ra Ludwirża•nka, Alicja Pa-
ailctu". HJ.15 (L) Mwzyika .-ozryw- pt. ,.P.nzYll'IZeczenie Zdzicha". 9.2-0 dnia. 13.45 (L) In:toormacje d•nia. wlicka, Barbara Wrzesińska. 
ko.wa. 16.3-0 Koncert chopinowski. Ko•fk."ert p ::>ra.nny. 10.1-0 Cyikl: 13.:Y.l (L) Audycja !Lteracka. 14.05 Da:nUJta Szafla.rska, Hen1ryk 
17.00 Wili<ic1mości. 17.()5 Felieton „PPR - lud-zie i zda1rzenia". 10.3-0 (L) M-o:zaiik.a muzyczna. 14.45 Au- Borowski, Ma•ri.an C-zyżewski, 
na tematy międ!zynairodowe. 17.15 Vites1lav Nowa•k'. Suita s·lowa-c:ka. dy'C'ja dla drzi.eci stairszych „Blę- Ma.riusz Dmocho·ws-ki. &l-

2 
4 
9 
41 

$.piewa Państwowy Zespół Pleśni 11.00 Aud. d•la klas VI i VII pt. kitna sztafeta". 15.00 Nowe oipra walt'd Dziewońs>kl, Edimund l 
1 Tań.ca „$1ą...k". 17.~ „Pr0<,"lram ,.O pow1etr.zu". 11 .3-0 Pols.ka mu- cowania sta1rych melodii i piose- Fiedler. Zbi@nlew Za1pas;e-
2 dywalllilk:iem" n.r 25. 18.45 Re- zyka rozrywkowa. 11.56 Komum- nek. 15.30 Dla drzileci słu-chowi.s1ko wi= . (W) (nazwiS'lro adres uczestnika. konkursu) 

wia. piosenek. 19.15 Słuchow. pt. kat o siande wód. 11.57 sygnałpt. „Mój brll;I; A.d.aG". li.OO Wi.ado :/l2..21Q O:>t.atnie wia4W11-0śct (W) ----------------------------
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Budynku murowanego 
na 

(minimum 200 mt) 

terenie Lodzi poszukuje pilnie 

na warunkach dzierżawy 

SPOl.DZIELNIA PRACY 

.,METALOS PRZĘT" 

Lódź, ul. PKWN nr 3. 
Pożądana - doprowadzona energia 

elektryczna. 5412/T 
:;.,.._ ................... - ................................................. _. 
Ul PRACOWNICY posm~!Ja Jll 
KIEROWNIKA składu ze średnim wykształ
ceniem, stażem pracy -. mieszkanie zapew
nione, komendanta. ~traz~ Przemysłowej ze 
średnim wykształcemem 1 przygotowaniem 
zawodowym, kierowcę do wozu bojowego 
straży ppoż. z I kategorią prawa jazdy - za
trudni od zaraz w Koluszkach Lódzkie Przed
siębiorstwo Obro.tu Produktami Naftowymi 
„CPN". Warunki pracy i płacy do omówie
nia. Osobiste z_gloszenia przyjmuje dział kadr 
Lódź, ul. Gdanska '70. 570l(K 

MAGISTRA INŻYNIERA lub inżyniera wl(i„ 
kiennika. technika włókiennika lub magistra 
ekonomii do działu studiów i organizacji -
zatrudnią Zakłady Przemysłu Wełnianego im. 
Gwardii Ludowej w Lodzi, ul. Wróblewskie
go 19. Zgłoszenia przyjmuje dział perso
nalny. 5362/T 

EKONOMISTĘ z wyższym wyksztatceniem 
i długoletnią praktyką do działu organizacji 
oraz kierownika magazynu zbytu, techników 
do działu zaopatrzenia - zatrudnią natych-' 
miast Lódzkie Zakłady Kinotechniczne, Lódź, 
ul. Nowotki 41, tel. 309-56, 5378/T 

KIEROWNIKA punktu usługowego w zakrę• 
sie instalacji gazowych i elektrycznych - za
trudnią natychmiast Lódzkie Zakłooy Sprzę
tu Pożarniczego, ul. Wólczańska 241. Zgłosze
nia przyjmuje codziennie, w godz. 7-15, 
dzial kadr. 5392/T 

INSPEKTORA transportu, stolarza., robotni-· 
ków transportu - zatrudnią natychmiast 
Lódzkłe Zakłady Chemiczne Przemysłu Tere
nowego, Lód~, ul. Piotrkowska 91. Zgłoszenia 
pqyjmuje dział kadr, w godz. 7-15. 

KIEROWNIKA sekcji technicznej z §redmm 
wykształceniem technicznym i stażem pracy 
przyjmie PTHW nr 1 w Lodzi, ul. Orla 4. 
Informacji udziela dział kadr. 5700(K 

Ili · OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
I 

KURY legho·rny roczne 
sprzedam. Stoki, Jes!en-

NIERUCHOMOSCI ~~1,_~Bie1aw~a-. _ 
----------- MASZYNĘ zagramc:zną. 
PLAC 5.000 m ;kw. ogro
dzony, :iad.rzewi-0ny w 
Kaletnikach koto Zako
wle - s.przooam. Tel. 
570-47, d2won.lć w godrz. 
19-22 18516 ' G 

Pl~AC budowlany 890 m 
kw. (Ko-lej Obwodowa) -
s.przectam. Wladomość 
Pewca, Francls~ka 5/7 
PLAC~ domki, wme,'-go
spodarstwa najlepiej ku
pić i sprzedać można w 
Sp6!drzieln! „C-zystość" w 
Lod:zi, ul . . Główna 11, tel. 
220-47, która ud21ela 111-
formaeji, czy n.lerucho
~ś~n.!_e _ j:'st _ :zagi:_o_żon~ 

DOMEK jedin:orod2inny -
sprzedam. Mieszkania 
wolne. Przelotna 8 {przy 
Ma.ryslńskiej 99) 18165 G ·--

OLA ELEURYKOW 
KURSY PRZYGOl'OWU
.JĄCE DO EGZAMINU 

l\USTRZOWSKIEGO 
oraz CZELADNICZE 

prowadzi 

ZAKLAD 
DOSKONALENIA. 
ZAWODOWEGO. 

Zapisy pn:yjmuje &e
kretarlat SZKOLY ELE
KTRYCZNEJ W LODZI, 
Ul. KIL1!'1SKIEGO lOD, 
w p<>nledzlallci, -Qr()(Jy, 
pi11tkl w godz. 17-19. 

5369 K __ ........ _ ..... _ ......... -

SPRZEDAŻ 

DESKI z rozbiórki na
da.Jące się do dailsuj bu
dowy - tanio spr'Ledaim. 
Wiad-0mooć A. Stru.ga 34 
(cukie!21ia) 184!,9_~ 

MASZYNĘ lewO'.rami-enną 
oran: męską „SLnger·• -

now-0czesną odo robienia 
swetrów, nową - sprze
d.am tanio. Tel. 326-83 

SAMOCHODY
MOTOCYKLE 

SAMOCHOD „Moskw!cz 
iOl" czt.erodtrzwio-wy z ra 
diem, centralnym ogrze
wamiem - sprzedam pil
n ie. Oglądać Obr. Staliin
grllodu 30 (W podwórzu) 
tel. 243-33 18493 G 
„P-70" COMBI sprze-
dam. Oglądac Pa.rking-
Tuwlma 16453 G 
„SIMCĘ-Aronde". sprze
dam. Pabianice, Ksawe
rowi>k.ą 12 18452 _E 
SAMOCHOD „O:p-el Olim
p;a" d<Jolna <Lo &przeda
ni.a, N pwotkl 130 
i!i.AMocHOD „Sim= 1000" 
m0del 1962 po niewiel:klm 
przebiegu - sprzwam. 
Tel. 340-64 18478 G 
SAl\IOCHOD „Syren"ii" -
S11>rzedam. Oglądać Kil1ń
s 1<te,go 32, Ka=or 
SAMOCHOD „Fia t""'liOO'• 
spr.zedam. Oglądać Trę
backa 72 (Chojny) 
,:SKODĘ" Spartak---po 
29.0-00 km - SPl"7.edam. 
Tel. 249-77, po godz. 15 
sAM'ocHOD -.--..wi.is~wę" 
- sprzedam. 1 Maja 62. 
SAl\tÓCHOD - ;p~70 si)rz&: 
dam. Oglądać Pl{)tTl<OW
Stka 150 182.56 G 
SAM°OCHOD ł,Fiat ·-1wo„ 
- sprzedam . .Nowogro.Q!!.
k.a 47 (W)'(!'leW) 18280 G 
.~s'KonĘ-ociivi~-stan 
ł>a.l'dlzo do bry - s;>.rze
dam. Oglądać Pa.rking -
Zielona, w go.dz. 12-16 
lub w Iinne dni. Wa.rta 
)<oto S!er.ad!za, tel. 2."1, 
w.,..;1ew5ki 18806-la30ll G 
SAMOCHOD- DKW -
sprzeda.Jno Oglądać, Tu
szyńs.It.a 32. 18~82 G 

PRAcon'NIKA na stanowisko magazyniera s-pro:ect.ann. Sroki, Zboo:ze 
n 31-9 18~17 G 

SAl\lOCHOD „Wa:rszawę" 
- sp!'7.€odairn lub pr-ąjmę 
wspólnika na taksówl<ę. 
Kc·lodzie)ska 6 (Zuba•rdź) 
„MIKRUSA" . ku·pię. Ofeor
ty „18166" Biuro Qgło
sr.1.~ń. P1otrkowska ~6 

oraz palaczy c. o. - zatrudnią zaraz Zakłady AICoRDEON 96 b'asóW, 
Przemysłu Wełnianego im. M. Ossowskiego w nowy _ sprzedam. P>róch 
Lod:z.i, ul. IUlińskiego 169, Zglos.zenia przyj- nlka 26-1<4 18459 G 
muje dzial kadr. 5338/T PIANINO „Fibigera" ma-

honiowe stan d<>bry - KPPNO '· MAGI STRA INŻYNIERA' lub inżyrtiera bu- s.przw.am . . Wiadomość tel. 
downictwa ciężkiego ·w·Ą ćMr~k,tei:Z'e insp'c'k- 4!!~ -. ' · 1 1~~-G PCANINó.i ~'hbre1(~pię. 
t..!>i::a nądzoru.::=.,;z:ątnl,Pl)L o_Q, J s~czni a c 1963 1r. PIA.NlN-0 .. , 1=Y~e. pły- Tei. _ 330-74 -':!Il.';~· 1~49-0 G 
Prezydium Miejskiej Rady Narodqwej w~P'a- ta metalowa- - sprzedam MASZYNĘ le~am1enną 
b i h M. . kl I kto ·1 ta.nip z powo<lu wyjaz- - ku.pię. Ojerty ·, ,,18486" fan cac -:- leJS nspe rat lnwestycJ • du. Godafl.~a_!.7-3 __ 1~54 Biull"O ogtetsrzeń, Plobr-
Pabfanice, ul. Armii Czerwonej 16. Warunki PIANINO krzyżowe cza,r kowska 96 1848fi G 
płacy wg układu zbiorowego w budownic- ne spr:z.e.<'~9.m. Pl, Wolno- MASZYNĘ trzyi.glową sze 
twie. Dla osób zami~jscowych zapewnione śc1 lO, m. 17, tel. 290-14 ści<,Htitlrową cren<Lerówka) 
mieszkanie W nowym bur1ownictwie. Kandy- PIANINO --;-,'Arnold - Flbi- orarz; ov~rlocl<: tr:zynitko-

't b"' · 1 b ger", man baQ·d-zo d·ol>ry wy kuplę. Wiaodomość 
d a ci powinni zgłaszać się oso 1sc1e u prze- sprzęctam. M.ą.łachowsikie- J. Wilusz, Częs.tochowa, 
sylać podania z życiorysem. 5326/T go 12, .rp.. 1, tel. 211H6 Wolnoś<;i 23 181?4 G 

l Lkizn.e ołertj maUeńskle 
LOKALE posiada Biuro .,SWAT-

----------- KA", Lódź, PiotrkowslQI. KOMFORTOWE dwa PO- 133 17753 G 
}co-Je z kuchnią ·w G<iań- KRAWIEC przyjmuje po
sku1 ul. Głęboka 12, m. prawki„ reperatje, srzyje 
26, Motylski, za.mienię na 1 pm:eraj:>la spo<lrue na 
trzy pokoje z kuchnią w n~w~e :fasOIIly. za
Lcd21, tylko w .śródmie- chodru.a 78, Dziedrzlc 
śclu 18337 G CERUJĘ a.rtystyc:znie 
MmSZKANm wylączone garderobę 1 dywany. Pa
&!>0<1 kwaterunku - ku- wlikowska Piotrk1>ws.ka 
pię, Tel. 409-38 18396 G 94:..::.:...• _te=l·:.....::2:.:4:..7-~7..::0 __ ...c7..:8.::.20:.:..-0-=.G 
pOKo.fu- -silb10kiitórsk!e-
go w centrum, wygodne- PRZYJMĘ dziecko na po 
go, pc-s:zukuje lnżyn;er. byt se:zonowy lub dtuż
Oferty „18160'' Biuro s:zy. Zakopane - Wltk!e
Ogtosrzeń, Piotrkowska 96 wlcza, Boezna 10, Dainu-
lllllllłlllllllllllllllllllłlllllllllllllll ta Góral 18163 G 

POMOC do d:zlecka wy-
kwalifikowana {W-50-let-

PODZIĘKOWANIE 

Za wzięcie udziału w pogrzebie 

s; i" P. 

Józefa Prusaczyka 
wszystkim przybyłym serdeczne po
dziękowanie 11kładają 

18432/G 

ŻONA, SYNOWIE, SltNOWE 

i WNUCZKI 

ZAKLAU 
DOSii.ONALENIA 
ZA WODO WEGO 

nia) najchętniej rencist- 1 l'8lllllll•R§llllllllaB1Ell!lalllamBBmll!!!. ka do lel<.aiI"7.oa potrz<!bna. 1; 

prowad'Zi 

KURSY KROJU 
i SZYCIA 

DLA POCZĄTKU,JĄ

CYCH ORAZ KURS NO• 
WOCZESNEGO ' KROJU 
OLA ZAAWANSOWA-

NYCH. 
Zapisy przyjmuje sekre

tariat ośrodka, 

l,()DZ, A. STRUGA 4, 
tel. 217-1, 

~70t 

llllłllllllllllllłlłllllllllllllłlllllllłll 

ROŻNE 

SPOLDZJEI. CZE r>o"oto· 
wie telewizyjno -· r;ado
;ve. tel. 384-04 f.,:)<Jż. 111. 

22 Ltpca J;;0-7, W godz. 
17-19 18491 G 

TECHNIK .dentystyczny 
z dtugioJ.etnlą praktyką 
przyjmie pracę od leka
f'ZY. Oferty „18504" Biu
ro Oglosizeń, PlotrkO"w
ska 96 1850ł G ·- ·-----
GOSPOSIA J]a V.'YJaw 
pod 'Wa.rszawę do lekarza 
potrzebna. Wiadomoś·ć -
Tuwima 6-5 182.09 G 

DNIA l().XI. o go<lz. 18.3() 
na s•k·n:yżowanlu ul. 
Piotrkows-ldej - Rewolu
eji 1005 r. miał miejsce 
wYi>IMle'k sa;mochod·owy. 
Szofera t~·l!:sówki, który 
o:lwOl'l'.il posiz:kodowaną do 
Pogotowia pros-zę o skon 
ta·ktowanie się: Próchni
ka 5-1!!, lewa oficyna. 
I piętro 18542 G 

LEKARSKIE 
W!~kowsklei;o 5 4fH6 ~ ----------
TELEWIZORY naprawiam Dr ZIOMKOWSKI - spe
nawehmlast. tel. 226-99., cjallsta chorólo wenerycz 
Andorzej Rymisrzewsk! ul. nych. skórnych, 10-19. 
Główna 39 17683 G Piotrkowska 14 

44 JM& 4#1 
w dlliu 17 listopada 1962 r. zmarła 

S. ·r P. 

Irena Manezar~ka 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 li

stopada br.. o goc1z. 14 z kaplicy cmen
terza przy ul. Ogrodowej, o czym i:a
wiadamia 

BRAT wraz z RODZINĄ 
18544/G 

.-= Q F ••wa 
w 'lijM**'WEUfiWWARij u 

Dnia 17 listopada 1962 roku zmarła 
koleżanka 

Irena Manczarska 
wieloletnia pracownica „Miastopro,jelt

~:,'tu" '.:...i'~dź; w zma.rłej tracimy war
., tp~ci~wego _ pra,ciiwnika i dobrą Jtole
żankę. 

DYREKCJA, RADA ZAKLADOWA, 
,PODST, ORGAN. PART. oraz 
KOL~żl\NJn i RO:f,ED?:Y / 

M 

PODZIĘK O W A ·N IE 

Wszystkim, którey oddali ostatnią 
posługę drogiemu mojemu mężowi 

Tadeuszowi Kowerdejowi 
przyjaciołom, znajomym, kolegom, klu-' 
bom sportowym kolarskim, Miejskie
mu I Wojcwó1h;kft>mu 1'omitetowi Kul
tury Fizycznej oraz Lódzkiemu Okrę
gowemu Związkowi Kolarskiemu skła
da serdecz1ie podzf~kowanie 

18451/G ZONA z . SYNAMI 

•••'' 4;; ;;s • 
Kol. Lucynie KACZOROWSKIEJ 

z powodu śmierci 

OJCA 

ew 

wyrazy serdecznego współczucia skła
dają 

DYREKCJA, RADA ZAKL.ADOWA 
I PRACOWNICY HURTOWNI 
MIĘDZYPOWJAl'OWEJ WZGS 

w LODZI 
5703(K 

..... „ FERE 

Dnia 16 listopada 1962 roku zmarła 
po długiej chorobie 

tow. Maria f>lesz 
skarbnik rady zakładowej, aktywistka 
Ligi Kobiet, były ławnik Sądu Powia
towego, długoletnia praeownica ZPJ 
im. Gen. W. Wróblewskiego w Lodzi. 
Zmarła by!a zacnym, szlachet!lym czło
wiekiem, lubianym przez wszysłldcb. 
Pamięć po niej zostanie długo wśród 
nas. 

RodT;in!e Zmarłej wyrazy serdeczne
go współczucia 8ta.cla.-ją~-, .„.- -
DYREĄCJA, RADA ZA&LADOWA, 

RADA ROBOTNlCZA, PODST 
OltGAN, PART, ł LIGA , KOBIET 
ZPJ im, Gen. W. WR()BLEWSKIEz ,,MJASTOPI\O,JEKT" - LOD:l 

1

, 
I. 

l1Viim5m41•4•/T!łi!!lll'llll!!ll!l!l!llllllli!'.tftimll!'A':llBll!l'IBlll1!Bif j~· ·· 5m41•7mrrlil!lllllllm1&llllillllllllEll!!&11111!1D111amal 
GO w LODZI 
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. wAZNE TELEFONY ~:s~~~tw 21).drz~~~~~~ r>z1::":f.~~~IZ~~mo':i Jl';.8ó.trk2to4lti'fl.T 'd "· 'l'~'EIJV.1 ~::.~ ~~ą~lę~, r:;~ii:1a1:~ Dvżt1n sz f hH ~~~~c~·Gi~~~mw j '~ 
Og1'tJS7..eDla "!'l';vtnia- :zorgan.irzowa.na przez Za g. IO, 12, 14, 16, , n i"lffl 'IIJ, • fi t/ł g. 16, 17, „SpO:l.nieni Szpital im. dr .Jordana., <:tomu Chorego w godz!~ 

rowe 311-50 :rząd Okręgowy ZZPPiS 19.ll. pro~art?- i godzi- tł .J~ 6'/llffi fi Ili ... prze-ch<>dnie" g. IV, zo ul. Pnyrol1nlei:a 7.9 - nach od 7 do 19. 
Inforniacje o ' wszel- c-z~'Thna. w godz. l0-17. ny jak wyżeJ u - przyjmuje chore gt•neko- Sr6<lm>eśei'l! - ul . Piotr 

kich U$ługa.ch 03 l.ODZKIE TOWARZY- WISLA (Tuwima nr !) KINA Ill KATEGORII !o g.'.c:znie z <!Zif!lni.cy kawska 102, tel. 211-ao. 
Pogot. Ratunkowe 09 STWO FOTOGRAFICZ- „Szerszeń" doow. od od lat 16, g, Hl, 12; 14,, b-Oty na nledzlelę" pr. :::.ródmieśc'e. Balut:y - ul. snycer--
P()f,'>IK· :Milicyjne 07. NE '(A. strul(lfl 2) Wy- lat 12, g, 10. l2.3U. 15, Hl. 18, 20 ang„ dozw. Od lat 18, STUDIO {Lumumby 7-9) szpital im. H. Wolf, ul. ska 1-3, tel. - 533-79. 
?>;ocna pom.o-c lekar- stawa Hen.ryka Herma- 17.30, !!O; 19.ll. „Szer- SWlT <Baluck1 Rynek 5) g . 16, 18. 20 19.11. „Pamiętnik Anny Lagiewnkk.a 34-36 _ p<rzyj Widzew - ul. · Szpdt.al~ 

ska ro. Lodzi 4'ł·łi nowicr..a pt. „Kraków szeń" g, 10, 12.30, 15, „Bajl<i" !;Odzina 11 - 19.11. nieczynne Frank" pr. USA, dozw. muje chore ginekologtcz rut 6, tel. 271-53. 
strai Pożarna 08 w nocy''. 17.30 - .seans zarnknię- „Opowieść o prawdzl- DWORCOWE (Dw. KaJi- o<! lat 14 (panorama), ni~ 2 d!zlelnicy Bałuty z Górna ul. Leoziil-
Kom. Miejska MO 292-22 z.ouzru DOM KULTURY ty, w wym człowieku" dorzw. ski) „Ratusz poz11<tń- g. 17.15, 19.SO 10 ?oratlni „K", z <lizie!- cza· s, tę!. 427-70, 
Koro. Ru.chu Dro- (Traugutta 18) wysta- WLOKNIARZ (Prócnnika od lat 14. g •. 15.45, 18, ski'', „Dwa oblicza mia SI.KAWA (Janoo:Lka 158) ni.cy WLdzew ora:z rod2ą- Polesie - ul. I .Maja 2.4 

IJOwego 516-62 wa pn. „z esperantem 16) „Grzesznky bez wl 20.l5l 19.11. „opowl<iść sta", „Niebieski kotek", 19,11. ,;pyJiżaDG" pJ'(ld . .ce z da;'elnicy Batut:,'. tel. 382·91. 
Pryw. Pogot. Dziec. 300·00 Przez śW1a.t". otwarta ny'', oozw. Od lat 16, o prawdziwym czlowie- „samoobrona" g. IO, 1l USA, doa;w. od lat 12, Sr<XJ.mieŚC'ie 1 10 Rejono- Nocna pomoc ptelęg. 
Pryw. Pogot, Lek. 333-33 eod.zienrue od g<Jod,z. g. 10, 12.15, 14.30 ku" g, 15'.45, 18, 20.15 , 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, g, 18 węj Pora.dni „K" z d2J.el niał"Bka ~ siedzibą pr.z.y 

555-55 1<1-19. 19.ll. r>rc>g.ram i go.dizi- 19. 20, 21 C;t,AJlf.A (Pionowa n1' 18, n icy Wid'Zew. · Al. Ko~ICiu~ld f8. te!. 
359-15 GARNIZONOwY KI.UB ny jak W)~żej IUNA Ul KATEGORII u.u. program i ll'od2.l- Kocha.nówka) „sos Tl- Szpital im, Curie-Sklo- 324•0D od gcdz. 19 dop li 

OFICERSKI (Tuwlm.a 34)' ny Jak Wyżej tank" pro<l. ang„ doow. dowsklej, ut. curie·Sl<lo· d ok(>nuJe za.biegów dllł 
wystawa pt, „Plerwsizyf KINA I KATEGORII LĄC2;NOSC (Józefów 43) ODRA (Przędza!n!ana 68) od lat 12, g. lo, 17, rn; <i(IW•kiej U - przyjmuje <!o~osłyeh i dzieci W ga-
c-zloWiek w ll:oomosje" „Cichy D·Dn" I seria „Chloplee z Czarnego 19.11. nieczynne :-o-C::zące 1 chore glneko- binecie zabiegowym 1 w 

MOI 

1C2ynn.a cod:żienni-e w go ZĄCHĘTA (Zgierska 26) dozw. ed lat 16, g. l':i, Lądu" g. 13 „I ty zo- '.WJ.Wi'A. fR2gowska nr 94) !ogt.c:znie z dzielnicy Gór domu · cho~ego '" przy• 
'l'EATR NOWY (Więc!kow ctz;nach od 10 od<> 18, „Swiat isię śmi„je" - !7, rn; 19.ll. nieczynne staniesz Indianinem" „Pamiętni)!; myszy" na oraz 2 • 12 ;ReioooweJ r.>a.O.kach, p;lny<!h na zle. 

skiego 15) g. 15.30 „Bry odww. 00 lat 14, g. 10, STUDIO (Lumu.mby, 7-ll) pr. poi. dorzw. od l;.lt 9, (bajki) god:z. 11 . 12 _ Po~eó.ni „K" z dl;?;1elnoc y c~me lexa,Mk1e wystaWI.ę. 
tannlk", g. 19.15 ,,Bu- 12, 14, 16, 18, 20 „K<1Cham Cllę zycie• (pa g. 15, 17, 19; l9.11, „Tom<JioO Paluch" prod. W'.d:rew. ne PO'Za goo-ziWl!IJ'l.i pracy 
rza"; 19.11. n:ec2Yim.y . a• a 'ZE A 19.11: „Artysta do wr;zy- no.rama) d<nw. 00 lat „I ty zostaniesz Iluila- meks., dozw. od lat 7 szpital im. M. Madur1.>- g;ib1netów. zabiegowych. 

MALA SALA (z.a.cho<trua f'iill• 1111...1 stkles<>" odozw. od lat 16, g. 15, 17.15, 19.00 ninem" g, 17, 19 g. 13 „N<Joce nAd Ne- wł.eta, ul, M. F~rnal- ĄDRESY i GODZINY 
n.r 9

3
> g. :W ·~La.daoezn1. 12, g, 10, 12, 14, 16, 18, MIEROWE o~u (T~hwwi·m a!ay" 34) P::;,""da. wą" prcQ.. radz„ doo:w. slciej 37 - przyjmuje ro PRZYJĘC SWIĄTECZNEJ, 

ea z ZIUia.dami"; l9,U. !IJUZEUJl-I SZTUKI (Więc- 20 KINA PRE „- •V od lat 16, g. U, 17, 19; >(lzą.oo i cnore g inekolo- WIECZOROWEJ I NOC-
T ;;AieTc;yn_rxRACZA {J lcowsikieg>o 3jj) czynne BALTYK (N·~•toW1'C'ZS. 20) ~~d~i;', dl8·02• '~;. od lat 14, 19.ll „Kozacy" pr. ra.;irz. g!cmie z d 0l leln.i-ey Po- ŃEJ POMOCY LEKAR· .; ':: ara- we vv'torai i czwairtkl KINA II KATEGO:Q,U =·~ " ~ d.Oz\v. od lat 14, g, 15, lesie O<l'll!Z 'Z li ReJ<>nowej SIU&.r: . 

cza :-_7). g. l5.30 „Mąt i w go•d2. 11-19; w śro- „ser~ i szpa4l.a" (µa- 19·11. nieczynne 18, 2-:i P~<:<inl „K" z dzielnicy! Swią~na pomąe te. żona , g. lę „Igraszki dy piątki i soboty w GDYNIA-STUDYJNE (Tu- nora.ma) pr. :f.r.-wl. POPULARNE (Ogrodowa POLESIE (F...rnalsklel 97) Wld'L<!W. . karska . Udziel.a w dni 
z diabłem"; 19

·
11

• .~; lil goodrz. 9-l.5; w niedJzie- wiina 2) „Cyrk" d0'7.W. dozw. od lat t~· g. 10~ 18) „Bestia" prod. węg. „l!ajld" goozln.a 13.30 _ Chlrurg13 Po1udnie - · ustawowo woLne od pra
„K.o.rlera Artura Ul - Je 1-0-16. od JM 14, g. Hl, 12, 13, 16, 19; , 19.11. pro d·o-zw. od lat t6 . g, 16. „Skok o ~wi<Jle" prgid. ;:.?.;ntal Im. dr Plrógowa, cy ;poniocy dorosłym 1 

' (premiera) MUZEUM HISTORII RU- H, 16, 18, 20 ~-ram 1 godz,.ny jak wy 18, 20; 19.11. ni~ynne radlz„ d ,ozw. Od lat 16, ul. Wólczańslr.a 195', dzieciom w an
1
bulat011'lum ~EATR '1.15 (Tl'a<Uiutta ~? CHU REWOLUCYJNEGO 19.11. program 1 god11.i- zej __ PIONI~R !Frsnclszkań„ką g, Ili, 17. 1.9; 19.11. „se- C'Jllrurgla ;F'ólnoe - Szi;>i I w od~u , chorego w go 

g. 11 „n:ot ~t j!':d~h (ul. G.Oańska 13) c-zyn- ny ja:k wyżej WOLNO$C {Pr:zyby&Zew 31) „Pierwsza JekeJa" kretarz ReJkomt\'' prod. ~al )m. Biegańskiego, ul. d:VTiaeh ·od 10 <ID 17. 
g. 19.!5 „Pasz 16 Kot ne w kaMą nled11.ielę Hi\l KA (Krawiecka 3-~) sldego 16) „owczy P<:ó" prod. bulg dO'ZW 00 raidrz, odo-zw. od J.ait 16, t<n1azlewl~a 1-5. · Wieczorowa pomoc le. łllaio"; 19;~1. g~w:ie l dni powsU>dn1e w g. ;,Chytry lis" g.OO'Z. 12 (pan0il'ama) prod. fraQ'lc. lat 12, g ji; PięĆ lu·j g. F. 10 Laryngologia: Srz:p, 1m.llcal."1$ka ud2lela w dlllt 
W buta.eh (p <>'1 10 oo 17, a we zakochafa się dzlew- de.zw. ood. lat 16, g. 10, sek" P"rOd. NRD, doo:w. l!INERGETYK (Al. Poli- odr Pir~gowa, ul. Wólc:zari P.ovJSzed.nf.e pomocy do-

'l' nJe ~.annl<'fllęte) ZECHNY Wtorki i ~wart.ki od g. ~zyna" odo-zw. <Xi lat 14 12.30, 15, 17.30, :!O od lat 16. g. 18, ~ techniki 17, róg Fel- ska I ~.•· rosłym I drzleciom w am-
ll:(OAbTrR Stal~'!,~a~i.I nll' 21 ) ~\ d1o .l~" W J>O·J?-l<;:::a.l- g. 16, 18, 2:0: 19.11. „za- 19.11. program i god21- rn.11. „Dzieci cyrku" s-ztyńs·!tiego) „Bajki" g, Olrnhstyka• S-zplta1 Im. bulatocium w god.zlnach · „.„.. 't ~ .... „ posw1ą • .,.,_,.ne kocha!a su: dziewczy- ny ja·k wyżej P1'0<1. arust. od·oo;w. 00 11, „Ruda Julka" prod. N. Barlickiego, ul. Kop- od 18 do 21 ora-z pr:zyJ• 
g, lo!IJJI ,,Nlesamo_wi ~ ffilJ2eum nieczynne. na" g 16 18 :w WLóKNIARZ (Próchnika lat 1.2. r;. 16, „Ostatni franc„ dązw. od J;it 18, clń.&klego 22. . muje w tym czasie zglo
kraJ"; 19.11. „Przeb1eraJ llfl!ZEUM IUSTOR.11 WL() REKORD (Rzgowsl<a 2) 16) „RodżiDa !lfilcar- świadek" prod NRF g. 15 „Francuzka i ml- Cłllrurg111 i laryngologia szenia n.a wl:zyty <i<>m<>
.t>anna" (goŚC'irnne wy- KIEl1NICTWA (Plotrkow czar-O(lziejski kwiat" ków" prod. poi. dozw. <lozw. 00 lait 1i; g 18· I.ość" prod. fra.n<!. dziecięca: Szpital im. Kor we załtltwtane przez JlQC-stępy Teatru z Jug-0sła- ska 282) Wystawa pi, d.'ozw. od la.t 9, g, 9.3-0, od lat 12 g, 17. 19 20.15 • • ' odozw. od lat 18, g, 17, czaka. ul, ArmU Czerwo- ną pomoc le!f;arskl\ 

00 1' WJi) „l<>OO lM wlóklenn!- 11 30 13 30 zmartwych 19.11. pro®ram i godizi- ROMA 19; 19,11, nleozynn„ neJ 15. go.:Jz. 20 odo 6. 
EATR ROZMAITOSC'l ctws". mst,;n1.;,; 'ir seria ny jak wyżej ' (Rzgowska nr 84) * :(. * lll.U. Sródmlelkle _ ul. P!Otl' 
(M<>niu!S7.k1 4a) nleczy111- SALE WYSTAWOWE - dO<ZW, Od lat 18. g'. ('Burza nąd stepem" - PRZEt>SPRZJ::DAŻ blle- Chirurgia Poludnle - ltowska 102., tel. 211-eo. 

0 n~ przy ul. Wlęckow!;jpe- 13.30, 17.45, 20 KIN~ I KATEGORU J'!~.ra:ia\atl>::S~·g.jut~.· tów na 2. od•nl. _!;aPr'ZO<l So:plta~ im. d.r Jonsehera Ba.luty . - ul. ~uli Pa. PERETKA {Plobrkc•wska go ~ - WYStawa pt. 19.11. proirram i goct.zo- 12 30 d'O kin: „BaJtyk , „Po- ul l'rlili<>nowa 
14 

canows01t1ej 3, tel. 541-96. 243)„~. 19.15 „Ja tu rzą- „Nar;;eska sztuka l·u- ny )a•k wyżej KINO LDK (Traugutta 16) . • 15, 11.SO, 20 1-onia", „Wista", „Włók- - Chirurgia Pótn.X: - Szpi .Widzew - u.I. Szpita·l-
0 dzę ' 

19
·
11

. nieczynna dewa · Ml.ODA GWARDIA (Zle- „Rio Bravo" pr. USA, soru~z <Platcwcowa 6) ntarz", „Wolność" od- ta.I im Pllsteura ul Wi- na 6, tel. 2:71-53. PEa: Cf.·. Nowy) g. l0.3U Obie wrmwy OZY'IJ~e Jona 2) „Wakaeyjne d-O!ZW. <>d lat 12, g. Jł. „Panstwo Misi-owie" g. by~a st: w spocjail.n~~. gu.1·y i
9
• • ' Górna ul. Leo:zni-

„La me • 19.11, g, 19 oc<l!Z.lenme, pró= ponie przygody" doow od 1ą 20 . 19 11 ia:l\: WJ!Ui 1'3.%, „M-oby Dick" pr. kasie kl•na „Bałtyk Lar„ng~lo!",Ja·. $"'.p, 
1
.,.., C2R R, tel. 437-70. 

„Lakme" odzi.abków w gooz od 1 t 9 10 · · ' ' • ' ' tJSA dOtZ.w od lat 16 1 N t Wicr.a 2<l) w ~ v • •• "' P-oltllSle Al l "'·•j • .\ltLEKIN. (Wókzańs;J(a 5) d IS · a ' g. „ • 12• u. „L<>ti .MUZA - nieczynne · · ' (u, · airu 0 . N. Ea.rUcltiego, ul. Kop-
0 

~ • •·~A 2„ 
g. !Il i 13 „żołnierz i 11 o"" . v. * Cll6zlowgiel1la6 dlc8izw~A od lat .STYLOWY (K!l!ńskJego 123) g. 1':1.45, 17, 19.15; 13.11, dn.1 pow~me w go- cińskJego 22. t~L. 382-98. 
tmij " 19 l1 J ~ .,. • • • .,., ZI " poJ. ( a „Burza nad stepem" - dzi.n.ach 12-17. Okull11tyka: Szpital Im. N0<:.na pDm<>e lekarska 1' a ; • • n eezynny zoo - czyn.ne g. !l--16. 19.11, wo.g.ram i godz!- " oto pr. · P - (panoramą) prod. ju.g. di· J~nsc1v>-·a, ul. Mill0r <N, P9 dla m. Lod. . zł z INOKIO (Kopernika lUJ * ~ * ny J'ail< w~"'"' norama) <!<:>zw. od lat odc,zw, oo lat 16 v 17 Jll IV1ll Tli!!= ML f ~·· ~· s e<llz bą Sta.c Po g. I~ 17.30 „Gwl.Z<Ja1a PhIMIARNIA - czynna 

0 
,_, 16„ i;:. 13.3<>, 15.45, 18, 1915 ' „. ' rw.c:- III-~ nowa 14. "' . 1 w Jl go-

'Wllk" I „Gęg-orek" : ( · POK .J (Ę:aztmleI"Za nr 6) 2.0.15; 19.11. "zt.Qro" g, ,' Chirurgi.a J laryngologia tow1a Ratunkowego dl.a 
19.11. nieczynny oa !'lod:z. IO do 16 pcocz; „Koneert" good!Zina 11 15.45 IA!. 20.l5 TATRY (Slenklewlcza 40) .obr. Stattngr.adu 15• PJl dzloolęca: szpital Im. Ko- m. Lodzi :t:\'I'ZY ul. Sleri-

~EATR ZIEMI LóDZ- po.noedfzlailików). „Si-o:s<try" Ill seria, KLV.Jl II ItATEGORU Progi-:im d!-fł najm!o<l- biarucka :us, Główna 50• nppnicklej, Sporna 3ij-&Q. k1ewicza nr 137 udzie!a 
rr.-..T „, 8) dc:zw. od lat 16, g. - s:zych. „Panstwo Mi.sio- Kopernika 211. Piotrkow- . pomocy w domu chore-·~ (Kape.rno„ą . - Ili/,.< I Ja I AA l<5 '15., 18 :Ml 15 ADRIA {Piotrkowska 150) wie" Tak się kończy ska 67, PI. Kościelny s, ~DRĘSY I GODZINY g,0 dla do.rosłych 1 dzieci 
f9 19 „Anna Chlstrle"; łl'\l4 I W rllll is:1i. ,;r.m~~ć Al<JSzy" „Krzyż;i.c~" (panorama) bajk~"" g. 10, 11, ii, Jairae7..a 32, J>RZY,JĘC SWIĄT;ECZNF.J z~laszaJ:i.cych tilcho.rowa-

• .11. ja.le wy.żeJ foanCJll"ama}, diorzw. Od pro<l. po.„ do-zw . • od 13, H, 15, 16, 17. Kin<> l NOCNFAJ Pon~ocy PlE- nic po go'1Jzi•na<ih przyjęć 
~NT FU.MU lat 14, g, 16, 18, 20 lat 12, g. 13, ]~\ 19, łlimów POl&kl.ch: „Spóź · 10.11. LĘGNIARSKIEJ. porzyeh<Xtni rejonowych. 

:Zlll:CKmGO l9.ll, „Krzyżaey g. 16, nlenl przechod~ie" - Pablan!claa 56, Piotrkow Swiąteezn.a. pomoc ple· Nocna ;pomoc lekarska 
KINA 'PREMIEROWE ROM.Jl · (Rn.~wSl'.-ta. 1llr' 84) 18 " d<>"Zw. od lat 16. g. 18. ska 127, Tuwima 59, Zie- l~gnlarBlka w dni us ta- pnyjmuje zgl<oo2enJa tc-

llt\I..4 _ ~O~'l'_QJ\'A ul POLONIA. 19.11. „Tat\Cząoca wto- DKM {Naflo\"rot Z7) „Małpą 2-0.115; 19,11, Plroiwa.m od.Ja JOl!'la 3111• wscho<l.nl.a. 54, wowo wo·lf!l-e <Xi pracy lefo~e . O([ ll<>d!Z- 2~ · · · - - -- ·- ~ ~tr~WtY a.t.1
! ~~ ~ • ..;. YI. ~~·! i• !~· ~ ~ -· ~ajll!!!~!C;h: ~~V,· ~i'.llla.no~~eso i'l. dokonuje =l>legów ci.LB, do 6 na "n.r tel. ff4-44. , 

Wl'STAWf 

~ZI_!!:NNI!\ ~ODZ~ ~ ;1~ (4968) '.I 



Po dramatyczne i 
) 

walce ~ Ponowne zwycięstwo ŁKS 
nad hokeistami Legii 

W pierwszym m!strzo.wsklm me 
c2u r·oz·egranym w Lodzi koszy
kar.ie LKS oonieśli piękny suk
ces. P·okonali o.ni z·espól Lecha 
(Poznań) 83:75 (40:40). 

prze·d k·oń-cem meczu LKS dzięki 
szybko przeprowadzonym atakom 
nadrobił tę stratę i zdobył 1 
punkt przewagi. W końcówce 
LKS zagrał lepiej, rozsądniej, sta 
rając się, nie tradć piłki. Dzięki 
temu odniósł w pełni zaslUŻ<>ne 
zwycięstwo. 

Drugi mecz ŁKS z Legią przy
niósł hokeistom łódzkim również 
zwycięstwo I to w większych roz 
miarach. Wynik 8:1 (1:1, 6:0, 1:0). 

ski, Rożeń, Flllpiak ł Janus
ski po jednej. Jedyną bramkę dl& 
Legii zdobył Komorskl. 

D<> najlepszych w drużynie lódl 
kiej należeli F'ryzlewicz i Słowa
kiewicz. Poprawę formy wykazał 
również Rożeń. 

Był to najlellc'lZY m~z lodzian 
w obecnych mistrzostwach. Wy
różni! się Krzysztof Drążczyk, 
l<tóry urr_iejętnie szachował Pude 

Przebieg gry był niemal iden
tyczny jak w pierwszym spotka 
niu. ŁKS i tym razem zagrał naj 
łepięj i najskut~nlej w II ter
cji, która przesądzlla o wyniku. 
Legli starczyło sil na nawiązanie 
równ<>rzędnej walki w początko
wym okresie, a korzystniejszy 
dla siebie wynik w ostatnLej 

DRUGIE ZWYCIĘSTWO 
RADZIECKICH HOKEISTÓW 

Przebieg gry byl d•ość drama
tyczny. LKS rozpo·cząl b. d·obrze 
i pr-0wadzil czterema punktami 
(S :4). G:>śdom uclal·o się jcdnaJ< 
c1·G przerwy \Vyrównać, a p·o 
wznowieniu gry '-V drugiej pol-0-
wi·e uzysinć pr·owa·dz·enie 6 punk 
tanu. I>opiero na kilka minut lewicza oraz Kargul i Lewand<>w 

ski. W z-asp•ole gości do najlep
szych należeli: Olejniczak, Pude
lewicz i Swierczewskl. Tury8tyka 

tereji zawdzięcza temu, iż LKS MONTREAL. Hokejowa repre
zwolnil tempo i przeprowadzał zentacja Związku Radzieckiego 
ataki mniej energlczn„. rozegrała drugi mecz w Kana-

Francja-ZSRR 
na torze? 

Sukces LKS jest tym godniej
szy u\vagi, że koń.czyt on mecz 
l>ez Kaczmarowa i Jablońskiilgo, 
którzy mieli już po 5 ooobistych. warsztacie obrad ŁKKFiT 

Bramki dla LKS uzyskali: Sło- ldizie. Hokeiści ZSRR pokona.li w 
waklewicz 3, Fryzlewlcz, Karbow Montrealu zespól Olympique 2:1. 

Francuska Federacja Ko!a•rnka 
zap·rojektc·wa.la mecz t o.rowy z 
ZSRR. O:lpow>-e.dnie kiroki organi
zacyjne zostaną po•djęte w naj
bliższych d•niach. 

na 
Najwięcej punl<tów dla l·odzian 

zdobyl Kargul - 21, Kaczmarow Ru.eh tUJrystyczny, :za>równo z 4 ty~. (większoo·ć z h;rajów so
- 16, Jabłoński I Krzysztof Drąż Lodzi, ja.k i oo Lood:zi., zwiększa cja!LStycznych). 
czyk P·O 15, a dla Lecha Olejni- się z roku na rok. W br. L6<lż Te dane zna·Lazly się w refera
czak i Pudelewicz po 20, Swier- zwiedlzilo 75 wycieczek, wyjecha- cie J. Brzozowskiego, wyglc.srzo
czewski 10, Nowicki i Borowy la natomiast z Lodrzi p!'ZeSZto 240 nym na wczorajszym po&iedize
P·O 8. wycieczek. Z wypoczynku świą- niu podiko.mitetu turystyki 

Po wygranej z Lechem tym lteczmeg>o sklO>rZystaJo 22"i tys. LKKFiT, poświęco.nemu ocenie 
ciekawiej zapowiada się dzlsiej- osób. W wycieczkach zag>ranicz- sezonu letniego 1962. Wyrp_adla 
szy mecz LU::s z AZS Toruń. Od nych (w tym również w pas a.na 7Jllac:zmie korzystniej mz w 
b~zie się on również w hall na I konwencji do CSRS) brało ud1zial ub. r., a.Je nadal jeszcze nie 
Widzewie o go.dz. 18. 10,500 osób. Zagra•nicznych g·ości 1 w pełni zado·wauają.co. 

• • • ba;v"ilo w nas,zym mieście bli:sko A czego należy oczekiwać? 

WARSZAWA. Dobrze wyipaodła · Wraz z . Kull'atc.rium opracowa-
gra GKS Wybrzeże Gdańs·l< w ny _zostame plan rozwoJu rucllu 
spotka.niu z wa,rSlUlwską Polonią. T 

1 
kra)O':zn'.'-·wczego wśród m!odz:ezy 

Po bal!'d'ZO zaciętym , emocjonują en=. s sto owy szkolne]. w celu zlikWld<'.warna 
cym i stojącym, sz.czególnje w mair:tweg.o . s·ezonu . opr~cuJ.e się 
pierwszej połowie, na wysol<im proJekt imprez; ' wycieczek w 
poziomie pojedynku wygrało Wy W zaJ.eglym meczu tenisa sto- o.kresie . s·tyczen - ma,rzec. \V 
brzeże 74:68 (32:32). !owego I Jigi Sta.rt Lódź pokonał pierwseeJ _połowie przys".'łego ,r_o-

W drugim spotkaniu Legia od- I Druka.rza (W-wa) 6:5. Punkty dla ku. LKKF1T przeprowa_azt . sz";o
niosla rekc•rdowe "Z>wyci~stwo n.ad 1 Startu w obyli: Czerwiński 3, J. leme przew_cd>nll<?W 1 , pil!)t.ow 
AZS Gdańs.1< 110:58 (52:29). lsu,peł 2 i n. Supeł 1• wycieczek k>aJow~ch. Zorgaru~o-

:< ::.: w.any zostanie konkuirs na n.aJ„ie:p 
· · szego 01rga.niza.tora akcji „Poiznaj 

WARSZAWA. Warr-517..awski AZ_S- I - Lódź i olrnlice". 
I AWF r><>konal AZS T<>I'uń 72.67

1 

w dyskusji P'O'ru,srzono wiele 
(40:34). z i isto·tnych problemów, m. in. ko-

• * * mar nieczność O•twa.rcia W LC.::l!Zi przy-
WROCLAW. S!.ąsk WroclaM' po 

1 
najmniej dwóch sch•ronisk mło-

konal Spa1rtę Nowa Huta 70:44 1 d'Zieżowych, urz.ąd-zenia wypoży-

(32:15). i s M h cza.lni s.przętu turystycznego, O·r-
W d,rugi1m meczu Gwa•roia Wro' dr t 1"elac ganizowania wycieczek dla mlo-

c!aw p•rzegrała w ysoko z Wi.s·lą • ~ dzieży po województwie. Doma-
Kraków 77:HJ7 (43:59). gano się również wydania mate-

rialów propagandowych, jak fol-

WF przedmiot łrudny 17 bm. zmarł w Warszawie 
- po przewlekłej chorobie w wie 

ku lat 68 lat doktor praw Sta
nisław Mielech. Zmarły był 
znanym dziennikarzem sporto-

derów, pr:rewodnika J?O Lcdzi. 
afiszów propagujących nasze 
nliasto. 

Na posiedzeniu pn.ewod.niczący 
LKKFiT, Wacław Za.tke, wręczył 
nag·rody najlepiej pracującym 
szkolnym kolom krajo7'nawczym 
z Technikum Ekonomicznego i 
Techni·kum Ha.ndlowego na Księ
żym Młynie. Nagrody otrzymały 
również 3 komisje PTT-K: piP.
sza, góPska i kc•la.rska. Poza tym 

wym współpracownikiem 
redakcji „Życia Warszawy". 

- Kolegom wolno si<: z tym ci, mając opanowany inny I Przed wojną współpracował z 
nie zgodzić, będę jednak obsta- przedmiot, nadal pracować w kilkoma redak?ja~i i był. jed
wał przy swoim: warunki pra- swoim zawodzie. nym z tworcow Związku 
cy nauczyciela wychowania fi- - Jako kierownikow_i . og_ni-, Dziennil~arzy Sportowych. 

wręczono n.a.grody wyxóżniają-
cym s•lę dzialac:zom tu>ryst:vcz-
nym. (Kaś) zyeznego są równie trudne i ska metodyczn~go _dz1elmcy w pierwszych latach bieżą

odpowiedzialne, jak przy na u- Wl id~e~ meoJ;>.cy . Jest panu nasz 
1 
ce go stulecia zmarły i·ozpoczął 

czaniu innych przedmiotów. Na urmeJ siatko_wki. _ 1 karierę sportową. Jako piłkarz s • t M, " k 
zajęcia:cb wychowania fizycz- - Nat~ralme. ~ZkOiY .. z. za-1 grał kolejno w zespołach Cra- I a i'!. o w a 
nego młodzież wyzywa się nic- dowole"Q1eni. przyJęl;y irnciaty- ·· · · · 1 K ó , , , '" 
kiedy do tego stopnia, że trud- wę ZMS i Dziennika Łódzkie- I covn 1 ~is Y rak w, a .P<>- W turntejll siatkóWkl żeń„k1eJ . „ Mł d '.' . . . . tern Legu War.sza w.a._ Kil]<a I I Jigi drużyna lódrLkiego Startu 
no jej temperament opanoVl(ac. bgod.. o zi

1
ez cie

1
szy się,t ze razy reprezentował barwy i do-rnata po·ra.żki w mec:z,u z w1-

Podobn\!j sytuacji nie wyobra- <i z~e. mog ;;i · wz ąc w. YI? Polski w meczach m1ędzypań- slą 1:3. 
:iam sobie na lekcji matema- turm~JU u~zia'.l.. Są_dz<;, . ze 11- stwowych. 
tyki, lub historii. Dlatego czebme moJa clz1elmca me wy-
nauczycielom w.f., żeby rnog-li padnie słabiej niż w turnieju Dr Stanisław Mielech był 
dobrze wypełniać swe zailanie. zeszłorocznym i dowiedzie, że jednym z założycieli s~olecznej 
potrzebna jest więks?;a niż I poczynHa postępy, Legii. Do ostatnich swych dni 
dotychczas pomoc ze strony - Jest pan jednym z bar- utrzymywał żywy kontakt ze 

imprezy 
sporłcwe 

dyrekcji szkoły i rady pei\a-j dziej operatywnych wychowa w sportem. Posiadał tytuł „Za-
gogicznej, zwłaszcza, źe kadra.I ców w.f. w swojej dzielnicy. służonego Działacza Kultury NIEDZIELA, 18 LISTOPADA BR. i 

PILKA NOZNA. - LKS - L€
gia (W-wa) I Hga, goo::l:z. 12', sta
dion przy Al. Unii 2. 

ich wciąż jeszcze jest zbyt Wyrażając przekonanie, że z Fizycznej". Był autorem wielu 
szczupła. równym zapałem oddawać bę- książek, z których najbardziej 

TADEUSZ SŁOMCZYKOW- 1 dzie p~n _swój czas . mł~dzieży znane. są. prace poświecone. pił-
SKI _autor ' tych poglądów -1 szk<;>lneJ. zyc;zym_y. rowme po- ce noznei: ,_.Szkoły .. st?;!e 1 sy-
osiągnął 13-l~tni staż w szkol-1myslnyi::h osiai;:mec. stemy w p1łc.e noz:ieJ„ oraz 
nictwie. Obecnie jest również K:._„!-OZMYSŁOWICZ „Gole, faule 1 nfsaJdY • 

KOSZYKÓWKA. LKS AZS 
Toruń, I !Lga mę„k.a, godz. 18 w 
hali na Widzewie. 

kierownikiem ogniska meto-\ 
dycznego w dzielnicy Widzew. 
Szczególnie ciekawe są jego 
spostrzeżenia dotyczące maso-I 
wej nauki pływania. 

- Chodzi mi o szkoły wi
dzewskie. Do basenu MDK, w 
którym skoncentrowano naukę 
pływania młodzieży szkolnej, 
nie jest blisko. Lekcje ~a wi0c 
fatygujące zarówno mlodzież, 
jak i nauczycieli. Ilość 
przydzielonych okresów w ro
ku daje w sumie cztery mie
siące zajęć. W okresie zimo
wym w MDK panuj0 więc 
ścisk. Latem basen Fnii na 
Wid.zewie świeci pustkami. A 
cztery miesiące można przecież 
wygospodarować z rol<n S?k0l 
neg0, niekoniecznie na okres 
zimowv. Nauka m_o7.e odbywać 
się na- basenie otwartym U::?ii 
w miesiacach wiosennych -
maj, czerwiec i jesiePnvcn -
wrzesień, październik. Woda w 
tym basenie jest przP<'ież pod
grzewana. Gdybv udał? si P to 
przeprowadzić, kłopoty. byłvb_Y 
mniejsze. a korzyści n1ewątp11-
wie większe. Pociągnflć to mu
si za soba pewne wyclatki na 
cele inwestycyjne i opłat0 tre
lierów, ale na tn pieniądze po 
winny się znaleźć. 

Pan Słomczvkowski nie 
nwsze był wvkładowra w.f 
tym bardziej więc możP ocenić 
wkład pracy nauczyciela tego 
przedmiotu. Jest on zdania, że 
nauczanie w.f. wvma~a znac?'.
nie wiecej energii. Sugeruje 
wiec, aby słuchacze A WF przy 
irotowujący sie do wvkcmvwf!
nia swego 7awodu studiowali 
jakiś przedmiot pomocniczy 
np. biologie. W miarę pm:•en11 
lat i nadmierne11;0 zużycia 
enerl?ii nauczyciele w. f. bedą 
mogli bez specjalnych trudnoś-

ŁKS przed Górnikiem Zabrze 
II ]jga męska AZS - Wi>dozew, 

goo:z. 19.30, ul. żwi,rki. 11-13. Kla
sa A: AZS - MKS .,_ Polesi€, go
d1zina 16.30, ul. żwirki 11-13 i 
Unfa - t-KS, godrz. 18, Armii 
Cze"wonej 119. O puchar oSlrodka 
wa.rsizaws•kiego kobiet AZS 
Społem. godz. 18, U'!. ZwiITTki 
nr 11-13. 

w punktac1"i pucharu m1"strz·o· w Europy w:0~s;1a~w1~·
1

1;:a. g::~ \~:aj.~ 
Pałacu Spo.rto·wyim. Pr:ze:lmec!Z o 

• . g•oid'Z. 10, Lódź - Poznań junio-
Poda·no s'1:erreg f!nteresuj-ących Druzyna ta ta•lcze zdobyl;(J. 28 rów 0 pucha>r GKKFiT i PZB. 

danych d{)ltyczq,cych rozgrywelc pkt. Startuje ona w pucharze l l,KS - Gwa.rdda (Białystok) bga I 
Pucharu Klub{)lwych Mi-strzów po raz czwa·rty i na 21 spoilcań międ:zywojewódzka,. godlz .. Il! ul. 
Eur{)lpy. Okazuje się, że we 13 wygra/a, 2 zremisowała a Ogro•dowa 18. TurmeJ ium.orow .? 
wszys~kich ośmiu pucharach 6 przegrała. Na czwartej po- puch.air ,.Glo·su Rol>o1•mf;;'egc· • 
(rw:grywki prO<Wadzon.e są sy- zycji je•s·t Benfica Lizbo- god7.. 12• ul. Staro.ru<irzka · 
s.teimem jesień - wio.ma od se- na, która podczas s.wyr,h trzy- SIATKOWKA. Wi<>!a (Kra,ków) 
zonu 1955-1956) br<Ua tulzia.ł krotnych startów zd!>·l1yl:i 26 - Drukai!-z (W-wa) i Starr:t sJ -
ty.Uoo jedna drużyna. Jes·t ni,ą pkt. Pią,te mieysce zajmuje FC C7.ęstochow1a.rnl<a, I aga zen <a, 

P H . · od go<l'l 10 3·0 ul. Teresy 56. 
Reail Madryt. rzez 6 lat isz- Bai-celon.a. Ze·spol ten startował RKS Łódź .:.._ 'Po"oń (Zd. wo.ta) 
pa.nie byli nie.p{)llw·na;ni. Dopie- dtwwkrotnie i zdo·byl 25 pk.t . 1;.g;- <>k.rę<>·Q!Wa żeńska, godz. 10, 
ro osta,tnio 2-lcro•tnie pucha.r W pierwszej dżiesi.ątce znaj- ul. Zjed•n.;'czenia l; Un.i.a - PTC 
zooby/,a Benf,iJca Z Lizbony. d>ują się jeszcze Glasgow Ran- i AZS - LecMa (Tom .)., III hga 

Do·ro>bek pibkarzy z Hro·lu w !Je•rs 25 pkt„ Manchesfe<r męska., oo gcdo:. 9.30, Armi1 
ro·zgry;1vlcach pucharowych j.e·st Un·i•!eid - 18 piet„ Standar.t Lie- Czerwon•ej 119. 
doprawdy imponiujqcy. Wygrali ge - 18 plc.f.. Dukia. Pra.ga - GIMNASTYKA. Dalslzy ciąg za
oni 35 spotilcań, 6 zremisowa·li. 18 piet . i CDNA Sofia - ta,kże woodów o pucha•r P1'Z·ewo.dn. 
a tyUw 10 przegra11.i. Str,Jli[i 18 piet. LKKFiT, g.ood:z. l<J, ul. T.ra'llgu~-
l48 brarme,lc, tracą!C zaleiliwie 59. W rozgrywkwch pucharowych ta 3. 
Gdyby mlccesy te ocenić sys.te- b·ra•lo d.O'tychcza.s łącznie u.dział CIĘŻARY. Drużyno•we mistrzo
meim sto.s-0wa·11ym w rozgryw- 105 zespo•lów. Z drużyn po•l- Sil.wa okręgu !ódzkiego. gMo:. 10 
/cach Ligowych, to Real z.dob.1rl- S>lcich najlepszą pozyc1ę za:jmu- w oś.rod1k·u Gwa.rdii, ul. G!ówna 
by łącznie 75 pkt. i pod tym je Pol.ani.a Byt.om, która jest nr 17. 
względe.m jest bezlwn1wrencyj- na 55 miejscu, ma1jąc 4 piet. zdo 
ny. W teqo typu punktacji dri1. byte. Tuż za Polonią znalazł.a 
gie miejsce zajmuje aktita•lny się Gwardia Warszawa, która 
mistrz Wioch AC Mila-no. któ- pod!czas swych 2-lcrot.nych star 
ry startował w rozgrywkach tów w puchar.ze ta.le.że z·dobyla 
pucha:rowych 4-lcrntnie. Dotych- 4 pkt. Na 5 rozegranych 11>0t
czasowy doro•bei1c tej drużyny kań. Gwaroia jedno wy.grała. 
(w obecny.eh rozgrywkach pu- 2 zrem~so·wala i 2 p1·zegrala. 
charowych gra ona nadal) wy- Polonia 2 mecze wygrała, żad
n.osi 28 pkt. Wł?si z 22 rozegra- neqo nie zre·misowala ! 3 prze
nych spo·tka:rl. 12 wygrali, 4 zre- g1-a/,a. Na•stępne miejsce za.j
mi'sowali i 6 prze.grali.. S.trze- muje Legia Warszawa. mając 
!Hi {)!ni 67 bmmeik, a S't'rociLi 39 . ta•kże doro•bek 4 pkt. ŁKS Łódź 
P-0 . .iobny d,or-0·be1Ł. ma mi.s·trz j.eis.t na 72 mie~·SC1t, Górni1k 
Francji Rei·ms. również je•szcze Za•br.ze na 73. 
graijq.cy w obeocnym pucha'Tze. 

Komunikat 
s~dziów PN 

19 li<Stopada bir. o go>ctrz. 18.' w 
świetlicy zw. Zaw. Pracown.iików 
Ląc-z,n.oścl w Lo.ct.z\ pr:zy uJ. Tu
whma 38 - cdbędzie Sjię zebranie 
s:zko'1eniowo .- 01rgani:za.cyjne sę
d1ziów piłki nC\żnEj. 

Podc7..as zebr.anJa odbędizle slę 
u>ro~ysto·ść w.ręczenia legid;ymacji 
nowym sęd.ziom..,k1;11n>dydait01111 o>raz 
nowo mianowarny-m s<ldziom r:ze
ozywl•sitym. 

„Uśmiech dziecka" 

Nr 48. Ania T. 2,:; roku 

Nr 50. Ewa S. lat 6,a 

Nr 52. Tina J{. S lat 

Oto siódma seria „u.śmie-
chów" w nowym konkursie 
„PANORAMY". 

Redakcja przyjmu.ie zdję
cia uśmiecbnir,tych dzieci 
(format ze względu na wa
runki techniczne gazety co 
najmniej 6X9 - duże zbli
żenie twarzy). Najlepsze 
zdjęcia z~kwalifikowane do 
druku pr'.7.eZ redakc~·jne ju
ry zamieszczać ht;ćlzlemy 
na łamach niedz~elnego do
datku. Drugim etapem kon
kursu będa wybory lnrzez 
ogół czytelników) miss 
mister uśmiechu. J,a.ureaci 
otrzymają od redakcji ii,t
rakcyjne nagrody. l\liłe u
pominki rozlosowane też 
zostaną między uczrstników 
plebiscytu. Ale nie na tvm 
koniec. Dla wszystk;ch bo
wiem dzieci, ktÓrycb zdje
cia zostaną nadesłane do 
redakcji „PANORAMA" 70t" 
ganizu.ie po<l konier grud
nia wielką imprezę rozryw
kową. 

Nr 49. Jacek Il. 3 lata 

Nr 5l. Malgosia G. 20 m-cy 

Nr 53. Itija l\I. 6 lat 

Nr :;4. Dariusz M. 7 m-cy 

ZD.JEr'TA Z PODANYM NA ODWROCJE IMIF.NlEM. 
WIEKIEM DZIECKA (DO LAT LOl ORAZ NAZWl:"KIF.M 
l ADRESEM RODZICÓW. PROSIMY NADSYLAC NA 
ADRES'. .. DZlF:NNW: f,ÓD7,"KI" Lónż. P!OTRROW-
SKA !lll Z DOPISKIEM NA KOPERCIE USMIECH 
DZIECKA". " 
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